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Powracamy dzisJaj do sprawy, której 
dotknęliśmy wczoraj z lekka w rubryce 
„Przegląd polityczny", a która zbyt nam 
się wydaje ważną, aby ją można pobie- 
żnemi zbyć uwagami. Mamy tu na my 
śli owe dwio uchwały Wydziału krajowe
go, o których doniosła była Gazeta N a 
rodowa, a według których Wydział cof
nął gotowe iu ż  dwa projekty do ustaw 
aby je naprzód wnieść do Koła sejmowe
go, a dopiero gdy aprobatę Koła uzyska
ją, wystąpić z niemi przed Sejmem

Bywały już dawniej podobne wypadki, 
ale zdarzały się one nadzwyczaj rzadko 
i tylko wtedy, gdy szło o sprawę tak 
drażliwą, że trudno było Wydziałowi wy
stępować z nią publicznie póty, póki się 
Wydział me przekonał, jaka jest opinia 
większości Sejmu. Tak było, gdy Wydział 
krajowy wyasygnował był raz sumę prze
szło 14.000 złr, dla komitetu, który zbierał 
w kraju składki na dar dla wysoko po
łożonej osoby i kiedy ze względów na tę 
osobistość uniknąć chciano publicznej w 
Seimie dyskusyi. Zdarza się znów czasem 
sprawa tak dla kraju ważna, iż pożądaną 
jest jednomyślność sejmowej uchwały — 
a wtedy apeluje się do Koła.

Ale — żeby w - sprawach najzwyklej
szych, przy projekcie zmiany ustaw szkol
nych i przy nowel’ do ustawy gminnej, 
zaprowadzającej lustratorów gminnych ma
jątków, Wydział zapytywał wprzódy Koła, 
czy ma wrieśó projekt do Sejmu — jest 
to nomm, nie dające się niczem uspra
wiedliwić, a pociągające za sobą nie je
dno szkodliwe następstwo.

Bo jakiż cel takiego uprzedniego odwo
ływania się do Koła ? Ozy id/ie tu o ja
kie drażliwe sprawy, któreby chciano w 
poufnem Kole ubić, żeby nie wyszły na 
jaw ? Oczywiście, że n ie . Ozy są to spra
wy wymagające niezbędnie jednomyślnych 
uchwał Sejmu, dla dodania im większego

nacisku? I to nie, Wiec może rozchodzi 
się o jakąś speeyalnie polską, narodową 
spraw ę, którąby chciano wprzódy bez 
posłów ruskich załatwić? Znowu nie! 
Z jakiejkolwiek więc strony rzecz weź
miemy — potrzeby takiego poprzedniego 
poufnego porozumienia w Kole dopatrzeć 
trudno.

Sądzimy jednak, iż może to być pod 
wielu względami niekorzystnem dla sa
mych spraw, dla Sejmu, dla Wydziału 
krajowego. Niekorzystnem przedewszyst- 
kiem z powodu wielkiej z w ł o k i .  Gdy
by sprawy szły zwykłym trybem , to 
w ohec tego, że projekta są iuż gotowe, 
mogłyby być teraz wydrukowane, dnia 
9 b. m. na pierwszej sesyi Sejmu przez 
W ydz'ał krajowy wniesione, i odesłane — 
pierwszy do szkolnej drugi do gminnej 
komisyi. Komisye, wybrane dnia 10 b. m. 
zaczęłaby radzić — posłowie mając wy
drukowane projekty zapoznaliby się z nie
mi doorze — w klubach rzeczy byłyby 
omawiane —  obrady klubów oddziaływa
łyby na komisye a wzajemnie obrady ko- 
midyj na kluby — i z początkiem stycznia, 
po świątecznej przerwie, sprawozdania ko- 
misyj przyszłyhy pod obrady i uchwały 
Sejmu, i mogłyby być załatwione. Aleje- 
źbfi Wydział z drukowaniem projektów 
swych i z urzędowem ich do Sejmu wnie
sieniem, czekać będzie uchwały Koła, w 
którom rozprawa będzie tak rozwlekła, 
jak h; wa zawsze, gdy się obraduje nad 
przedmiotami nieznanemi jeszcze dokła
dnie — toż ledwie pod komec przedświą
tecznego sejmowego peryodu będzie mo
żna dojść do pierwszego czytania tych 
projektów — a komisyjne nad niemi na
rady zaczęłyby się dopiero wtedy, kiedy- 
by według poprzedniego trybu postępo
wania, już się mogły tuczyć obrady w 
pełnej Izbie. Czy wtedy mogłyby te spra
wy być załatwione — jest gorzej niż 
wątpliwe.

Wszakże nie o samą zwłokę nam idzie — 
chociaż wzgląd ten jest bardzo ważny. 
Idzie także o wartość uchwał, które mają 
zapaść. Koło ma powiedzieć Wydziałowi 
krajowemu, czy życzy sobie wniesienia 
projektów. Koło tych. projektów nie zna, 
nie będzie ich mieć przed sobą — obra
dować będzie na ślepo. Czy to dobrze? 
Czy uchwała — jakąkolwiek ona będzie — 
będzie miała pozytywną podstawę w prze
konaniach posłuw, którzy uchwalali bez 
znajomości projektu ? A jeżeli w Kole wię
kszość bardzo mała oświadczy się prze
ciw wniesieniu tych projektów, a w peł

nej Izbie, przy innym jej składzie mogły
by te projekta przejść — nie byłożby to 
skrzywieniem woli sejmowej większo
ści? Te wszystkie względy przemawiają 
przeciw przyjętemu przez Wydział sposo
bowi postępowania. Wydział powinien 
mieć odwagę swoich Atpatrywań i prze
konań, i z projeKtarai do ustaw występo
wać, nie pytając wprzódy trwożliwie o wię
kszość w Izbie.

W owych uchwałach Wydziełu upatru
jemy — jak już wczoraj podnieśliśmy — 
pierwszy krok ku zrealizowaniu myśli po
sła Abrahamowicza, ażeby obrady klubo
we zastąpić obradami i uchwałami soli
darnego, j e d n e g o  Koła. Cośmy przed 
kilku dniami przeciw tej myśli pisali, 
zwraca się także przeciw owym odracza
jącym uchwałom Wydziału. Minęły te 
czasy, kiedy można było pod płaszczy
kiem solidarności sejmowego Koła zaty
kać usta niezawisłym posłom, krepuwać 
icn działalność, stwarzać sztuczną wię
kszość i zapewniać rządy pewnemu kó
łeczku. Urządzenia Koła polskiego w Wie
dniu nie można naśladować we Lwowie. 
Co tam w obeo nieprzyjaznych krajowi 
żywiołów może być uzasadnionem — tu
taj nie miałoby żadnej racyi bytu.

Mowa posła Kościekskiego
(wypowiedziana w parlamencie niemieckim dnia 

1 b. m. podczab obrad raa  etatem).
Mośei Panowie! Odkąd mam zaszczyt zasiadać 

w tej Wysokiej Izbie przy każdorazowych obra
dach etatowych słyszałem ze wszystkich stron 
i ze strony wszystkich stronnictw +oj Wysokiej 
Izby zawsze tylko okaxgi na niekorzystne położe
nie finansów cesarstwa. Bez względu na poszcze
gólne zaczepki stosowni** do stanowiska partyjne
go odnośnego mówcy, bez względu na rzekomo 
bezwzględną gospodarkę lub istotę samego panu
jącego finansowego system u, w tem wszyscy 
przecież byli zgodni, że finansowe położenie ce
sarstw^ nie może byna:mniej być nazwane ko- 
rzystnem. Fakt ten przyznanym też został każdą 
razę ze strony ław miuisteryalnyoh a nawet sta
nowi zawsze jądro tego ekspose, którem odnośny 
komisarz rządowy rozpoczynał nasze obrady nad 
etatem cesarstwa.

M'mo to, mości panowie, znajdują się w każ
dym nowym etacie zawsze a zawsze coraz to 
wieksze ciężary i to niestety oez promyka na
dziei, że w dalekim czasie mogłoby się to zmienić 
na lepsze.

Preliminow ane ł  ydatki w tegorocznym etacie 
wykazują znowu podwyżkę i to tak w stałych 
jak jednorazowych; pierwsze powiększone są o 6, 
drugie nawet o 44 milionów. Piócz tego mamy 
ao uchwalenia pożyczkę, która wyśrubuje znacz
nie wyżej oprocentowanie długu cesarstwa.

Są to. mości panowie, mimo przeciwnego zna
nie p. hr. Behra, wedle mego przekonania bar
dzo smutne stosunki, a lud płacący podatki, lubo 
chwilowo mało się troszczy o to, gdzie należy 
szukać powodu tego stanu, odczuwa boleśnie bez
pośrednie skutki tego stanu, płacenia i coraz to 
większego płacenia. Płacenie, mości panowie, już 
i bez tego nigdy nie należało do na1 większych 
pasy; ludu (objawy wesołości), a gdy się stanie 
rzeczywiście brzemieniem ciężkiem do zniesienia, 
wtedy zagraża także rozluźnieniem i najlepiej spo
jonego państwa.

Z tego tedy powodu, mości panowie, sądzę, 
że i nadzieje rządu, które nawet w mowie tro
nowej znalazły bezogródkowy wyraz, a mianowi
cie: że może przez nowe wybory da się do Izby wpro 
wadzić mniej opozycyjny materyał, należy wedle 
mego przekonania uważać za wielką iluzyę. Lud, 
jak powiedziałem, nie pyta o to dla czego źle 
się dzieje, lecz chce po prostu, aby się lepiej 
działo, a to lepsze powodzenie rówua się zawsze 
mniejszemu płaceniu. Z deficytem i ciężaiami 
rosnąć będzie także i opozycya i to, mości pano
wie, nie zawsze umiarkowana opozycya.

Odwoływanie się do narodu ze strony rządu 
nie powiedzie mu się w tym względzie pierwej, 
aż nie zaprzestanie powtarzać ustawicznie apelo
wania do kieszeni ludu i to do kieszeni ludu, 
w której takowy złozył swoje najniezbęaniejsze 
zaoszczędzone fenigi. Dopóki rząd ustawicznie 
powtarzać będzie swoje żądania, dopóty nic mo
że liczyć na mniej opozycyjną większość w tej 
Izbie. Lud jest niezadowolonym, mości panowie, 
a co jest jeszcze grożnlejszem, to że ma zupełne 
prawo do tego niezadowolenia.

Jak w obec tego trzy postulata pana kanclerza, 
które nam wczoraj przytoczył poseł Rickert, ostać 
się mogą na czas dłuższy, nad tem zastanawiać 
się nie będę. Finanse są złe. baidzo złe, lud 
jest niezadowolonym, Dardzo niezadowolonym. 
Czy w obec tego trzeci postulat, silna armia, da 
się utrzymać przez czas dłuższy, w to niechaj 
wierzy, kto m oże!

Jeśli tedy, mości panowie, lud niemiecki, o 
którego dobro i byt, o którego przyszłe szczęście 
i powodzenie tu przedewszy&tkiem choazi, tak 
jest niezadowolonym i coraz bardziej staje się 
niezadowolonym — to cóż mamy my Polacy na 
to powiedzieć, my, których oądź to zasłużony, 
bądź to niezasłużony los wepchnął w niemiecki 
organizm, my którzy w tem położeniu bierzemy 
udz: ał w ciężarach życia państwowego i brać mu 
simy, a mimo to pozbawieni jesteśmy najgłówniej
szych korzyści, jakiemi państwo darzy swych 
obywateli? My podwójnie czujemy przykrość te
go położenia, gdyż u nas do politycznej niemo
cy, w jakiej się znajdujemy, przyiącza się eko
nomiczny zastój a nadto i ta świadomość, że 
cierpimy w skutek położenia, którego ani nie za
winiliśmy ani nie sprowadziliśmy, a które mimo 
to znosić musimy podwójnie ciężko.

Tak, mości panowie, obywatel niemieckiego ce
sarstwa stęka ciężko pod naciskiem coraz bar
dziej rosnących ciężarów państwowych, ale syno
wie jego mogą za to służyć państwu i płaceni 
są za to. Niemiecki obywatel płaci wysokie po
datki, ale dzieci jego kształcą się w szkole na 
dzielnych ludzi i to często kosztem rządu (S łu 
chajcie ! Słuchajcie 1 z  ław  polskich) praw 
swych dochodzi w ojczystym języku i sprawy je
go załatwiane bywają przez urzędników, którzy

traktują go sympatycznie jako rodaka. Niemiecki 
obywatel daje swych synów ojczyźnie do jej 
obrony, ale ma Drzytem tę pociechę, że będzie 
ich jeszcze raogł oglądać około siebie i wspólnie 
z nimi bronić domowego ognisKa. Wszystkie te 
korzyści i jeszcze wiele innych ‘są mu osłodą W 
nieukontentowan:u, że największą i najlepszą część 
doehodów swej k-wawej pracy oddawać musi 
państwu. Czuje się przecież wolnym, bezpiecznym 
i szanowanym. Jakżeż innern jest położenie pol
skiego obywatela? Źródła jego docnodów, po
wiedzmy to z góry, są daleko mniejsze aniżeli 
niemieckiego obywatele, gdyż niejeden zawód 
jest dla niego zamkniętym. (Bardzo słusznie: 
z ław  polskich)!

Równouprawnionym jest tylko w płaceniu. 
Wysokie podatki ponosi porówno z wszystkimi 
innymi, ale, mości panowie, na czem poiega 
ekwiwalent, któregoby miał piawo żądać od rzą
du? Dzieci jego uczą się w szkole w niezrozu
miałym im i obcym języku; nie mogą się tez 
niczego nauczyć. Jeżeli ma proces, to pierwszy 
lepszy, lepiej władający językiem urzędowym od 
niego, korzyść nad nim odniesie. Jeżeli dzieci 
swoje odda w służDę państwową, to dożyie nie
bawem tej boleści, że albo nie mogą awansować, 
albo też przesadzani bywają do odległych pro- 
wincyi. Jeżeli dzieci swoje odda do wojska, w 
takim razie, mości panowie, spotyka go natych
miast świeże rozporząazenie p. ministra wojny, 
według którego polscy rek-uci pozbawieni są tej 
ostatniej pociechy, aby m^gli wojsko w? służbę 
odbywać przynajmniej w swojej ojczyźnie lub 
między swoinr. W rozporządzeniu tem powie
dziano nawet, że mapą o ile możności porozozie- 
lani oyć pomiędzy pułri po)edyńczo, apy nie 
mogli spotykać się z swymi rodakami. Tak, mo
ści panowie, takie rozporządzenie wydaje p mi
nister woiny właśnie w tym czasie, w którym 
staje przed reprezentacją narodu z powiększone- 
mi żądaniami w etacie wojskowym. Czyż to nie 
uderza was. mości panowie, po lewej stronie tej 
izoy ? Mojem, zdaniem : hodie mihi, eros t ib i ; 
dzisiaj narodowość, jutro polityczne przekonanie, 
dzisiaj rzekome nieprzyjazne państwu agitacye, 
jutro również rzesome niezdrowe tendeneye.

Tak mości panowie, ta nieprzyiaźń dla państwa 
jest bardzo wygodnym konikiem; prawie każde 
dziecko wie, że to konik drcwn.any, ale baidzo 
dobrze się przecież na nim jeździ. (Śmiech.)

Otóż mości panowie,. macie obraz usposobie
nia, z jakiem my zmuszeni jesiesmy przystąpić 
do obrad nad przedłożonym etatem. Kładę wyra 
źnie przycisk na to, że jesteśmy do tego zmu
szeni, gdyż daleko przyjemniej byłoby nam, gdy
byśmy mogli przystąpić do dzieia, które wpraw
dzie kosztuje nas wiele, ale z drugiej strony daje 
nam za to wiele kor/yśei i nową siłę przyobie- 
cuje. W tych okolicznościach przecież mów się 
przy każdem skreśleniu; Nieprzyjaciel państwa!— 
przy każdem przyzwolenin — tak, mości pano
wie, każde przyzwolenie jest dla nes nową bole
ścią, gdyż z każdego przyzwolenia kuje się nową 
broń przeciw nam. A jednak, mości panowie, 
wobec przedłożonego ogólnego e.atu nie zajmu
jemy bynajmniej stanowiska bezwzględnej opo- 
zycyi. Tak objektywnie, jak tylko to jest nloże- 
bnem w naszem położeniu, chcemy przystąpić 
do tego poważnego dzieła i wszystko uczciwie 
zbadać i rozważyć. Nasze odrębne stanowisko, 
wytworzone gwałtem, nie spowoduje nut do te

Przeciągnięta struna.
N ow ella  

p r z e z  H a j o t ę .

10 (Ciąg dalszy.)

Uśmiechnąłem się z goryczą i zrobiłem ruch, 
który proboszcz zrozumiał bo podchwycił:

— No, że kieszeni niekoniecznie taka rekr* a- 
cya służy, to ani słowa.. Ale powiem panu Bo
lesławowi: frasunek to kiepska przynęta, żadna 
plotka się na nią nie złapie. Ostro się trzymać, 
dużo jeść. żeby ten hultaj język nie próżnował, 
a wszystko będzie dobrze.

Słuchałem go, oglądając się ciągle na drzwi, a 
gdy skończył, skinąłem, żeby się nachylił.

— lidzie Gabrunia? — spytałem bezdźwię
cznym szeptem, jaki mi pozostał, gdy mi ksiądz 
pod sam nos swe potężne ucho wsunął.

Proboszcz machnął ręką. dając do zrozumienia, 
że jest to przedmiot rozmowy niepoeieszający.

— Słaoe ślimaczątko, słabe, nie wyłazi ze 
swej skorupki Oh z nią gorsza bieda. Skaputo- 
wała  nasza Morska Pianka* Zmarnowało się na
sze panieństwo! W lelka Melancholia, kochany p. 
Bolesławie. Wielkie utrapienie. A na to już rady 
nie ma. Młodość jak śmierć Raz się tylko czło
wiekowi przytrafia.

— Och! ta Ela! — odezwała się z westchnie
niem aotka, która zbliżyła się teraz do m tie, pod
czas gdy jej synowa odprowadzała Wandę do 
l> zeznaezouych dla nas pokojów. —  Ta Ela! 
Powiedziałam, że tak będzie. Za mąż nie poszła. 
zniemrawiala  do reszty. Ani pójdź, ani weź. Ja 
zawsze mówiłam że u niej czegoś w głowie za 
m ało , czy za dużo, a już co te raz : to wyraźnie 
miewa zajączki. Niech ksiądz proboszcz powie, 
co ona wyrabiała, gdyśmy się dowiedzieli o cho- 
r  ibie Bolesia! Nie jadła i nie spała przez dzie
sięć dui , tylko siedziała jak ten słup. Ozy to 
było naturalne? Przecież mu ani żona, ani sio

stra. Całe szczęście, że Lucyś trafił na taką po
czciwości kobietę, bo inna, toby ma ciągle wy
mawiała, że taką zawalidrogę w domu trzyma.

Wzdrygnąłem się mimowoli.
" £—  Co ci to, Bolesiu! zabolało cię co ?j— py- 
t  iła eiotka troskliwie, a na mój przeczący znak, 
dorzuciła, podejmując przerwany tem at: —  N a
rwana dziewczyna! i do niczego, zupełnie do ni
czego !

—  Przesadza się ! przesadza się I — wystąpił 
proboszcz z obroną swojej ulubienicy.—A w kar
ty to z nami nie grywa? a miejscowa konsola- 
eya mało się to % nią nadrażni?

— Jeszczeby też! — odparła ciotka ruszając 
ramionami.

VI.

Kilka dni przebyliśmy iuż na wsi, a Ela nie 
pokazała się jeszcze ani razu. Podobno wcale na
wet chorą nie była 1 tylko chowała Asię ot tak! 
„przez dziwactwo", jak mówiono. — Nie widy
wałem jej ted y , lecz słyszałem o niej bardzo 
często. Stara panna, uboga kuzynka-rezydentka, 
bywa dobrym środkiem rozpędzenia nuaów fa
milijnych posiedzeń. Ciotka opowiadała o niej 
rozmaite, jak mówiła, kaw ałki, twierdząc stano
wczo, źe ta biedna Ela „cierpi lekkiego bzika"; 
Lucyś starał się być dowcipnym, naśladując jej 
sposób chodzenia, picia herbaty, grania w karty; 
wszyscy wtedy, nie wyłączając dzieci,| śmiah P'ę 
chórem i byli bardzo zadowoleni. A przecież by
ły to dobre, życzliwe dla niej serca, któreby 
jej nigdy skrzywdzić nie dały; — ale taka to 
już dola pewnych istot. Proboszcz naw et, który 
ją  w sw ój lapidarny, dosadny sposób bronił, lek
ceważył sobie także trochę tę biedną, zwichnię
tą egzystencyę. niezdolny widocznie zejść do głę
bi jej cichej tragiczności. J& słuchałem tego 
wszystkiego z niedającą się opisać przykrością. 
Choroba uczyniła mnie wrażliwszym na wiele 
rzeczy. Szczególniej drażniło m nie, gdy moja 
żona, znająca Elę tylko z opowiadań, dorzucała 
swoje pogardhwe uwagi, lub wybuchała tym bez

dusznym, przeciągłym śmiechem, ktorego teraz 
znosić nie mogłem. Zresztą, były to jej jedyne 
chwilo wesołości. Zazwyczaj chodziła zasępiona, 
wzdychająca i tak sobie żadnej subjekcyi z oka
zywaniem mi swego zobojętnienia nie robiąca 
że mnie to aż w obec mojej rodziny upoka
rzało.

Pierwszej niedzieli po naszym przyjeździe, 
wszyscy wybrali się na summę do kościoła. Mo
ja żona odnalazła trocnę dobrego humoru strojąc 
się w najmodniejszy kostium, którym miała ste- 
roryr.ować całą parafię.

Ja  zostałam w domu. Byłem jeszcze bardzo o 
słabiony, a czarne myśli, jakim się ciągle od
dawałem. nie mogły mi sił pokrzepić I

Dzień był ciepły ale bezsłoneczny i denerwu
jący swą wilgotną, ciężką atmosferą.

Kilkakrotnie już w ciągu ubiegłych dni, gdy 
mnie nikt nie widział, zapędzałem się do drzwi 
E li, chcąc zastukać, aby mnie wpuściła, ale za
wsze coś mnie w ostatniej chwili odepchnęło. 
Lękałem się poprostu ujrzeć na własne oczy rui- 
nę tej piękności, której każdy szczegół stał mi 
tak żywo w pamięci. Jakiś wyrzut niejasny, drę
czący. podnosił się teraz z głębi moich wspom
nień i bezwiednie cofałem się przed tym wido
kiem, aby nic zawołał do mnie głośno : „To two
ja wina!"

Dziś jednakże postanowiłem przezwyciężyć się 
i pójść do niej.

Drzwi zastałem n? wpół odemknięte, co mnie 
zdziwiło. Może jej powiedziano, że nikogo w do
mu uie ma i czuła się zabezpieczoną od naiścia.

Z wewnątrz rozległ się piskliwy, dsiecinny gło
sik , powtarzający jednostajni® strofkę jakiejś pio
senki. Zatrzymałem się nać słuchując, poczem z 
największą ostrożnością popchnąłem drzwi i sta
nąłem w progu. Na otwarłem oknie, tak samo 
prawie jak owego, nigdy niezapomnianego Wie
czoru, kiedym tu przyszedł adwokatować za Ka
zimierzem , siedziała Eia Nie trzymała się tylko 
akacyi; obie jej ręce spoczywały złożone na czar
nej , wązkiej, baz żadnej ozdoby sukni. — WłoBy

zawsze p iękne. ale podwinięte, grubym węzłem 
leżały na szyi. Kwiatów w nich nie było.

Nie spostrzegła mnie. Patrzyła w ogród i mo
głem przyjrzeć jej się dokładnie. Byłem przygo
towany na to, że zobaczę większą zmianę w tych 
rysach, które pozosoły zawsze piękne i młode, 
tylko ta ich młodość, przy cerze martwej i bla
dych ustach, wyglądała tak jakoś zastygło i mdło, 
jak gdyby robota czasu zatrzymała się tu pozor
nie , aby tem pewniej wewnątrz dzieio zniszcze
nia prowadzić. Patrząc na nią, myślało się o tych 
zachowanych sztucznie ciałach, oo się rozsypują 
w proch za lada dotknięciem. — O parę kroków 
przed n ią , na rozstawionych buńczucznie nóż
kach , stał sześcioletni synek państwa Lucyanów 
i z tą charakterystyczną w dzieciach niezmordo
waną uporczywością powtarzał swoją piosenkę :

Dzisiaj niedziela, dzisiaj niedziela , 
Drobny deszcz p a d a ,
A  ciocia E la  , a ciocia, E la  
Do mnie me. gada 1

Piękna ta melodya musiała jnż dobrze mojej 
kuzynce dokuczyć, bo nie podnosząc oczu, ode
zwała się swoim cierpliwym, udręczonym gło
sem :

— Przi s tań ! Bolesiu ! mnie głową tak boli 
Widzisz, tyle razy cię proszę!

Siałem nieruchomy. Ten głosi Cofnął mnie 
w mgnieniu oka o całą przeszłość lat jedenastu.

Ale chłopczyk umilkłszy na chwilę, rozstawił 
jeszcze szerzej nogi i zaczął znowu :

Dzisiaj niedziela, dzisiaj niedziela , 
Drobny deszer pada
A  c io c ta --------

Ela podniosła zwolna rękę ao głowy, ale mnie 
ogarnęła taka niepohamowana złość na tego mal
ca, który jej się sprzeciwiał, a którego ona z 
taką słodyczą mojen mieniem nazywała , ze w 
jednej chwili znalazłem się przy n im , chwyci
łem go za kark [. wyrzuciłem z pokoju, zanim 
oszołomiony naołał pisnąć.

Ela kizyKnęła. Zeskoczyła z okiu ii oparta o 
futrynę, przyciskając obie ręce do swej praskiej 
p iersi, w opadającej na niej habitowo sn k n i, 
blada, nieruchoma, dtałe podobna do owych po
sągów mniszek we framugach starych klasztorów.

Patrzyliśmy na siebir długo.
Zwolna ująłem jej rękę, zimną : sztywną, istną 

ręsę statuy i przyłożyłem ją do moich ust nie
mych , które w tej chwili nawet szeptu wydać 
nie mogły.

Zaczęła drzeć silnie pod tem dotknięciem, wiel
kie łzy napełniły jej szafirowe oczy i spadły ci
cho na czarny stanik.

Wtedy oawróciłem się i wyszedłem prędko , 
unosząc palący ból tych łez w własnych pier
siach.

Ku wielkiemu zdziwieniu ca.ej rodziny, Ela u- 
kazała się tego dnia przy obiedzie. Bym bardzo 
spokojną. Uważałem ty lko , iż zaczerwieniła się 
trocnę, gdy ją zapoznawano z moją żoną po
czem usiadł? między dziećmi, które jej się cią
gle naprzykrzały. Proboszcz zamówił sobie zaraz 
partyę pikieta po obiedzie, ciotka preferansa na 
wieczór. Kazimierz nrzez małżeństwo Lucysia 
spowinowacony teraz z naszą rodziną, przyvśichał 
także. Wyglądał doskonale, świeżo, młodzieńczo 
i miał zawsze ten wyraz Dogodnej dobroci na 
twarzy, jak gdjby przez trzydzieści kilka lat na 
■-er zły świat nie patrzył. Przy stole, ciotka prze
śladowała go jakąś panną Jadwigą. Lucyś nama
wiał gorąco, żeby raz z nie skończył, siostra do
rzucała także swoją zachętę. Nikt się nie krępo
wał obecnością E l i , jak gdyby to nie była ko
bieta, o którą en się tak uporczywie dobijał. U- 
ważano ją  widocznie za stojącą już po za obrę
bem podobnych spraw. On sam zdawał się być 
zupełnie wyleczonym. Traktował moją kuzynkę 
z wielkiem uszanowaniem, ale oko jego ślizgało się 
obojętnie po j jj zastygłych wdziękach, głos dźwię
czał nutą przyjaznej serdeczności, z której mi
łosne tony uleciały bez echa. Obserwowałem ich 
ze smutna ciekawością. Jak wszystko mija!

(0. d. n.)
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go, abyśmy mieli odrzucać to, co rzeczywiście 
właściwem i ma na celu dobro i silę l udu; glo
sować będziemy za tern wsz}sokiem, co nam wy
dawać się będzie użytecznem i właściwem, we
dług naszego nąjlepszego przekonania i sumienia, 
ale przy tern staniemy zawsze na stanowisku ści
słej oszczędności, jaka nakazaną jest położeniem 
finansowem cesarstwa.

Mości panowie! We wszystkich innych stosun
kach, jak i tu, uważamy za najgłówniejszy nasz 
obowiązek zadokumentować na każdym kroku na
sze niezłomne stanowisko i naszą nie dającą się 
nigdy złamać żywotność, tak wobec całego świa
ta, jak i przed panami tu w Izbie.

Oby sposób naszego udziału w obradach nad 
tegorocznym etatem wlał w panów to przekona 
nie, że dla obu stron byłoby daleko lepiej, abyś
cie panowie do osądzana praw naszych i życzeń 
naszych przystępowali tak objektywnie, abyście 
przy ocenianiu tych życzeń i tych praw chcieli 
postępować tak objektywnie, jak my się staramy 
to czymc wobec panów i cesarstwa. {Brawo I)

Na przemówienie ministra wojny Bronsarta, o 
którem pisaliśmy wczoraj w naszym Przeglądzie 
politycznym, odpowiedział p. Kościelski, jak na
stępuje :

Mości Panow ie! Nie mogę pozostawić . bez od
powiedzi słów p. ministra wojny na jedno z mo
ich wyrażeń, i tak na nie chcę odpowiedzieć:

Materyał do twierdzenia, przeciw któremu miał 
sposobność zaprotestować p. minister wojny, mam 
z ust samegoż ministra wojny. W pruskiej Izbie 
deputowanych powiedział p. minister wojny bez 
ogródki i zupełnie otwarcie, że przy tych prze- 
sadzaniach, o których mówił, są miarą polity
czne względy. Dla czego p. minister wojny w 
tej Izbie chce być mniej ocwirtym i jaki ma do 
tego powód, tego nie wiem. Wywody moje po- 
aoitaną przeto słusznemi, chociaż p. minister 
wojny zaszczycił mnie odpowiedzią.

Sądzę, że i porównanie z robotnikami, jakie 
uczynił p. minister wojny, nie da się utrzymać. 
Zdaniem mojem wielka to różnica, czy dobro
wolnie idzie się w obczyznę na kilka miesięcy i 
to ze świadomością, że nie utraci się ciepłego związ
ku z ojczyzną, czy jako żołnierz, jako Polak znieść 
trzeba przeniesienie w dalekie strony, podczas 
gdy niemiecki syn sąsiada spokojnie może pozo
stać w pobliżu rodzinnego gniazda. Cieszy mnie 
to niepomiernie, że nie ja to, ale p. minister 
wojny sam nazwał ten środek okrutnym.

A teraz, mości panowie, skorzystam ze sposo
bności i w lulku słowach zwrócę się do p. mi
nistra skarbu, aby mu pokrótce odpowiedzieć, że 
o monopolu myśleć nie mogłem, poprostu z te
go powodu, że nie tyksm umarłych a nieżywo 
urudzonych tern mniej. Zresztą sądzę, że wszy
scy moi koledzy tak samo myślą jak ja i że mo
nopol nie ma widoku poparcia przez nas. Żal 
mi, ie  p. ministrowi skarbu muszę odebrać tę 
iluzję.

Głos z miasta.
( W  sprawie nośnego kupiectwa).

Przed paru miesiącami, w szeregu artykułów 
w Nowej Reformie wykazaliśmy, jak obszerne 
pole działania ma u nas Kongregacya kupiecka 
i jak wielki już czaB, by się zreformowała i dc 
energicznego działania przystąpiła. Dziś, może
my z prawdziwą przyjemnością zaznaczyć, że na
sze uwagi, przejęte szczerą życzliwością dla kra
jowego i miejscowego kupiectwa* nie przebrzmiały 
bez echa, ale trafiły tam, gdzie były powinny 
i tyle pożądany ruch wywołały.

Wiemy o wpisywaniu się nowych członków do 
Kongregacji, wiemyopiacach komisyi statutowej — 
wiemy to wszystko i cieszymy się, bośmy na to 
kazanie dzwonili.

Zdaje nam się, że w tak ważnej chwili, jaką 
jest obecna dla Szan. Kongregacji kupieckiej, 
w ćhwili przeobrażania się, szczerze życzliwe u- 
wagi od fachowca — nie zawadzą.

Komisya statutowa zamierza oznaczyć w sta
tucie jako kwalifikację naukową dla uczniów 
handlowych, ukończoną c z n  a r  tą  k l a s ą  n o r
m a l n ą  c z y l i  l u d o w ą .  Zwracamy uwagę tej
że komisji, ie  wobec istniejącego przymusu szkol
nego, dziecko z ukończonym szóstym rokiem ży
cia ma obowiązek uczęszczania do szkoły, przeto 
z ukończeniem lat dziesięciu taki kanJydit na 
ucznia handlowego kończy czwartą klasę szkoły 
ludowej, a więc całe te studya, jakich komisya 
od kandydata wymaga. Żaden wszakże kupiec 
nie przyjmie dziesięcioletniego chłopca do swego 
handlu, a przeto tern samem już owo orzeczenie 
statutu traci racyę bytu. Wątpimy zresztą, czy 
taki kandydat na kupca w przyszłości, przyczyni 
swą inteligencją splendoru sferze handlu wuj... 
i sądzimy, że w interesie kupiectwa jest, pod
nieść wyżej wymagania co do studyów u kan
dydatów

Na zjeździe kupców we Lwowie w dniu 29 
września z. r., na wniosek p. Ignacego D r e z -  
l e r a ,  uchwalono:

„N a u c z n i a  do  z a w o d u  h a n d l o w e g o  
p r z y j ę t y m  b y ć  m o ż e  t e n  t y l k o ,  k t o  u- 
k o ń c z y ł  p r z y n a j m n i e j  4 m a s y  g i m n a 
z j a l n e ,  a l b o  r e a l n e ,  l u b  s z k o ł ę  w y 
d z i a ł o w ą ,  a l b o  t e ż s z k o ł ę  h a n d l o w ą " .

Sądzimy, że wobec tej uchwały, krakowska 
Kongregacya kupiecka powinna ten sam warunek 
w swych statutach położyć, bo nie widzimy ża
dnej racyi, dla czegoby kupiec w Krakowie miał 
wstępować do praktyki zawodowej z mniejszym 
zasobem wiadomości, z mniej wyrobioną inteli
gencją, niż we Lwowie Wszystkie zawody sta
rają się podnieść poziom intelektualnego wy
kształcenia tych, co do praktyki wstępują — 
czyż tylko sami kupcy mają w tyle pozostać? 
Wszak gremia aptekarzy w Krakowie i we Lwo
wie, uchwaliły nie przyjmować do aptek uczniów, 
jak tylko z ukończoną s z ó s t ą  klasą gimnazyalną 
i do ‘tej uchwały aptekarze się stosują; nie 
może zatem nawet być mowy teraz — jak da
wniej —  że rodzice wolą oddawać swych synów, 
którzy ukończyli czwartą klasę gimnazyalną do 
aptek niż do handlu.

Nie wątpimy, że wobec tego przypomnienia, 
szanowna komisya statutowa Kongregacji ku
pieckiej ów paragraf zmieni — póki jeszcze 
czas.

A teraz jeszcze jedno pod adresem Kongre- 
gacyL

Wiadomo nam, że Kongregacya kupiecka ma 
władzę zwierzchniczą nad Stowarzyszeniem tu
tejszej Młodzieży handlowej, gdyż do tego daje 
jej prawo § 55 ustęp, b, d, f, statutu tegoż 
Stowarzyszenia. Otóż wiadomo nam, że Stowa
rzyszenie to, mające tak piękne cele, ja k : kształ
cenie się zawodowe, pomoc w razie choroby lub 
chwilowej potrzeby, oraz urządzanie zabaw dla 
swych członków — spełnia gorliwie ten ostatni 
cel, zaniedbując prawie zupełnie kierunek nau
kowy, gdyż nawet z lekcji buchał tery i korzysta 
tylko j e d e n  na blisko stu członków. Że zaba
wy dla młodzieży są dobre a nawet są konie
czne, że lepiej jest, żeby ta młodzież bawiła się 
w swojej czytelni niż — po za czytelnią — to 
nie ulega kwestyi; lecz Stowarzyszenie, jak 
w statucie swoim tak też i w praktyce łączyć 
winno utile dulci — naukę z zabawą — boć chyba 
faktem jest, że jeszcze nam pod względem nau
ki wiele, bardzo wiele do uzupełnienia pozo
staje !

A dalej — Stowarzyszenie tego rodzaju, nie 
jest na to, by jak największe fundusze zbie
rało, ale, by te fundusze, jakimi rozporządza, na 
rzeczywistą korzyść swych członków obracało, 
a przedewszystkiem, by wpływ dodatni w każdym 
kierunku wywierało. Stowarzyszenie to, wzglę
dnie do innych Stowarzyszeń tego rodzaju jest 
zamożne, powinno więc mieć także oddzielny 
fundusz na w s p a r c i a  s t a ł e ,  a tem samem 
rozstrzygnie tyle ważną kwestyę emerytalną, nie 
potrzebując tworzyć oddzielnego Stowarzyszenia 
emerytalnego, co dzisiaj nie tak łatwo utworzyć, 
wobec zaostrzonej w tym względzie ustawy.

A więc nauka, towarzyska ogłada, pamięć o za
bezpieczeniu jakiej takiej przyszłości — powin
ny być głównymi celami tego Stowarzyszenia 
a dopiero po za tem — zabawa. W dzisiejszym 
stanie naszego handlu, powinien subjekt handlo
wy wcześnie myśleć o zabezpieczeniu się na sta
rość lub nieudolność do pracy, bo n it tak to 
łatwo założyć handel teraz — jak dawniej, zaś 
mamy dość i w miejscu przykładów, co Się dzie
je z tymi, którzy niezasobni w odpowiednią go
tówkę handle pozakładali... Dziś do handlu po
trzeba pieniędzy i — wiele nauki, a ponieważ 
przyszłość i naszego handlu spoczywa w rękach 
młodzieży, dla tego to, tak obszernie i seryo, 
rzecz tę traktujemy i do Kongregacji się odwo
łujemy.

Nadzór Wydziału krajowego nad 
gminami.

(Ze sprawozdania i  czynności W ydziału krajo
wego).

(Dokończenie.)

Sprawa likwidacji galicyjskiego zakładu kredy
towego włościańskiego, zagrażająca w wysokim 
stopniu stanowi włościańskiemu, była przedmio
tem szczególnej rozwagi Wydziału krajowego.

W tym ważnym przedmiocie wydał Wydział 
krajowy do wszystkich wydziałów powiatowych z 
dnia 16 stycznia 1886 r. L. 1175 okólnik na
stępujące, treśei:

„L. 1175/86. Doszło do wiadomości Wydziału 
krajowego, że galicyjski Zakład kredyt.-wy wło
ściański w likwidacji wystaw.a obecnie mnogie 
realności i grunta włościańskie na licytację któ
re często zakupione bywają przez spekulantów, 
nie należących do stanu włościańskiego, celem 
pozbywania nabytych realności następnie po ce
nach wyższych, czyniąc tym sposobem włościań
skie zagrody przedmiotem handlu zyskownego.

Sprzedaż tak znacznej ilości zagród włościańskich 
ma pod względem społecznym doniosłe znacze
nie, a władze autonomiczne postawione na straży 
ekonomicznych interesów kram, powiatów i gmin, 
obowiązane są uczynić to wszystko, co jest w ich 
mocy, ażeby posiadłości włościańskie uratować, 
jeżeli już nie dla właścicieli, to przynajmniej dla 
stanu włościańskiego już i tak podupadłego i aże
by takowe nie stały się łupem spekulantów za
gnieżdżających się po WBiach ze szkodą gmin.

Z tych powodów wskazaną jest ze strony Wy
działów powiatowych akcj Ć dążąca do zachęce
nia włościan do nabywania takich realności, to 
za pomocą kredytu w kasach pożyczkowych gmin
nych, to ewentualnie spowodowaniem w danych 
warunkach Rad gminnych, a nawet Rad powia
towych, ażeby takie posiadłości włościańskie prze- 
chodowo zakupywane bywały na rzecz gmin lub 
powiatów, zanim się zgłosi włościanin o zaku- 
pno, któremuby odprzedać można nabytą real
ność bez szkody dla gminy lub powiatu

W tym celu udzielać będziemy Wydziałowi po
wiatowemu powiadomienia o każdej na skutek 
żądania Zakładu kredytowego włościańskiego w 
likwidacji rozpisanej licytacji posiadłości wło
ściańskiej i tuszymy sobie, że Wydział powiatowy 
nie omieszka rozwinąć zbawienną akcyę w kie
runku wskazanym, ażeby o ile to uzyskać się da 
z zachowaniem ostrożności naturą rzeczy wska
zanych, zapobiedz wywłaszczeniu włościan na 
wielką skalę."

Następnie odniósł się Wydział krajowy ode
zwą z dnia 12 lutego 1886 r. L. 8553 do nąj- 
przewielebnięjszych konsystorzów wszystkich 
trzech obrządków z gorącą prośbą, ażeby ducho
wieństwo wspierało Wydziały powiatowe w ak
cji ratunkowej. Odpis odezwy udzieliliśmy Wy
działom powiatowym okólnikiem następnej treści:

L. 8553 dodatkowo do okólnika z 16 stycznia 
1886 L. 1175 zawiadamiamy Wydział powiato 
wy, że równocześnie udajemy się do konsysto
rzów wszystkich trzech obrządków z prośbą o 
popieranie akcyi władz autonomicznych w przed
miocie zapobiegania wywłaszczaniu stanu wło
ściańskiego przez spekulantów.

Odpis odezwy załącza się.
Natomiast polecamy Wydziałowi powiatowemu, 

ażeby o każdej sprzedaży zagrody włościańskiej, 
czy to z wolnej ręki, czy też w drodze przymu
sowej licytacji, zawiadamiał zawczasu ks. probo
szczów obu obrządków z prośbą, ażeby popierali 
działalność władz autonomicznych, według wska
zanego programu.

Należy przeto zawczasu przygotować blankiety 
odezw i takowe rozsyłać przy każdym poszcze
gólnym wypadku sprzedaży.

W razie potrzeby mógłby Bank krajowy przyjść 
z pomocą, czy to gminom, czy powiatom.

O poczynionych zarządzeniach złoży nam Wy

dział powiatowy nieochybnie sprawozdanie do
30 dni.1*

W końcu zawiadamia Wydział krajowy Wy
działy powiatowe o każdej poszczególnej licytacji 
zagrody włościańskiej, jakoteż c zamierzonej 
sprzedaży tych realności i gruntów, które zakład 
na własność nabył i zachęca Wydziały powiato
we do najgorliwszej czynności.

W ten sposób uczynił Wydział krajowy to 
wszystko, co było w jego mocy, ażeby zapobiedz 
złym skutkom. Dalsza czynność musi być Wy
działom powiatowym pozostawioną.

m m ęm m    mu im gm m m m m m m m m m m m

KorospMiincya „Nowej Reformy".
L w ó w ,  3 grudnia. 

( = )  Do komitetu wystawy krajowej w Krako
wie powołany został sekretarz Izby handlowej 
radca p. Bodynski, zaś Rada miejska wydelego 
wała pp. Kisielkę i Scheyera, członków Rady 
miejskiej.

Do posłów lwowskich pp. G o l d m a n a  i Ro-  
m a n o w i c z a  odeszło już pismo kilkudziesięciu 
radnych, aby nie usłuchali wezwania do składa
nia obecnie sprawozdania poselskiego, — o czem 
już wczoraj doniosłem. Nie powtarzałbym tej 
wiadomości, gdyby nie chodziło mi o zaprzecze
nie najnieprawdziwszej wiadomości, podanej przez 
korespondenta lwowskiego w D zienniku Poznań
skim  , a przez tutejszy Dziennik Polski powtó
rzonej, że podpisujący pierwsze wezwanie do tych 
dwóch posłów, mieli zamiar użyć sposobności re
lacyjnego zgromadzenia do agitacyi pfzeci-w dr. 
Goldmanowi, którego ewentualnie miano zmusić 
do złożenia m andatu , aby ten mandat później 
ofiarować p. R e w a k o w i c z o w i  H e n r y k o w i .  
Przedewszystkiem dr. G o l d m a n  pełni swój 
obowiązek poselski z całą sumiennością i nigdy 
nie dał powodu do niezadowolenia wyborców, — 
trudnoby więc było choćby najzręczniejszym prze
ciwnikom wymyśleń powód do udzielenia rotum 
nieufności — a powtóre szanowny korespondent 
Dz. Poznańskiego nadto dobrze zna p. R e w a- 
k o w i c z a ,  aby mógł na chwilę przypuścić, że 
p„ R e w a k o w i c z  przyjąłby pod takiemi wa
runkami m andat, wydarty nielojalnie drugiemu. 
Po cóż więc takie baśnie rozpuszczać po świecie!

Pismo do posłów, o którem wyżej mowa — 
opiewa:

„Do pp. posłów miasta Lwowa dra Bernarda 
Goldmana i Tadeusza Romanowicza.

Szanowni Panowie!
Czyniąc zadość zaproszeniu zaopatrzonemu pod

pisami 30tu wyborców miasta Lwowa, oświad
czyliście Panowie gotowość zwołania Zgromadze
nia wyborców jeszcze przed zebraniem się Sej
mu . celem zdania sprawy z czynności Waszych 
w ubiegłej sesyi sejmowej;

z uwagi, że dotychczas zawsze było zwycza jem, 
że posłowie sejmowi zdawali sprawę z dwóch se- 
syj sejmowych i to zawsze po odbytym Sejmie, 
a nigdy bezpośrednio przed zebraniem Sejmu;

z uwagi, że w r. 1885 Panowie wraz z sza
nownym posłem Euzebiuszem Czerkawskim zda
waliście sprawę z czynności Waszych w dwóch 
ubi«g<ych sesjach sejmowych z r 1883 i 1884, 
a Zgromadzenie wyborców wyraziło wszystkim 
swoim posłom sejmowym zupełne swoje zaufanie;

z uwagi, że krótkość czasu dzielącego posiedze
nia delegacyj wspólnych ■ d posiedzeń zwołanego 
na d. 9 b. m Sejmu nie pozwoli zapewne sza
nownemu posłowi p. Euzebiuszowi Czerkawskie- 
mu stanąć wraz z Wami przed wyborcami;

z uwagi, że wszyscy trzej Panowie należąc d< 
jednego klubu sejmuwego, t j. do klubu lewicy, 
którego poseł Czerkawski jest przewodniczącym, 
a poseł Goldman jednym z sekretarzy, występo
waliście we wszystkich ważuiejszych i zasadni 
czych sprawach zgodnie i solidarnie, że więc zda
wanie sprawy przed wyborcami przez dwóch tylko 
posłów z pominięciem szan. posła Czerkawskiego, 
nie może być z korzyścią dla zasad reprezento
wanych prz^-z sejmowy klub lewicy;

podpisani pozwalają sobie prosić Szan. Panów, 
abyście zaniechali zamiaru zdawania sprawy je
szcze przed zebraniem się Sejmu, a natomiast, 
byście zechcieli wraz z szan. posłem Czerkew- 
skim stanąć przed wyborcami po zamknięciu te
gorocznej sesyi sejmowej, by zdać sprawę z czyn
ności Waszych w ubiegłych sesjach r. 1885/6 
i 1886/7.

Wa Lwowie d. 2 grudnia 1886".
Zdziwienie i oburzenie wywołał tutaj artykuł 

wstępny D do  o wyborach w Dolinie. Oto, co pi
sze : „Ze s t r o n y  p o l s k i e j  była zaczęta agi
tacja przeciw ruskiemu kandydatowi. Każdy Po
lak, czy to rządowiec, czy autouomista, czy ary
stokrata. dostrzegał w możliwym wyborze Rusi
na posłem wielkie niebezpieczeństwo dia „ojczy
zny11 — i wszyscy solidarnie stanęli przeciw n a
szemu kandydatowi. Może być, że „otuchy do 
nieprzejednanej walki", (cytat D iłu ), dodała im 
„ r o c z n i c a  l i s t o p a d o w e g o  p o w s t a n i a "  
która przypadała w poniedziałek, więc w przed
dzień wyboru posła.

M y n i g d y  n i e  w i e r z y l i  w głoszone przez 
polską prasę j a k i e ś  n i b y  t o „porozumienie11 
Polakow 2 Rusinami, na jąkiernkulwiekbądź polu 
działalności jednych i drugich. A kto może z Ru 
sinów jest jesz-ze innego zdania ten pewnie z 
rezultatu ostatuiego wyboru w Dolinie przekona 
się o swoim optymistycznym poglądzie na nasze 
m i ę d z y n a r o d o w e  stosunki. Stosunek mię
dzy Rusinami a Polakami z Galicji nie jest inny, 
jak między Czechami a Niemcami w Czechach, 
między Słoweńcami a Niemcami w Krainie itp .“ 

Trudne oczom wierzyć, że to Diło  napisało 
artykuł ten jakby wycięty wprost z moskiewskich 
pism. Znając dokładnie przebieg akcyi wyborczej 
mogę najsumienniej zapewnić, że całe oskarżenie 
Polaków o a g ita c ję  jest tendencyjnym i złośli
wym wymysłem, albowiem ze strony niezawisłych 
wyborców polskich nie stawiano żaanego kandy
data, a polska prasa, jak Kurycr L w ow ski, Dz. 
Polski i N . Reforma przemawiały za wyborem 
dr* Ogonowskiego, inne zaś pisma milczały, a więc 
zachowały się neutralnie.

Jeżeli więc dr. Ogonowski upadł tak jedno
myślnie — a wszystkie głosy otrzymał p. Maza- 
raki, marszałek powiatu dolińskiego, to winę po
noszą w części *ami R usin i, a w części staro
stwo. które być może, że presyę jaką wywierało, 
o czem zresztą nie pisze nawet DUo. P. M a
z a n k i  jest dobrze znanym swoim wyborcom,

jest przez nich łubiany i szanowany — a dra 
Ogonowskiego zupełnie nie znają. Jeżeli były ja 
kie nadużycia przy wyborach ze strony władzy, 
to niech D iło  wykaże — i niech na te naduży
cia bije, ale nie na cała polskie społeczeństwo. 
Na inne wycieczki i drwiny z „ l i s t o p a d o w e 
g o  p o w s t a n i a "  nie warto odpowiadać — gdy 
one same cechują moralną wartość autora.

Sprawy m iejskie.

(Posiedzenie R ady miejskiej z dnia 2  grudnia).

(Dokończenie.)

W kwestyi tej zabiera głos r. m. R o s t n -  
1 1 a 11 żądając wyjaśnień, których udzielają r. m. 
Kwiatkowski i r. mag. Zawiłowski. R. m. P a 
r ę  ń s k i wyraża uwagę, że Krok usunięcia Rothir- 
scha z dzierżawyjest nieobywatelskim. R m M a- 
c h a 1 s k i żąda odesłania sprawy do sekcyi pra
wnej. R. m. W a r s c h a u e r  znajduje, że w tym 
wypadku Rada winna być pobłażliwą dla obywa
tela. Przemawia jeszcze raz za swoim wnio
skiem r. m. H o r o w i t z ,  poczem wiceprezydent 
F  r i e d 1 e i n wśróa oklasków odpiera uczyniony 
sekcyi przez dr. Pareńskiego zarzut nieobywatel- 
skiego postępowania i zwraca uwagę, iż chociaż 
nie posiada metryki Rothirsza może zapewnić, 
iż j “8t on pełnoletni, zatem wie, jaki kontrakt 
podpisywał, i że nikt mu krzywdy nie czyni, 
lecz gmina korzysta ze swych praw. — W gło
sowaniu uchwala Rada wniosek sekcyi w pełnem 
brzmieniu.

Imieniem sekcyi II  r. mag. Z a w i ł o w s k i  
wnosi: Do podpisania deklaracyi w celu ekstabu- 
lowania ze stanu biernego realności 1. 65 dział IV 
obowiązku opłacania do kasy miejskiej czynszu 
ziemnego po 6 złr. 50 ct. rocznie, upoważnia się 
prezydenta, r. m. pp. Jana Gwiazdomorskiego i 
Alberta M endelsburga.— Uchwalono bez dysku 
syi. Imieniem sekcyi ekonomicznej dyrektor bud. 
N i e d z i a ł k o w s k i  wnosi: 1) Zatwierdza się 
zarządzoue przez sekcyę I wykonanie robót bru
kowych naokoło nowego uniwersytetu, 2) udzie
la się na pokrycie tych wydatków kredyt doda
tkowy w ogólnej kwocie 8.221 złr. Seiccya skar
bowa obmyśli potrzebny na ten cel fundusz; — 
i drugi wniosek tejże sekcyi: 1) zezwala się na 
wybrukowanie chodnika wzdłuż nowego muru 
przed kościołem św. Floryana kosztem 660 złr.; 
2) zezwala się na wybrukowanie dwóch chodni
ków w ulicy Dietla kosztem 531 złr. Obt wnio
ski Rada uchwala.

Imieniem sekcyi Y r. mag. S z y m k i e w i c z  
wnosi: 1) udziela się kredyt dodatkowy w kwo
cie 222 złr. na stałe wsparcie dla starców i ka
lek nieuleczalnych; 2) w kwocie 1780 złr. na 
utrzymanie Bierót umieszczonych u osób prywa
tnych, — Uchwalono.

Imieniem sekcyi II  r. mag. Z a w i ł o w s k i  
wnosi: Dozwolone przez Radę miejską, sekcje 
lub komisye dalsze kredyta do wysokości 27.000 
złr. mają być pokryte spodziewaną nadwyżką do
chodów z roku 1886. — Uchwa'ono.

Imieniem sekcyi IV r. mag. T u r n a u  wnosi 
o zakupno sześciu wózków La śmiecie dla szkół 
miejskich zs kwotę 270 złr. — Uchwalono.

Imieniem sekcyi III  r m. W a r s c h a u e r  
wnosi o udziel nie 25 złr. wsparcia dla wdowj 
po stróżu nocnym Janie Sitku. — Uchwalono.

Imieniem sekcyi I dyr. bud. Niedziałkowski 
wnosi o zezwolenie spuszczenia ścieków z dwóch 
realności do kanałów miejskich, oraz wniosek: 
upoważnia się sekcyę 1 do udzielania podobnych 
zezwoleń w przyszłości. — Uchwalone

Imieniem sekcyi V r. mag. S z y m k i e w i c z  
wnosi o udzielenie p-zyjęcia do gminy za opłatą 
taksy 10 złr. 1) podćanemu pruskiemu Czesła
wowi Lewandowskiemu, kl«rykowi u OO. Misyo 
narzy, 2) Michalinie Rokickiej i Antoninie Na- 
rolewskiej, dominikankom, 3) Kazimierzowi Kon
dratowiczowi, słuchaczowi medycyny, poddane
mu rosyjkiemu i 4) z uwolnieniem od taksy ma
jorowi 13 pułku piechoty Gustawowi Zichardtowi 
Uchwalono.

Imieniem sekcyi III r. m K a s p a r e k  wnosi: 
przyjąć rezygnację JE. Kopfa ze stanowiska rad
cy miejskiego, a w jego miejsce powoac dra 
Leona Blumenstoka, prof. uniwersytetu, który 
przy wyborach w r. 1887 miał największą po 
ustępującym liczbę głosów w kole I. Uchwalono.

Imieniem tejże sekcyi r. m L i s o w s k i  wnosi 
o upoważnienie prezydenta, referenta i dra Ka- 
sparka do podpisania podania do sądu o wykre
ślenie prawa zastawu bumy 134 złr. na domach 
w mieście ulokowanej. Uchwalono

Imieniem sekcyi II r m. B i r n b a u m  wnoś 
o udzieli ni - urzędnikom magistratu absolutoryum 
1) z administracji funduszu pożyczkowego imie
nia arcyksięeia Rudolfa 2) z administracji fun
duszu takiegoż dra Dietla, 3) z administracji fun
duszu Sukiennic za rok 1885. Cyfry, o ile zdo
łaliśmy zanotować, przedstawiają się tak: dochód 
ogółem 30.662 złr. 72 cnt.. rozchód 10 125 złr. 
45V* cnt — czysty dochód zatem 20.537 złr. 
27 '/, cnt. Podatek opłacany z Sukiennic wynosi 
6.126 złr. 34 cnt.

Przy wniosku tym wnosi r. m. D o m a ń s k i  
życzenie, aby Sukiennice w większym niż dotąd 
utrzymywane były porządku. Wnioski uchwalono.

Imieniem sekcyi III adjunkt mag. p. P o le - , 
d n i a k  wnosi jeszcze: wykazane w księgach kt*-' 
sowych do fewrotu koszta szupasowe za czas od 
1868 r. do końca 1875 w łącznej kwocie 766 
złr. 35 cnt., z powodu niemożliwości ściągnięcia 
odpisuje się. Na uchwaleniu tego wniosku zakoń
czono posiedzenie jawne i przystąpiono do obrad 
poufnyeh.

L w ó w ,  3 grudnia. 
(=») Jak doniosłem wczoraj dwie ważne spra

wy były na porządku dziennym, mianowicie: 
Projekt organizacji biura egzekucyjnego i wnio

ski w sprawie etatu urzędników manipulacyjnych 
magistratu. Sprawozdawca ładny dr. Blummen- 
feld przedstawił sprawę biura egzekucyjnego. Re- 
gulacya obowiązku gminy lwowskiej co do egze
kwowania podatków rządowych nastąpiła w roku 
1852. Magistrat wielokrotnie prosił o zwolnienie 
od tego obowiązku, rząd jednak odpowiedział, że 
nie może uczynić zadość tej prośbie. Rosły więc 
z roku na rok restaneye, bc magistrat dla braku 
sił manip. nie mógł dać rady Restaneye te wy
noszą obecnie l ł/i miliona złr. Dyrekcja skarbu 
czyniła wprawdzie ciągle przypomnienia, ale ur-

gensa te magistrat uwzględniał jedynie w miarę 
sił. Ostatecznie zagrożono, że magistrat może od
powiadać mą; ątkiem gminy, czyniono znsztą ze 
strony władz rządowych zarzut opieszałości. Dy
rekcja skarbowa w ostatniej odezwie przypo
mniała poruczony zakres działania gminy, tudzież 
okoliczność, że obecnie uchwalone są poaatki 
przez reprezentacje i idą także na cele krajowe. 
Dopiero w r. 1885 lustracja biura egzekucyjne
go magistratu przez komisarza rządowego, radcę 
skarbu, wykazałi , ze siły w tem biurze są nie
dostateczne, chociaż utrzymanie go kosztuje złr. 
16.000. Władza skarbowa zatem przyznaje, jak 
żądał m agistrat, tak zwaue egzekuty wne , które 
ma odtąd wpływać do kasy miejskiej. Minister
stwo skarbu pozwala na to, ale pod warunkiem 
powiększenia sił biura egzekucyjnego, egzekuty- 
wne to wszakże może być w każdej chwili od
wołane, gdyby nie wykonywano ściślej ściągania 
podatków. Referent odczytuje w końcu ostatnią 
odezwę prezydyum ska-bu i przedstawia wnioski 
magistratu i sekcyi, wyraża oraz pewne obawy 
co do dochodów z egzekutywnego, które jest mo
żliwe tylko przy restancyach. Po dłuższej dysku- 
sy5 uchwalono:

I. Dotychczasowy etat egzekutorów, przezna
czonych do ściągania podatku w i należy tości rzą
dowych ma obejmować 12 posad.

II. Jedną posadę egzekutoru gminnego podatku 
czynszowego zwija się i pozostawia się w tym 
dziale 3 egzekutorów.

III. Służbę egzekutorów pod I  i II pełnić bę
dzie, a) dziewięciu stałych niekaucyonowanych 
oficjałów magistratu w VI randze z płacą 600 
złr., kwaterowem 180 złr. i z zapewnieniem 2 do
datków osobistych po 100 złt. i b) sześciu kau- 
cyonowanych niestałych funkeyonaryuszów z pła
cą 600 złr. i kwaterowem 150 złr., oraz z obo
wiązkiem złożenia kaucji w wysokości 500 złr.

IV. Instytucja cywilnych egzekutorów znosi 
s ię , a natomiast tworzy się 5 posad strażników 
z płacą rocznie 240 złr., mundurem i emolu- 
mentami.

V. a) egzekutywne wpływać ma do kasy miej
skiej na podstawie jednorazowej assygnacyi kra
jowe; władzy skarbowej w ratach miesięcznych 
z dołu, — za ubiegły zaś czas, począwszy od 1 
października 1885 r., do dnia przeprowadzonej 
organizacji egzekucyjnego departamentu magi
stratu, naraz;

b) .jak! długo c. k. rząd wypłacać Dędzie gmi
nie miasta Lwowa egzekutne, tak długo gmina 
miaBta Lwowa obowiązaną będzie utrzymywać wy
żej wymieniony personal w VII depart. magistra
tu, w razie zaś innego postanowien.a ze strony 
krajowej władzy skarbowej, systowanie wypłaty 
nastąpić może tylko za sześciomiesięcznem wypo
wiedzeniem.

Przy ustępie tym podniesiono w Radzie, ażeby 
do postanowienia ad b) dodaó proponowane przez 
sekcyę V zastrzeżenie, które brzmi: Sekcja V 
zgadza się, z odmianą, ażeby postanowiony był 
wyraźny w arunek, jako condilio sine quo non, 
że przyznane egzekutne nie ma być odwnłalne".

Rada uchwala, a nawoniec i ustęp VI, który 
opiewa: Ustanawia się etat trzech pisarzów z pła
cą roczną 360 złr. dla pomnożenia sił pisarskich 
w VII departamencie magistratu.

Z kolei ten sam referent, radny dr. Blumen- 
feld zdaje sprawę z wniosków w sprawie oiga- 
nizacyi etatu urzędników manipulacyjnych.
Po dłuższej dyskusji uchwalono:

I. Rada uchwala organizację etatu osobowego 
urzędników manipulacyjnych z następującym eta
tem raDg służbowych: pięciu starszych komisarzy 
z płacą 1200 złr. i 300 złr., 12 komisarzy po 
900 złr. i 240 złr., 18 oficjałów po 600 złr. i 
180 złr.

II. Ustęp o zniesieniu posad egzekutorów, z 
powodn przyjęcia postanowienia odnośnego przy 
organizacji VII departamentu, stał się zbyte
cznym.

III. Kreuje się cztery nowe posady dyetaryu- 
szów, których płace ustanawia się na 42U złr. 
480. 540 i 600 złr.

IV. Urzędnuy manipulacyjni stanowią między 
aooą etat konkretalny.

V. IV celu przeprowadzenia organizacji, ma 
być rozpisany konkurs.

Do ustępu tego uchwala Rada poprawkę ra
dnego Rewakowicza: Konkurs ma być ograniczo
ny na służbę magistratu.

VI. Z urzędnikami którzy przy organizacji 
zostaną pominięci, postąpi się według przepisów 
obowiązujących.

VII. Wydatek z uchwalonego nowego etatu 
urzędników munipulacyjnych, ma być wstawiany, 
począwszy od 1 stycznie 1887 do każdorocznego 
budżetu funduszu gminy

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  4 grudnia.

Marszałek T a r n o w s k i  wyjechał do Sambo
ra dla porozumienia się z bawiącym tamże dr. 
Z y b l i k i e w i c z e m .  Posłowie sejmowi otrzy
mali wczoraj następujące wezwanie; „Jego Cesar
ska i Królewska Apostolska Mość raczył najmi- 
łościwiej najwyższym patentem z dnia 28 listo
pada bieżącego roku, zwołać Sejm krajowy Kró
lestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księ
stwem Krakowskiem na dzień 9 grudnia b. r. 
do stołecznego m. Lwowa.

„Po uroczystem nabożeństwie, które się odbę
dzie jednocześnie w łacińskim kościele katedral
nym i grecko-kalolickiej cerkwi miejskiej o go- 
dzinje 11 rano, nastąpi otwarcie Sejmu w wyż 
wspomnianem doiu ó godzinie 12 w południe 
w sali sejmowej. Porządek dzienny rozespany zo- 
stauie później

„We Lwowie, d. 1 grudnia 1886.
Marszałek krajowy

Jan  Tarnowski. "
Z druków sejmowych — oprócz już wymie

nionych, nie rozesłano nic. Ma zatem Sejm do
tychczas przygotowany tylko budżet, zamknięcie 
rachunków, wyznaczenie tysiąc złr. na książki dla 
azkół średnich; subwencyę na restauiacyę cer
kwi św. Noroerta w Krakowie, kilka drobnych 
petycyj i kilkanaśc.e zmian tery tory alnych. To 
chyba nieco z? mało!
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Gazi ia Narodowa donosi; „W sprawie naru
szenia granicy w Wolicy Baryłowej, zjechał na 
miejsce w dniu 29 listopada c. Ir starosta z Ka
mionki Strumiłowej, badał rzecz na miejscu, po
syłając nawet po ludzi z tamtej strony granicy, 
poczem kazał porozrzucać owe nowo usypane 
kopce graniczne."

Niemcy w Czechach święcą bardzo uroczyście 
jubileusz swego politycznego przywódcy Sc bme y-  
ka 1 a, który kończy 60 rok życia i ćwierć wieku poli
tycznej działalności. Jeżeli zasługą jest walka 
przeciw uprawoionym narodowym dążeniom in
nych narodowości, prowadzenie swego narodu na 
drodze, zmierzającej do hegemonii i nieupra
wnionej przewagi, jeżeli jest zasługą, przez na
rzucanie niemczyzny Czecbum, utrzymywać i roz
drażniać w Czechach waśń narodową — to mo
żna Niemcom czeskim pogratulować, iż czczą 
męża t a k i e j  zasługi. Schmeykal wprawdzie o- 
piera się jak może partyi „najostrzejszego tonu", 
która wśród czeskich Niemców, coraz bardziej 
się szerzy, ale jest to owoc jego własnego posie
wu, konieczna konsekwencja długoletniej dzia
łalności jego i w (igóle Niemców czeskich. — 
Presse chwaląc Schmeykala powiada w końcu, iż 
umiarkowane i do zgody dążące żywioły obu na
rodowości z zaufaniem na niogu patrzą, ale z tern 
dziwnie się nie zgadza fakt, że Schmeykal w 
Sejmie czeskim odrzucał stanowszo wszelkie, do 
porozumienia zmierzające a przez Czechów czy 
nione wnioski.

Do Kur. Pozn. donoszą, że wieś Sadłogoszcz 
pod Barcinem, własność p. Łuczkowskiego sprze
daną została k o m i s y i k o lo  n i z a c y  j n ej  na 
cele osadnicze. Półurzędowe dzienniki pruskie do
noszą, iż kolonizacja ma się rozpocząć na dolre 
na przyszłą wiosnę, aby koloniści mogli sobie 
w lecie pobudować domy. Koloniści mają posia
dać przynajmniej ,jt  część ceny knpna w gotów
ce, aby sobie za nią mogli zbudować dom i bu
dynki gospodarcze, oraz sprawić potrzebne sprzę
ty gospodarcze i inwentarz odpowiedni. — Do 
Pos. Żtg  donoszą z Szubinia, że kilku polskich 
panów zabrało się do p a r c e l o w a n i a  mają 
tków położonych pod Barcinem. Parcelacja uda 
ła się, bo na parcele znalazło się dość wielu od
biorców.

D z i e n n i k i  r o s y j s k i e  zamieszczają mowę 
hr. Andrassy’ego, mianą w debgacyi węgierskiej, 
opatrując ją dopiskami, pełuemi grubiańskicb 
obelg. Now. Wremia nszywa byłego ministra 
spraw zagranicznych cyganem, intrygantem, re
wolucjonistą z pod ciemnej gwiazdy i zdrajcą. 
Przy tej sposobności napeda ten dziennik na hr. 
Eobilanta za to, że wyraził sympatyę Włoch dla 
Bułgarów i groził Rosyi przyłączeni jm się tych
że Włoch do politycznego programu mocarstw 
europejskich.

Utrzymują w P e t e r s b u r g u ,  iż dnia 26 li
stopada, w dniu urodzin carowej, przybył car 
umyślnie do Petersburga dla p r z j j ę c i a  p o 
s ł a  f r a n c u s k i e g o  L a b o u l a y e ’a. W takich 
dniach uroczystych oficjalne audyencye nie by
wają w użyciu. Przez taki wyjątek nadano przy
jęcia Laboulaye’a wyjątkowe znaczenie. Po au- 
ay encyi, powrócił dwór do liatczyny.

Pol Cor. donosi z K o n s t a n t y n o p o l a ,  
że posłowie E osy i, Niemiec i Austryi nie two
rzą jak dawniej zjednoczonej grupy solidarnie 
występującej w każdej sprawie, oraz, żo poseł 
austryacki, ban Calice, częściej wi luje się z po
słami angielskim i włosami, niż z rosyjskim. W. 
Porta zwraca baczną uwagę na każdy krok bar. 
Calice, zwłaszcza od chw ili, gdy lord Salisbury 
oświadczył, że odstępuje Austryi rolę przewodnią 
w rozwiązan.u kwestyi bułgarskiej.

Wczoraj rozpoczęły się w parlamencie niemie
ckim rozprawy nad p r o j e k t e m  w o j s k o w y m -  
O losie jego nic pewnego nie da się powiedzieć. 
O ile wnosić można z dzienników berlińskich, 
nie pozyska on większości w parlamencie. Nat. 
Ztg. twierdzi ato li, że pomiemony projekt uzy
ska większość przy pomocy centrum , jeżeli rząd 
zgodzi się na kwintenat zamiaBt 8 'ptenatu. Czy 
rząd gotów to zrobić? Na to pytaDie nie ma pe
wnej odpowiedzi.

Posłowie socyalno-demokratyczni zamierzają w 
p a r l a m e n c i e  n i e m i e c k i m  postawić wnio
sek zmiany § 31 konstytucji w tym duchu, iż 
skazanych na więzienie deputowanych, można 
uwięzić tylko za osobną uchwałą parlamentu. Za
mierzono również w łonie tego stronnictwa ,Ta 
żądać uwolnienia sześciu deputowanych, którzy 
na mocy wyroku trybuna1" w Ereiburgu odsia- 
dnją karę w więzieniu w Zwikau.

Pruski Staatsanzciger ogłasza nominację Lr. 
H e r b e r t a  B i s m a r k a  na pełnoinocn.ka przy 
radzie związkowej, tudzież ks. hr. Rednera na 
biskupa chełmińskiego.

"W Paryżu uważają p o r o z u m i e n i e  F r a n 
c j i  z A n g l i ą  w s p r a w i e  k a n a ł u  S u e 7 
na podstawie neutralizacji tegoż za rzecz niemal 
już pewną. Co do ustanowienia terminu o p u 
s z c z e n i a  E g i p t u ,  postanow ił gabinet fran
cuski, nie ustępując bynajmniej zb stanowiska 
poprzednio zajętego, zachować możliwą wyrozu
miałość dla gabinetu St. Jam es, ze względu na 
przyjacielskie stosunki, jakie dotychczas istnieją. 
Nowe wybory do egipskiego narodowego zebraniu 
rozpisano na 15 grudnia.

S e n a t  f r a n c u s k i  obraduje obecnie nad u- 
stawą o pielęgnowaniu obłąkanych i pnyjął pa
ragraf, według kturego każdy dom, w którym 
znajduje się chory na umyśle, pozostawać będzie 
pod taką samą kontrolą, jak zakłady publiczne i 
prywatne dla obłąkanych. Kilku mówców, a mię
dzy nimi minister, podnosili, iż przepis ten jest 
kon>eczny, gdyż różne procesy w ostatnich cza
sach wykazały, iż rodzina władzy swojej nad o- 
błąkanymi członkami częstokroć nadużywa w o- 
burzający sposób.
a f t *

Kronika.
K r a k ó w ,  4 grudnia.

Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się w po
niedziałek o godziDie piątej. N a  porządku dziennym 
sprawy n ie z a ła tw io n e  na popizednich posiedzeniach, 
oraz wybór debgatów do wielkiego wydziału Kasy 
Oszczędności

posiedzeniu ponfnem obsadzenie posad kiero

wników i kierowniczek szkół ludowych, oraz nau
czycieli i nauczycielek mliodszy.h i starszych, o czem 
wczoraj pisaliśmy.

Z biura Kom tetu wystawy W dalszym ciągu 
osób ogłoszonych poprzednio, które przyjęły zapro
szenia do udziału w obradach Komitetu wyetawy, 
zawiadomiono biuro o następujących członkach Ko
mitetu lub delegatach zaproszonych instytucji:
Hr, Jan Tarnowski, marszałek krajowy; prezes Iz
by handlowo-przemysłowej we Lwowie Edward Si
mon, sekretarz tejże Izby Maksymilian Bodyński, 
artysta malarz Wojciech Gerson, dyrektor budowni
ctwa w Krakowie Janusz Niedziałkowski, imieniem 
redakcji Nowej lieformy Tadeusz Eomanowicz, 
Przeglądu Ludwik Masłowski, delegaci Izbv Sto
warzyszeń rękodzielniczych lwowskich; Michał Michal
ski, Stanisław Niemczynowski, Jan Śliwiński, dele
gaci Izby handlowej i przemysłowej lwowskiej Mi
chał Waliehiewicz, Józef Baczewski, delegat Towa
rzystwa lekarzy galicyjskich dr. Kazimierz Grabo
wski, delegaci galicyjskiego Towarzystwa gospo ;ar 
czego: Dawid Aorahamowicz, Tadeusz Lange i Au
gust Schellenburg.

Posiedzenie, jak donosiliśmy odbędzie się w po
niedziałek o godzinie 11 w »ah obrad Rady miej
skiej.

Ugzędnicy magistratu tutejszego, jak wiadomo, 
przeciążeni pracą a wcale nie hojnie wynagradzani 
na niższych posadach, doczekali się — podniesieni 
hczby godzin obowiązkowej pracy, bez jakiegokol
wiek wynagrodzenia. Na wniosek wiceprezydenta p 
Schmidta odtąd pracować będą o jedaę godzinę dłu
żej, od szóstej do siódmej wieczorom. Były wpra
wdzie głosy, zwracające uwagę, iż dziesięciu apli
kantów w mag-stracie a czternaście ogółem sił kon
ceptowych na nawał czynności nie może wystarczyć 
i że należałoby pomyśleć o powiększeniu sił, lub 
przynajmniej o wynagradzaniu za pracę tych, któ- 
rzy skromną mając pensyjkę po za urzędowemi go
dzinami na mieście pracować muszą, lecz zanim te 
uwagi znajdą uwzględnienie, wniosek wiceprezyden
ta został przyjęty.

iwarryszenie ku niesieniu pomocy weteranom 
wojskowym miasta Krakowa i jego okolic, dzień 2 
bm., jako rocznicę wstąpienia na tron cesarza, ob
chodziło wspólną ucztą w pięknie udekorowanej sali 
■jotelu Kleina Toast na cześć cesarza, który, jest 
protektorem Stowarzyszenia, wniósł prezes p. Jan 
Staszczyk, inspektor straży miejskiej. Koleżeńskiego 
ducha podniosła obecna na uroczystości delegacja 
Stowarzyszenia weteranów z Jaworznia.

Goście Z Węgier. Z Budapesztu telegrafują do 
Dzienn. polsk.: „Na uroczystość 3u0-letniej rocz
nicy śmierci króla Stefana Batorego, która w dniu 
13 b. m. obchodzona będzie w Krakowie, uda się 
stąd deputaoya 'z tutejszych akademików, W tym 
celu odbyła się wczoraj konferencja, na której u- 
ohwalono wezwać do współudziału także młodzież 
uniwersytetów na prowincji."

Nadchodząca gwiazdka oraz tradycjonalny dzień 
wręczania podarków na św Mikołaja dają się czuć 
w mieśńe. Buch jak na koniec jesieni ożywiony, 
a wystawy sklepów przystrojone świątecznie. Na ro 
gach ulic nawet porozlepiane ogłoszenia zachęcają 
do nabywania świątecznych upuminków. Przed wy
stawami księgarń'szczególnie skupia się młode po 
kolenie, na głos odczytując tytuły rozlicznych, gu
stownie oprawnych, lecz czasem niezbyt właściwych 
dla n'eletnich czytelników dzieł. W ubiegłym roku 
przed świętami wydał p. Dygasiński w Warszawie 
niewielką broszurkę pod tytułem „Co dać dziecku 
na gwiazdkę"; na broszurkę tę zwraoamy uwagę 
osób, mających zamiar obdarzać dziatwę najwłaśo- 
wszemi wprawdzie upominkami, jaaiami są książki, 
lecz wskutek wadliwego wyboru nngącemi oddzia
łać szkodliwie na nierozwinięty umysł obdarowane 
go. W broszurce znajdują się cenne wskazówki, za 
któremi pójść w»rto. O wydawnictwach dla dzieci, 
w bieżącym roku przygotowanych, w tych dniach 
przyrzeczono nam nadesłać uwagi.

P Jadwiga Iwanowska, warszawianka, która tak 
powszechną zdołała sobie zdobyć sympatyę udziałem 
w koncercie p. Józefa Adamowskiego, po powrocie 
l wycieczki artystycznej po Galicji, gdzie również, 
a szozególnie we Lwowie oczarowała «łuchaczów, 
zamierza wystąpić w piątek na p-zyszły tydzień z 
koncertem własnym w sali hotelu saskiego.

P. Iwanowska jest uczennicą warszawskiego arty
sty p. Kotarbińskiego, a korzystała również z cen
ny oh rad nieodżałowanego Jana Królikowskiego Wy- 
kształosnie muzyczne z talentem dramatycznym po
łączone przy wielkich przymiotach zewnętrznych, 
czynią z koucertantki zjawisko niezwykłe a ciekawe 
dla ogółu.

P. Felicyę Stachowicz, znaną i cenioną u nas 
artystkę dramatyczną, zapytał recenzent Gaz. Nar. 
w szpaltach dziennika, jak ją ma właściwie nazy
wać, gdyż w;»d»flio, że p. Stachowicz vyszła za 
mąż za p. Greka, •— więc ani Stachowiczową, ani 
Stachowiczówną już zwaną być nie może.

Sympatyczna artystka taką ogłosiła odpowiedź: 
„Łaskawy panie! Zapytana odpowiadam: — „icz" 
czy „ówna“ to kweetya, nad której rozwiązaniem 
nięjeuunkroąnie biedziłam się nadarmo od dnia mo
jego ślubu. Małżeństwo moje kazało m: się wpra
wdzie wyrzec końcówki „ćwna" — lecz bodaj ne 
pamiątkę cboiałanj i onoę pozostać przy resztce pa
nieńskiego nazwiska. Z drugiej strouy jednak nie 
mogę się ego izić , aby końcówka „owa" przydaną 
bvła do niewłaściwego w takim razie źródłosłowu.
Nie głoszę, broń Boże, zasad skrajnej einanoypacyi 
i schylam głowę przed wyrokiem świata, który nas, 
kobiety, przemienia gramatycznie i społecznie w 
przymiotniki dzieiżawne naszych mężów. Obstaję za
tem przy niaz“ j tłumaczę grzech ten gramatyczny 
ślubem poprzednim, którym związałam się ze sztuką, 
ze s eną i * publicznością. Z tych tedy powodów, 
w imię powagi pierwszych ślubów, wybacz p3D he 
rezyi gramatycznej i przyjm ukłon aktorki i kobiety.
Felicya Staehumce-Qrekowa.u

Pokazuje się , że lwowska artystka nietylko efe
ktownie gra, lecz i — pisze.

0 zdrowiu J. I. Kraszewskiego nadeszły w tych 
dniach z San Reino cokolwiek pomyślniejsze wie
ści. Znakomity pisarz czuje się o tyle zdrowym 
iż zamierza o wycieczce do Rzymu i Neapolu.

OJ jednego z kapłanów naszyeh z p0d Hoło-
skowa otrzymujemy następujące pismo: Z przyje
mnością w licznent Towarzystwie spostrzegliśmy, 
że szkoła sztuk Pięknyoh w Krakowie wydaje do
bre i piękne owuce — i przynosi zaszczyt krajowi. 
Mieliśmy bowiem sposobność oglądać pracę jednego 
z uczniów tejże szkoły bawiącego w naszej okolicy 
na feiyach szkolnych u swego dziadka w Hołosko- 
wie, tern. samem Hołoskowie, gdzie kiedyś wycho
wał się sławny Karpiński, który z najgłębszem u- 
czuciem i prawdziwym pojęciem opiewał pięknoś^ dzą

przyrody. Młodym malarzem tak chlubne nasuwają
cym uwagi o krakowskiej szkole sztuk pięknych jest 
Julian Hawel, który przez lat 3 uczęszczał do wa
szej szkoły malarskiej, a teraz już trzeci rok bawi 
w akademii sztuk pięknych w Wiedniu. Prace mło
dego artysty odznaczają się akuratnością rysunku 
i pięknem wykonaniem i rokuję wielką przyszłość; 
już teraz wywołują jego prace malarskie ogólne aplauzy. 
Kompozycja, koloryt i rysunek zajmują zarówno 
ducha jak i zmysły — bo prace te odznaczają się 
nie tylko regularną pięknością linii, ale co najwa
żniejsza, sumiennem oddaniem charakterystyki po
staci. Rodzice zdolnego młodzieńca, o ile znamy ich 
majątkowe stosunki, wątpimy, czy będą w stanie 
dalej mu dopomagać, mając w iomu ośmioro nie- 
zaopatrzonych dzieci, i wysiliwszy się na 5-letnie 
utrzymanie syna w akademiach malarskich. Ażeby 
jednak talent nie zmarnował się albo w braku środ
ków materyalnych nie był przymuszony rzucić się 
w objęcia cudzoziemców, a później nie naszą, lecz 
ich był chlubą, zwracamy się za waszem pośredni
ctwem do publicznych instytucyj krajowych, ażeby 
tego młodego artystę wesprzeć raczyły, przez ła 
skawe nadanie mu jakiego stypendyum albo subwen
cji. na którą w całej pełni zasługuje.

Sprostowanie. Z mocy wyroku c. k. sądu miej- 
sko-delegowanego w Krakowie z dnia 2 grudnia 
b. r. zamieszczamy w myśl § 19 ustawy prasowej 
następujące sprostowanie

Korespondencja z Wadowic z dn. 10 listopada 
1886 w łamaoh kroniki dziennika Nowej Reformy 
z dnia 12 listopada 1886 w nr. 258 umieszczona, 
zawiera fakta z prawdą niezgodne.

Fałszem jest, ażeby ktokolwiek w r. 1883 i 
1884, a nawet przedtem, albo później zanosił skargi 
do c. k. dyrekoyi, względnie dyrektora, na byłego 
suplenta Stockiego], jakoby tenże dopuszczał się 
zbrodni przeciw naturze.

Ucznia nie wykluczono za to, że doniósł o zbro
dni Stockiego, ale za to, że pierwotna swoje donie
sienie odwołując, publicznie w klasie Stockiego prze
praszał i do protokołu indagacyjnega w ayrekcyi 
podyktował, że rzucił potwara na Stookiego ze ze
mst; za to, iż tenże go do dziennika klasowego za
pisał ; zatem uczań sam podał się do protokołu jako 
potwarca.

Tern postępowaniem wcale nie przyczynił się do 
wykrycia, ale owszem do zagmatwania sprawy i w 
tymto czasie został jako potwarca wykluczony.

Na konferencji grona nauczycielskiego, na której 
rzecz traktowano o uczniu owym. nie wystąpił su 
plent, o którego przywrócenie na posadę nauczyciel
ską korespondent tak gorliwie się upomina, w obro
nie ucznia wyż wymienionego, owszem głosował on 
za karą najwyższą karceru, a wkrótce potem prze
słał z pominięciem właściwej przełożonej władzy 
szkolnej anonimy do sądu i do prokuratoryi na 
Stockiego

Fałszem zatem jest, jakoby, jak to korespondent 
twierdzi, sprzeciwiał się „teoryom tuszowania spra
wy Stockieg* przez dyrektora", bo sprzeciwiać się 
nie mógł, kiedy takiege tuszowania nigdy nie było

W koń u nadmienia się ze kierownik zakładu 
cieszy się obecnie zupełnie dobrym wzrokiem, oo 
zapewnie korespondentowi tylko z umysłu nie jest 
wiadomem

Z Dyrekoyi c. k. gimnazyum.
W Wadowicach, dnia 13 listopada 1886.

Antom Krygowski 
c. k. dyrektor.

Zmarli. Kazimierz M a j e w s k i ,  emeryt, zmarł 
w Krakowie w 77 roku żyoia.

Zapiski policyjne. Józef Griiner, włóczęga przy- 
aresztowauy został, ponieważ chciał sprzedać wie
śniakowi trzy flaszki napełnione wodą, zape
wniając go, źe to nafta. Wojciecha Wronę przyare- 
sztowała straż policyjna, z powodu, iż sprzedawał 
garnek masła, w którym do połowy ser się zLaj- 
dował.

0 aresztowaniach we Lwowie za agitacje so- 
cyalistynzne Dziennik polski odwołuie podaną wia 
domość, że aresztowany p. Feldman był współpra
cownikiem lwowskiego P rz glądu społecznego. — 
Kuryer lwowski zas donosi, że obu aresztowanych 
pp. Feldmana i Seweryna wypuściła onegdaj poli
cja, nie stwierdziwszy żadnych poszlak karygodnego 
czynu.

Z Zatora nadesłano nam etykietę z następującym 
napisem, „Aus der Apotheke des Sew. Winnicki 
in Zator". Nie dziwilibyśmy się temu, gdyby wła
ścicielem był Niemiec, lecz nie Polak z nazwiskiem 
czyś o polakiem.

Wiśnicz HOWy, 3 grudnia. Odbył się u nas dn. 
27 listopada wieczorek ku uczczeniu pamięci wie
szcza naszego Adama Mickiewicza. Program wie
czorku, jakkolwiek w nim miejs owe tylko siły brały 
ndział, był urozmaicony i doskonale wykonany. — 
Uroczystość zagaił dr. G. wyrażając nadzieję, że 
zainangnruje ona erę podnioślejszego życia społe- 
czno-narodowego w naszem miasteczka. Potem l.s 
A. S. m.at odczyt, którego artystyczny układ bar
dzo miłe czynił wrażenie „O życiu i o wpływie na 
literatnrę naszego nieśmiertelnego Adama". Wreszcie 
nastąpiły produkcje muzykalne, śpiewy i deklama
cje, a wszystko złożyło się o a całość piękną i miłą 
i wywołało serdeczne zadowolenie zgromadzonej pu- 
bliczuośei, wśród której widzieliśmy i kilku włościan. 
Niemniej świetnym rezultatem wieczorku tego jest 
czysty dochód 60 złr., prz-znaozony dla ubogiej 
lhłodzieży szkolnej.

Jarosław, 3 grudnia Bawił tu u nas teatr pol
ski p. Kicińckiegó i dał kilka przedstawień wcale 
udałych. Towarzystwo, jakkolwiek złożoue z młod
szej generacji, posiada kilka niezłych sił. Panowie 
Kiciński, Zieliński, Kwakiewicz, Stolarski i p . 

Makowska zyskali sobie tutaj sympatyę za we
sołą grę. Z głośniejszych komedyj odegrane były 
z wielkiem powodzeniem „Bracia Lerche", „Wicek 
i Wacek", „Mąż z grzeczności". Towarzystwo udało 
się do Przemyśla.

W Pebzcie zmarł nihilista Wasilewicz Baehua 
tow, autor planu podminowania pałacu zimowego 
w Petersburgu. — Po półczwart&roczuem więzieniu 
w Petropawłowskiej twierdzy udało mu się uciec.

Z Paryża. Nagrodę cnoty Monthyona nadała pa
ryska akademia umiejętności księdzu Lemoine, który 
w Luce Perron w departameicie Orne funduszami 
zebranemi ze składek wybudował kościół, szkołę, 
szpital, dom sierot. W tym ostatnim mają przytu
łek dzieci z Alzacji i Lotaryngii i sieroty po woj
skowych. Od lat szesnastu zakład ów mieścił po 
150, a obecnie 226 wychowańców. Wielką nagrodę 
Goberta otrzymał Thureau Dangio za dzieło p. t. 
„Historya monarchii lipcowej".

Wielką kradzież odkryte w Verviers, stacji po
granicznej między Prusami a Belg ą, na której scho- 

się pociągi pocztowe, idące z Ameryki i Anglii.

Kradzież popełniono podczas biega pociągu między 
Ostendą a Gandawą, a złodzieje wzięli się bardzo 
zręcznie do roboty, bo nietylko, że ich dotąd nie 
odkryto, alt uniemożliwili oni nawet natychmiasto
we sprawdzenie skradzionych przedmiotów, zniszczy
wszy papiery pocztowe. Zabrali oni 40 worków z 
dyamentami, przeznaczonemi głównie do Rosyi i 
śustryi. Strata wynosi blisko 2 milioBj franków. 
i L dzieje umieścili się w wagonie przytykającym dt!* 
pocztowego, przepiłowali zamek i dokonali kradzieży 
w zupełnym spokoju, gdyż między Ostendą a Ganda 
wą nie ukazuje się kontrolor. Dokonawszy swojego 
dzieła, przybili nowy zamek, aby nie zwrócić uwagi 
możliwej rewizji. W ten sposób stało się, że kra- 
azież spostrzeżono dopiero na granicy, czyli w chwili 
kiedy złodzieje rozbiegli się już dawno na różne 
strony. Poszukiwan.a policji nie odniosły dotąd ża
dnego skutka.

Mianowania. Sędzia powiatowy w Mikulińc? h, 
Zygmunt Rutkowski, został mianowany adjunktem 
sekretarza Rady przy wyższym sądzie we Lwowie; 
adjunkt sądu powiatowego Juliusz Turtoitaub za
stępcą prokuratora w Tarnowie.

Repertuar teatru krakowskiego.

W n i e d z i e l ę  5 grudnia: Po raz czwarty: 
.Chamillac" , komedya w 5 aktach Oktawiusza 
Feuilleta.

We w t o r e k  7 grudnia: Po raz drugi; „Lek- 
koduch", komedya w 4 akiach Józefa Blizińskiego 
i Z. Sarneckiego.

We ś r o d ę  8 grudnia: Na ogólne żądanie: „Wi
cek i Wacek", komedya w 4 aktach Zygmunta 
Przybylskiego.

We c z w a r t e k ,  d. 9 grudnia: (Wznowione}: 
„Sprzymierzeńcy", komedya w 3 aktach z fran
cuskiego Moreau, z panią Hofman w głównej roli.

W s o b o t ę  11 grudnia: Po raz pierwszy: „Pa 
ryżanin", komedya w 3 aktach Gondinet’a.

W nauce: „Dziewczę z chaty za wsią."

Z komitetu opieki nad weteranami.

(Ciąg dalszy.)

Wskutek odezwy komitetu do panów burmistrzów 
miast w jesieni w roku zeszłym kilka miast odpo
wiedziało na nią w sposób przawdziwie patryoty 
czny wt pierwszym rzędzie Nowy Sącz, Kołomyja, 
Biecz i inne, urządzając w zimie przeszłej bale na 
korzyść weteranów. Wskutek odezwy do poleK zna- 
czniejszemi datkami raczyły się przyczynić panie: 
Starościna Da oska i  Wojnicza, Klementyna z Homo- 
lacsow Grodzicka, z książąt Radziwiłłów hrabiny 
Grocholska i Oskierko, p. M. Hofman, p. H Lise- 
wiecka, Starościna Olszewski., hr. Karolina Tarno
wska, ś. p. hr. generałowa Sołtykowa p. L. Szancer, 
starościna Zborowska i inne. Lubo obcokrajowiec 
p. Merkel ofiarował przedstawienie w cyrku 5 sty
cznia zupełnie bezinteresownie, które przyniosło 300 
złr. czystego dochodu dla wet. (i tyleż dla wygnań- 
oów). Dawny Resurs krakowski, komitet teatralny 
amat. w Wadowicach, Tow Farmaceutów w Krakowie 
także znaczniejszemi datkami przyczynić się raczyli. 
Sławna w świecie nasza rodaczki pani Kochańska 
ofiarowała z koncertu 5 kwietnia 295 złr. dia we
teranów (i tyleż dla wygnańców). Rada urasta F io
kowa udzieliła subwencji 200 złr Obyra.ele z pod 
zaboru m isziewskiego 250 złr. dla żakowskich i 
tyleż dla lwowskich weteranów. Hr. Artur Potocki 
prawie rok rocznie 100 złr. ofiaruje Kapitan woisk 
polskich p. Józef Patelski ofiarował 100 złr. Rady 
powiatowe: Bocheńska 100 złr., ŁańcucLa 50 złr., 
inne zaś pomniejsze samy. Najznaczniejszy dochód 
był z balu, urządzonego w Krakowie, 1600 zł'. 17 
ct. dla weteranów (i tyleż dla wygnańców). Najwię
ksza subwencja była wydziału krajowego 1000 złr. 
za pośrednictwem marszałka Zyblikiewicza, któiemu 
komitet wiele zawdzięcza pod każdym względem.— 
Po zamknięciu rachunków z dniem ostatnim wpły
nęło na rok następny 500 złr subwencji wi dk ego 
wydziału Kasy Oszczędności raiżsta Krakowa, za 
Którą hojną ofiarę szczególna wdzięczność należy 
się wnioskodawcom. — Na ten rok przypada wspo
mnieć zapis ś. p. czcigodnego Franciszka Wacława 
Popiela 1000 złr., — od którego jednak podatKU 
spadkowego rządowego 100 złr. 78 ot. a depozytowe 
go 5 złr. 30 ot. zapłacić się musiało. W roku ze
szłym zapis ś. p. Józefa Chladko po odtrąceniu po
datku i spadku rządowego preyniósł tylko 237 -łr, 
1 ct. Tym to wszystkim ofiarodawcom czcigodnym 
rodakom i patrycom należy się szczególna wdzię
czność komitetn i weteranów starych żołoie-zy pol
skich, a niemniej wielką wdzięczność winniśmy na
szym narodowym pełnym patryotyzmu redakcjom 
dzienników Czas i Nowa Reforma za niezmordo
wane umieszczanie eprawozdań i wszelkiego rodzaju 
ogłoszeń z prawdziwie braterską bezinteresownością, 
polską gotowością służenia dobrej sprawie.

(C. d. n.)

Wiaiiifei M n ie , tache i ,
— Otrzymujemy prospekt wydawnictwa „Nowej 

biblioteki uniwersalnej* najcelniejszych utworów li
teratury europejskiej, zarówno naukowej jak i bele
trystycznej. — Wydawnictwo podjęła znana i nader 
przedsiębiorcza firma nakładowa Żupańskiogo i Heu- 
mana w Krakowie, a wejdzie ono w życie juź^z dniem 
pierwszym stycznia przyszłego roku. Kierunek wy
dawnictwa powierzony został jednemu ze znanych 
literatów, a drukowane msja być prace: Lelewela. 
Libelta, Bodzantowicza, Jarochowskiego, Koźraiana, 
Kraszewskiego, Liseego, Morawskiego, Siemińskiego, 
Niemcewicza, Chmielowskiego, Bałuckiego, Zacha- 
-yasiewicza, Wilkońskiej i wielu innych jak niemniej 
całego szeregu tak poczytnych pamiętników z XVIII 
wieku, z obcych zaś autorów: Dantego, Schillera, 
Szekspira, Milla, Spencera, Ribota, Buckla, Dreppe- 
ra. Levesa Heinego, Goethego, Schwartzowej, Mau- 
paussanta i Jokaja.

Prenumerata 12 tomów dziesięcioarkusz»wych ro
cznie wynosić ma 4 złr. W obec rzeczywistej tedy 
taniośei zamierzonego wydawnictwa, którego potrze
bę odczuwać musi każdy, doznająey zarówno braku 
w naszej literaturze wielu dzieł, jakoteż wygórowa
nych cen dawniejszych nakładów, nie wahamy się 
rozpoczynanej pracy życzyć powodzenia i jak najwię
ksze! liczby abonentów.

— Pani Arklowa, pry madonna lwowskiej, a na 
stępnie praskiej sceny, po gościnnych występach

w Peszcie została tam zaangażowaną na lat trzy od 
Nowego roku.

„Ruch". Pod tym tytułem zacznie wycho
dzić we Lwowie z Nowym Rokiem pod redakcyą 
pp. St. Błotnickiogo i A. Inlendera dwutygodnik li- 
terack. w dwuarkuszowvch zbroszurowanych zeszy
tach. — Wydawcy wprowadzają nowość, a miaui- 
wicie można bęazie nabywać pojedyncze zeszyty po 
najprzystępniejszej cenie.

— „Pii arze polityczni XVI wioku studya do hi- 
storyi literatury polskiej". Pod tym tytułem jako 
wydawnictwo Akademii Umiejętności, nakładem au
tora dokonane, wyszło dziełc Stanisława hr. Tar
nowskiego, oddane na skład główuy księgarni 
J. K. Znpońskiego i Heumana w Erakowie. Dzieło 
składa się z dwóch grubych tomów 3a8 i 492 
stron.

„Kom deneya". Po tym tytułem ukazał się we 
Lwowie pierwszy numer miesięcznika, przezna
czonego wyłącznie dla świata handlowego Konfi- 
deneya wzięła sobie za zadanie ochrouę kupców 
przed nierzetelnymi dłużnikami. Każdy abonent ma 
piawo żądać, ż-by redakcja dwukrotnie wezwała 
listownie dłużnika do uiszczenia się z dług.., a je
żeli to pozostanie bezskuiecznem, żebv ogłosita v  Kor- 
fidencyi jego nazwisko. Abonenci zobowiązują się 
nie pokazywać pisma osobom trzecim tak, że pismo 
to wyłącznie znajdywać się ma w ręku knpców.

Bibliografia. (Fstorya literatury):
B ł o t n i c  ki  Stan.: Z dzii-jów teatru lwow

skiego 1830— 1840. Lwów, 1886
B r u c b  n a l f  ki  W. A:  O budowie zwrotek 

w poezyi polskiej J Kochanowskiego Kraków, 1886.
— T e n ż e :  Stuaya nad pismami Mik łaja Reja: 

 ̂ Żywot Józefów w stosunku do literatury obcei. 
Lwów, 1886.

— Builetin litteraire (Sto w. b. uczniów szKoły 
poi w Paryżu): nt. 3f zawiera: W. G a s z t o w t t u  
studyum o Bohdauie Zaieskim i F. T r a w iń  s k i e 
go studyum o Janie Kamie. Paris, 1886,

C h m i e l o w s k i  Piotr: Nas: powieściopiBa- 
rzi Zarysy literackie. (Treść: Słowo wstępne. J. I, 
Kraszewski. Michał Czajkowski Henryk hr. Rzewu
ski. Zygmunt Kaczkowski. Jan Zacharyasiewicz. T. 
T. Jeż i H. Sienkiewicz). 63 i stron. Kraków. 1887.

C z a r n o w s k i  St. J.: Postępy literatury pe- 
ryodycznej. Studyum z dziejów prasy z mapą i 8 
tabelami statystycznemu Warszawa, 1886.

F a i t  M.; Adam* Mickiew.cz a Aleksander 
Puszkin. Praha, 1886.

— L e n a r t o w i c z  Teof.: Sul caratiere della 
poesia polono-slava. Oonferenze all Uniyersita bo- 
lognese. (196 str., ośm odczytów: Kopernik, Kocna- 
□owf.ki, Malczewski, Mickiewicz, Baliński). Firenze 
1886.

Przegląd bibliograficzny prac naukowych o 
języku polskim. (Autorowie: K. A opel i A A. Kryń
ski). Warszawa, 1886.

R y c h t e r  I. H.: Józef Sołtykowicz jako u- 
czouy i Doeta (w Bibl. warsz. listopad) Warszawa, 
1886.
. S p i t r e r  Salomon Ja r Kochanowski, pogląd 

na życie i pisma Kraków, 1887.

Dział ekonomiczny.
Sprawozdanie

z posiedzenia krakowskiej leby hanćlowo-prze- 
mysloioej dnia 1 grudnia 1886 r.

Przewodniczący: Wicepiezes Albert Mendels- 
bui-g, obecnych 18 członków.

Po odezytdniu i zatwierdzeniu protoKołu z po
przedniego posiedzenia, sekretarz dr. Leo zda
wać sprawę z czynności biura w fjągu ubiegłego 
miesiąca.

W czasie tym załatwiono 119 ekshibitów, z 
czego przypada 94 na sprawy przemysłowe, 20 
na sprawy targowe, 19 na kolejowe, firm wpisa
no 9, w sprawach rękodzielniczych wypiacowano 
opinij 20, certyfikatów i świadectw wydano 10 
relacyj do ministerstwa zrobiono 5, uwiadomień 
otrzymano 17 itd.

Następnie szef biura dr. W e i g e l  przedstawia 
przebieg komisyjnej 'rewizyi trasy kolei lokalnej 
Bielsk-Wadowice-Kalwarya i wnioski nczynione w 
»elu ochrony ekonomicznych interesów kraju, 
które uwzględnione zostały przez większość ko
misy..

Sekretarz dr Leo, wydelegowany do rewizyi 
trasy kolei lokalnej Jaworzno-Wadowice-Skawce, 
zaaje dalej sprawę ze swoich czynności przy tej 
komsyi odbytej dniu 9 listopada bieżącego roku 
t  Zatorze.

P. Wojciech B i e c h o ń s k i  donosi dalej o 
przerwie komunikacyi na kolei transwe-salnej 
przez usunięcie się nasypu koło Dobry. Przerwa 
ta stała się powodem, że nafta i inne artykuły 
przewozowe, zamiast przez Suchę, ekspedy..wane 
być muszą przez Tumów, co wskutek wysokich 
taryf lokalnych, w tym wypadku zastosowanie 
mających, koszta przewozu znacznie, podraża. — 
Gdy podrożeni* to, według wyjaśnień pp. Da*,- 
tnera ■ Reicha, dochodzi nieraz óo 80 prc., u- 
chwalono udać się do dyrekcji ruchu kolei pań
stwowej w Krakowie o spieszne usunięcie przer
wy komunikacyjnej.

Zarazem przypomina p. B i e c h o ń s k i ,  że 
sprawa naftowa nie jest jeszcze dotąd uregulo
waną, i że z każdym dniem nadchodzą coraz 
większe transporta nafty kaukaskiej sztucznie za- 
baiw.onej. tamując przez to niesłychanie rozwój 
krajowej produkcji. Gdy austryackie minister
stwo skarbu w ostatnich czasach wyraźnie przy
znało, że przewóz falsyfikatów kaukaskich jest 
jaskrawem obejściem przepisów ełowych i zdanie 
to zakomunikowało we formie urzędowej węgier
skiemu ministerstwu, z wezwaniem obmyślenia 
stosownych środxów ku usunięciu tego naduży
cia, uchwalono na wniosek pana Biechońskiego 
udać się ponownie do c. k. ministerstwa skarbu 
z prośbą o wyjaśnienie obecnego stanu rokowań 
i o usilne obstawanie przy zapatrywaniach uzna 
jących przywóz sztucznego surowca, jako niele
galny. Na wniosek p. Reicha, poparty przez p. 
Gralewskiego, uchwalono dalej wnieść w tej mie
rze petycyę do Sejmu krajowego i uprosić dr. 
Y7eigla, jako posia sejmowego, aby w tej sprar 
wie zabrał głos i postarał się o uchwalenie re
zolucji, wzywającej rząd do usunięcia w przy
szłości przywozu sztucznego surowca kaukaskiego 
za niską opłatą cłową.

Następnie p Juliusz E p b t e i n  uczynił wnio
sek, aby Izba nostaiała, się o to, by izby han- 
dlowo-premysłowe, tudzież inne korporacye, wy-
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gy łające delegatów do państwowej Bady kolejo
wej wezwały tych delegatów o dołożenie w Ba
dzie kolejowej wszelkich starań w celu u p a ń 
s t w o w i e n i a  k o l e i  g a l i c y j s k i e j  K a r o 
l a  L u d w i k a ,  która ustanawiając wysokie tary 
fy i zawierając kartele, nie popiera krajowej pro- 
dukcyi, a wrazie objęcia ruchu na kolei trans
wersalnej, uzyskałaby zupełny monopol przewo
zowy w naszym kraju. Wniosek ten uznano je
dnomyślnie jako wielce praktyczny, i przekazano 
go komisyi kolejowej do sprawozdania.

W dalszym ciągu posiedzenia p. Emil Ba ruch,  
jako sprawozdawca komisyi cłowej, odczytał ob
szerny referat w przedmiocie o d n o w i e n i a  t r a 
k t a t ó w  h a n d l o w y c h  z N i e m c a m i  
W ł o c h a m i .  Beferat ten zestawia zmniejszające 
się cyfry naszego wywozu do Niemiec, w miarę 
podwyższania ceł niemieckich i wykazuje, że po
lityka cłowa państwa niemieckiego dla kraju na
szego nader ujemne miała następstwa, że przeto 
usilnie dążyć należy, aby nasze główne artykuły 
wywozowe tj. zboże, wyroby młynarskie, drzewo 
i bydło odzyskały zbyt do Niemiec. Jednocześnie 
przedkłada referent memoryał towarzystwa prze
mysłowego w Biały-Belsku, w którem zestawione 
są żądania tamtejszych przemysłowców. Po dłu
giej dyskusyi, w której wzięli udział pp. Szancer, 
Epstęin, Liban i Beich, przyjęto sprawozdanie p. 
Barucha do wiadomości i upoważniono go do 
przedstawienia uchwał na zjeździe delegatów ga
licyjskich Izb handlowych we Lwowie.

Opinie Izb handlowo przemysłowych z powo
du zamierzonych traktatów handlowych z Niem
cami i Włochami.

Dnia 2 b. m. roztrząsała we Lwowie specyal- 
na komisya, złożona z delegatów wszystkich trzech 
Izb handlowych i obu Towarzystw rolniczych 
w Galicyi, projekt memoryału do ministerstwa 
handlu z powodu zamarzonego zawarcia trakta
tów handlowych z Niemcami i Włochami. Pod
stawą tego materyału był referat, wypracowany 
przez sekretarza lwowskiej Izby handlowo-prze- 
mysłowej, radcę rządowego p. Bodyńskiego wraz 
z pp. drem Tadeuszem Piłatem i A. Schellen- 
bergiem.

Beferat ten w swej części ogólnej wykazuje 
najpierw petrzebę ustalenia stosunków między
narodowych cłowo-handlowjch szczególnie z pań
stwami sąeiedniemi z któremi te stosunki są bar
dzo obszerne; następnie wyjaśnia, że zaw arci 
traktatu cłowo-handlowego w pierwszej mierze 
z Niemcami z zastrzeżeniem sobie korzyści pań
stwa najwięcej uwzględnianego jest najbardziej 
żywotną kwestyą dla naszego kraju, szczególnie 
dla wywozu do Niemiec zboża, wyrobów mły
narskich, drzewa, bydła, mięsa i produktów zwie
rzęcych.

Żądania te popiera referat w dalszej szczegó
łowej części bliŻBzemi wyjaśnieniami i cyframi, 
a w końcu wykazawszy konieczną potrzebę zni
żenia i ustalenia taryf kolejowych, — wypowiada 
swój sąd i życzenie w zastosowaniu do kolei Ka ' 
rola Ludwika,

T a i sprawa projektowanych traktatów jak i 
sprawa kolei Karola Ludwika jest dla kn ju  na
der wielkiej doniosłości, dlatego wywody tegp 
referatu przytoczymy poniżej.

I.
A )  Jak dalece podziałały wysokie cła impor

towe niemieckie na obniżenie eksportu austrya- 
ckiego, wymownie przedstawiają daty statysty
czne, wedle których ogólny eksport z Austryi 
do Niemiec w roku 1885 spadł o 25-8 prc. war
tości towarowej, czyli o 129,576.684 złr. w. a. 
w porównaniu z rokiem 1882. Tak poważny sku
tek dotknął Austryę już w pierwszym roku za
prowadzenia niesłychanie wygórowanych ceł nie
mieckich , a jakkolwiek nie posiadamy jeszcze za 
rok bieżący dat statystycznycn, przypuszczenie 
dalszego obniżenia eksportu z Austryi do Nie
miec jest zupełnie uzasadnionem.

Przeciw polityce cłowej niemieckiej projekto- 
w sną jest obrona i retorsya w noweli do taryfy 
cłowej, przedłożonej obu parlamentom. Środek to 
jednak ostateczny, a jeżeli zdaniem JE . p. mini
stra handlu jest nadzieja dojścia z Niemcami do 
układu taryfowego, to niewątpliwie spróbować 
należy, czy się nie powiedzie zawrzeć układ ta
ki , który mógłby być niezawodnie korzystniej
szym dla nas, niż samoistne taryfy niemieckie na
wet przy podwyższeniu ceł z naszej “trony. Na 
układzie takim Niemcom wielce zależeć musi, sko
ro ich interes w łączności handlowej z Austryą 
jest tak znakomity, jak to wyraża cyfra importu 
z Niemiec do Austryi a dosięgająca około 62% 
ogólnego importu, czyli 400 milionów złr. war
tości towarów.

Kraj nasz w walce ekonomicznej Austryi z 
Niemcami największe ponosi straty z powodów 
już przytoczonych gdyż cła podwyższone pono
sić mają właśnie te produkta, które wyłącznie 
stanowią przedmiot eksportu naszego do Niemiec, 
a nadto z powodu odległości terytoryalnej nasze
go kraju od targów zbytu większe opłacać mu
simy koszta przewozu niż inne kraje koronne; 
na domiar zaś fatalna polityka taryfowa kolei au- 
stryackich do reszty nas dobija. (C. d. n.)

Kolej obwodowa. Zarząd kolei Północnej rozpi
sał właśnie oferty na roboty ziemne, wybudowanie 
mostu bez konstrukcyi żelaznej, dostawę różnego 
materyału i wykonanie różnych robót na kolei ob
wodowej pod Krakowem. Termin zgłaszania się naj
później do południa dn. 27 b. m. w dyrekcyi ko
lejowej w Wiedniu.

Cło Od spirytusu zaproponowała komisya cłowa 
Izby francuskiej podnieść od 30 fr. na 40.

Rokowania ugodowe między Austryą a Wę
grami ugrzęzły zupełnie. Że ugod i nie doszła, przy
czyną tego jest — jak w mowie swej przed wy
borcami wyiaśnił właśnie w ę g i e r s k i  m i n i s t e r  
h a n d l u  hr .  S z e c h e n y i  — jedynie s p r a w a  
n a f t o w a .  Nie byłoby trudnem — tak zaręczał 
minister, znaleźć drogę pośrednią, jednak ciągły po
stęp techniki w rafinowaniu zmusza ciągle do szu
kania coraz to innego klucza do zał-tw cnia tej 
sprawy i z tego to powodu nie udało się dotąd 
zawrzeć ugody. Atoli nastąpi to wkrótce w ten spo 
sób. że n a  s u r o w i e c  b ę d z i e  n a ł o ż o n e  c ł o  
wy ż s z e .

Byłoby to bardzo pięknie i dobrze, gdyby była 
pewność, że owo projektowane cło wyższe będzie 
nałożone na prawdziwy surowiec, a nie na falsy
fikaty raflnowaue, bo inaczej wszelka korzyść była
by znowu problematyczną.

łach dworskich spodziewają się dymisji p. Giersa 
i nominacyi ks. Ł o b a n o w a. Ks. Łobanow. dzi
siejszy poseł rosyjski w Wiedniu, posiada od lat 
wielu zupełne zaufanie cara , ta k , że jeżeli mo
narcha chce się kogoś poradzić w sprawach pań
stw a, daje on zwykle ks. Łobanowowi pierwszeń
stwo. Stanowisko p. Giersa stało się od czasu mi- 
syi gen. Kaulbarsa bardzo niemiłem. Człowiek 
mający tyle godności osobistej, co p. Giers, nie 
potrafi się ra  niem utrzymać. Przypuszczają, że 
jeżeli jakaś zmiana nastąpi, następca p. Giers- 
będzie zarazem kanclerzem państwa rosyjskiego, 
podczas gdy p .  Giersowi nie przyznano tej rangi. 
Ks. Łobanow uchodzi w oczach wszystkich za 
„Wielkiego Rosjanina", rozwinąłby on tradycyjną 
politykę Bosyi w najobszerniejszem znaczeniu. — 
Nie'miałaby ona nic wspólnego z panslawizmem, 
lecz nie przyczyniłaby się wcale do utrzymania 
pokoju".

Sprawa bułgarska.

Panowie Greków Stoiłow i Kalczew mieli wczo 
raj stanąć w B e l g r a d z i e ,  a już w tej pierw 
szej stolicy, w której im się wypadło zatrzymać 
poruszone kw estyę, czy panujący przyjmie ich 
na oficjalnej audyencyi. Te same wątpliwości mo
gą się nasunąć i w innych stolicach europejskich, 
a zupełnie nieprawdopodobnem wydaje się nam 
przypuszczenie, że dwór rosyjski zgodzi się na 
przyjęcie deputacyi bułgarskiej w Petersburgu 
Bosya nigdy nie uznała legalności wielkiego buł- 
garsko-rumelijskiego sobrania | postępując konse
kwentnie, nie może zatem uważać członków de- 
pulacyi za wysłanników Bułgaryi. Ponieważ nad
to Wysoka Porta usiłowała jeszcze niedawno prze
szkodzić wyjazdowi deputacyi, tłómacząc rządowi 
bułgarskiem u, że T urcja w porozumieniu z Bo- 
8yą ureguluje wewnętrzne sprawy księstwa, przeto 
trudno przypuścić, ażeby Bosya okazała się w  tym 
wypadku względniejszą od Turcyi i weszła w sto
sunki z deputacyą.

Dyplomatyczny okólnik rząlu  rosyjskiego, któ
ry podaliśmy wczoraj w telegraficznein streszcze
niu, charakteryzuje wybornie niczem niezachwia
ny upór tych czynników, które w obecnej chwili 
kierują losami cesarstwa. Okólnik przyznaje wpra
wdzie, że Kaulbarsowi nie udało sfę nakłonić re
gentów do słuchania rad Bosyi, natomiast stwier
dza on, że Kaulbars spełnił w zupełności drugą 
część swego zadania, gdyż podróż jego po kraju 
dostarczyła dowodów, że n a r ó d  b u ł g a r s k i  
n i e n a w i s t n i e  j e s t  u s p o s o b i o n y m w zg lę 
dem  r e g e n c y i .  To zaślepienie rządu rosyj
skiego podziela większa część Jziennikarsrwa. — 
Grazdanin , który wypowiedział w ostatnim arty
kule otwarcie, że Bosya powinna nareszcie uwie
rzyć, iż naród bułgarski stoi po stronie regencyi, 
ściągnął na siebie niesłychaną burzę. Nowoje 
W r°m ia  aowodzi, że Kaulbars zdemaskował nie- 
tylko Bułgarów, lecz także Austryę, a wobec te
go Bosya nie może zachować się biernie. Nowo- 
sti omawiając artykuł Grazdamaa  dodają od sie
bie: „Jeżeli to prawda, niechże się Bosya wy
prze otwarcie Bułgarów, ażeby położyć kres prze
sileniu, które przygniata jej stan maieryalny".

Z Petersburga donoszą, że ks. M i n g r  e 1 s k i, 
będąc w Gatczynie na posłuchaniu u cara, pro
sił go, ażeby wybrano innego kandydata do tro
nu bułgarskiego ; on bowiem musiałby przyjąć tę 
rolę, gdyby taka była wola carska. Po tej rozmo
wie miał Aleksander II I  zwrócić znowu uwagę 
na ks. O l d e n b u r s k i e g o ,  i ten jednak nie 
objawił wielkiej ochoty do objęcia rządów. Utrzy
mują, że ks. Oldenburski wyraził się przy tei 
sposobności, iż żaden uczciwy człowiek nie może 
dziś przyjąć władzy książęcej w Bułgaryi , gdyż 
musiałby on ostatecznie zdradzić albo Bosyę, albo 
naród bułgarski, albo Europę.

Wysoka Porta zaprzecza pólurzędownie donie 
sieniom o zamierzonej o k u p a c j i  B u m e l i i ,  
również jak i pogłoskom o zaraianuwanlu ks. 
Mingrelskiego gubernatorem tej prowincji. Jeżeli 
Turcys nie chce wogćle wysyłać wojsk swoich do 
Bumelii, to nie uczyniłauy ona tego nigdy w ten 
sposób, iżby armia turecka miała tam osadzić 
komisarza rosyjskiego. Co się zaś tyczy obsadze
nia posady gubernatora, to na mocy protokółu 
konferencyi konstantynopolitańskiej z 5 kwietnia 
b. r., gubernatorem ma być zawsze ks. Bułgar
ski. Zresztą nawet traktat berliński orzeka, iż no- 
minaeya gubernatora zależną jest od zezwolenia 
mocarstw.

Nie po raz pierwszy obiega prasę europejską 
pogłoska o dymisyi p G i e r s a .  Wiedeński ko
respondent londyńskiego Daily Tel graph pisze 
w tym przedmiocie, co następuje: „Otrzymałem 
dziś list z Petersburga z doniesieniem, że w ko

(Telegramy „Nowej Reformy*.}
Sofia, 4 grudnia. Agent rządu serbskiego Da

nie , — był wczoraj u ministra spraw zagrani
cznych i wyraził mu w imieniu króla i rządu 
serbskiego zapewnienie, źe rząd serbski połączy 
się w swoich usiłowania, h z rządem bułgarskim, 
aby węzły i dobre stosunki , istniejące między 
obu narodam i, wzmacniać coraz więcej

Bukareszt, 4 grudnia. Według doniesienia Ag. 
H atasa  deputacya bułgarska, wysłaLa do mo
carstw traktatowych, ma zamiar ndać się także 
do ambasadora rosyjskiego w Wiedniu, do Łoba- 
nowa, aby mu oświadczyć, że regencja bułgar
ska zgodzi się na utworzenie ministerstwa ze 
wszystkich stronnictw. Ministerstwo to rozw.ąza- 
łoby teraźniejsze sobranie. Deputowani bułgarscy 
spodziewają się, iż mogłoby się im udać wyrobić 
zezwolenie na tę kombinację, gdyby mogli być 
przyjęci w Petersburgu. Nadzieję tę opierają na 
tej pewności, że Giers nie opierał się takiemu 
pokojowemu załatwieniu sprawy, kiedy podczas 
sesyi Sobrania w Tymowie po raz pierwszy była 
o tem mowa. Dzienniki rosyjskie przeciwnie twier
dzą, że teraz wszelkie ustępstwa nie przydadzą 
się na nic, zwłaszcza, że zwolennicy rosyjscy nie 
wstąpiliby teraz do rządu, w którymby nadal za
siadali dotychczasowi rządzący. Przytem dodają 
te dzienniki, że wszelkie usiłowania deputacyi, 
aby być przyjętą w Petersburgu, będą zupełnie 
bezskuteczne.

Bukareszt, 4 grudnia. Prawie wszyscy oficero
wie bułgarscy, którzy tu zbiegli, odjechali już. 
Niektórzy udali się do Bosyi. Nikt nie przypu
szcza, aby chcieli wykonać teraz zamysł powsta
nia w Bułgaryi, z jakim się dawniej noszono.

Telegramy „Nowej Reformy?
(Z  Hura korespondencyjnego.)

Berlin, 4 grudnia. Na wczorajszem posiedzeniu 
parlamentu niemieckiego podczas pierwszego czy 
tania wniosku rządowego o etacie wojskowym 
minister wojny uzasadnia go, odwołując się do 
tego , że Niemcy mogą być zmuszone do wojny 

czasie., który się już teraz przewidywać Nie 
rozchodzi się tu o nieoecpieczenstwo wojenne, 
któreby zagrażało w tej chwili, — atoli Francya, 
słabsza pod względem liczby ludności, utrzymuje 
przecież większą ilość wojska pod wonią podczas 
nokoju. W  szerokich kołach ludność1 francuskiej 
nie ma wcale takiej miary pokojowego usposo
bienia, któraby dodawała otuchy, że w pokoju 
iez troski żyć będziemy. M.nisier przyrzeka udzie
lić szczegółowych wyjaśnień w komisyi — i żą
da załatwienia wniosku przed świętami B. Na
rodzenia. Dalej twierdzi, iż mogłoby to być wiel
ce niebezpiecznem, gdyby się przyjęcie ustawy 
uczyniło zależnem od poprzedniego zgodzenia się 
na politykę podatkową. — Wniosek o septenacie 
wojskowym bierze rząd zupełnie na seryo, w koń
cu odwołuje się minister do patryotyzmu parla
mentu.

P. B i c h t e r nie nważa położenia za tak gro- 
źne, odkąd między Niemcami a Austro-Węgrami 
nastało zbliżenie. Go do przymierza między Niem
cami a Austro-Węgrami większa część parlamentu 
niemieckiego jest w zupełnej zgodzie z delega- 
cyami austro-węgierskiemi.

Następnie przemawiają jeszcze p. S a l d e y e r  
za przyjęciem bez zmiany wniosku rządowego, a 
p. P a y e r  (ze stronnictwa ludowego) przeciw. 

Ciąg dalszy dyskusji odbędzie się dzisiaj. 
Paryż, 4 grudnia. Na wczorajszem posiedzeniu 

Izby p. C o i f a v r  u (i  lewicy) i D u v a 1 (z pra
wicy) żądali zniesienia posad podprelekiów. Na 
to ministrowie F r e y c i n e t  i S a r r i e n  stanęli 
w obronie tych posad, dowodząc potrzeby ich 
w wielu okręgach. Liczbę prefektów można bę
dzie zresztą zmniejszyć. Gabinet przedłoży w tej 
sprawie swój wniosek.

Mimo tych wywodów Izba przyjęła 262 głosa
mi przeciw 249 poprawkę, uchwalającą zniesienie 
posad podprefektów.

Po tej uchwale prosił T i eycinet Izbę, aby się 
wstrzymała z dalszemi naradami nad budżetem.

gdyż gabinet musi się pierw naradzić. Skutkiem 
tego sesja została przerwaną.

Po sesyi Izby zebrała się rada ministrów, a 
wieczorem o godzinie 5 ł/s się ministrowie
do prezydenta Grevy’ego i złożyli mu swoją dy
misję.

Paryż. 4 grudnia. Journ dor Debałs nie są
dzi, żeby ministerstwo miało cofnąć dymisję.

Paryż, 4 grudnia. Generalny sekretarz prezy 
derta. generał Pittie umarł

Paryż, 4 grudnia. Depesza towarzystwa zaatlan- 
tyckiej żeglugi stwierdza, że parowiec ChaDder- 
nagor wpłynął do zatoki Turane.

Belgrad, 4 grudnia. Minister robót publicznych 
pułkownik Topałowicz, odjechał do Aten, aby 
na tamtejszych uroczystościach reprezentować kró
la i greckiemu następcy tronu wręczyć order 
Orła Białego.

K nrsa  telegraficzne
W 1 e 1 li o

W i e d e ń  d. 4 grudnia. 18M6.

dema papierowa anstryacka 
,  5 4  papierowa nieopodat.

84 20 84 V)
101 20

,  srebrna ................ _■_ 84-85
, złota . . . . . . ._ . _ _ 11510

4 4  Renta złota węgierska . . 105*62 106*60
Akoye Banka Anstro-węgierskiego 8 8 6 .-
Akoye kredytowe aostryeckie 898*10 298-*5

1 „ węgierskie . . 307 25 3<;7 75
Londyn...................................... . —  • — 126.06
N apele^ndor...................................... _•_ 9-97
L om bardy...................................... 107-50 107-85
Akeye Karola Ludwika . . . . 196-26 196-60
Akcye Lwowsko-Czerniowieokie 238—
Anglo-bank l i r — l ’6*i5
Union . . . 227 85 2 17-—
B a n k r e r e in ........................... 110-75 110-75
Staatsbahn . . . . 247 20 246*90
Elbe^halb. . . . . . . 167 - 166*76
T ra m w a y ........................... 820 75 221*76
L a n d e rb v .k ........................... 249*10 249 50
A lp in e ........................... .....  • 29 10 29-60
Ma k» . . . . . . . . . 61 80 61-80
Buoel . . . . . . . . . 118 80 116*80
D u k a t ........................................... --- 5*94

B erlin  d. 4 grudnia 1886.
Banknrty arstryaokie . , . , _

Wiedeń......................................  > --- —  ■ —

Warszawa . . . ........................... —  ■ — —  ■ _

R u b e l ................................................. _______

5 4  Listy zastawne Król. Polsk. . — . ___ ___-___

4 4  Listy likwidacyjne . . —•— —
Akoye Karol* Lndwika . . . . — • — —  —

<vkeye k re d y to w e ........................... *83 -

Odpowiedzialny R edaktor: 
l a d e u s z  R o m a n o w i e %■ 

Wydawca: />*•. Lf>ftła-w i ta y /w i

Rubryka „Nadesłane" nie pochodzi od Redak- 
cyi, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje.

NADESŁANE.

Neusteina ocukrzone pigułki
A w. E lżbiety

„czyszczące krew", wypróbowany przez znakomi- 
tychlekarzy polecony środek na zatwardzenie. 1 
judełko zawierające 15 pigułek 15 c t . ; zwitek ze 
120 pigułkami 1 złr. w. a. Należy się pilnie 
Btrzedz naśladownictw. Na pudełkach z prawdzi- 
wemi pigułkami zLajduje się nasza zaprotokoło
wana marka z czerwonym napisem : „H e i 1 i g. 
L e o p o l d "  i nasza firm a: A p o t h e k e  „ Z u m  
S ie  1. L e o p o l d "  w Wiedniu róg Spigelgasse i 
Plankengasse. W Krakowie skład w aptekach 
pp. B e d y k a ,  W i s z n i e w s k i e g o  i S o b i e 
r a j a  k i t  g o  i S t o c k m a r a .  (1728 5)

NADESŁANE

Wyszukać odpowiedni poaarek na święta — 
jest obecnie staraniem wielu. — Praktycznym, 
}ięknym a przedewszystkiem tan m podarkiem 
takiem jest Portret wielkości naturalnej osób, 
jaki według każdej nadesłanej fotografii w pre
miowanym zakładzie artystycznym p. Siegfrieda 
Jodascher w Wiedniu II, grosse Pfa-rgasse. Nr. 

6, wykonany być może.
Anons dzisiejszy objaśnia rzecz bliżej.

NADESŁANE.
Tylko niska cena i znakomita skuteczność - u- 

czyniły z pigułek szwajcarskich środek domowy, 
„niema nic lepszego" woła dziś radośnie ten, 

który jest zmuszony od czasu do czasu zażywać 
środków przeczyszczających, skoro się raz zdecy
dował do spróbowania pigułek szwajcarskich ap
tekarza B. Brandta. Można je kupować w apte
kach pudełkami po 70 cnt. (1029 14)

NADESŁANE.

BANK „SLa YIA". W y k a z  c z y n n o ś c i  
b a n k u  „ S l a v i a "  za m i e s i ą c  l i p i e c ,  s ie r 
p i e ń  i w r z e s i e ń  1886, w którym to czasie 
zawarto było w sekcjach ubezpieczeń I —V (ży
ciowych, ogniowej i gradowej) nowych ubezpie
czeń razem 23.726, na kapitał razem 27.304.966 
złr. 47 cent.;

za premię i należytośei administracyjne razem 
488.143 złr. 66 ct.

Wynagrodzeń za szkody w ogóle wypłacono: 
było w tym ctas-e we wszystkich sekcyach ra
zem 179.081 złr. 79 ct.

W tym czasie ulokowana była w korzyść człon
ków część kapitału bankowego, a lo:
359.298 złr. — ct. w kasach zaliczkowych, mię

dzy któremi w galicyjskich: 
w Birczy, Bochni Delatynie, 
Dobczycach, Drohobyczu. Kol
buszowie Kozowie, Kuliko
wie, Mikołajowie, Nadwornie, 
Przemyślanach , Badłowie, 
Badomyślu, Bohatynie, Sta
nisławowie, Zakliczynie i Zoa- 
rażu, — tudzież 

654.850 złr. 32 ct. na hipotekach.
Obrót pieniężny w centralnej kasie banku wy

nosił w tym czasie 1,902.063 złr. 60 ct.
Sikawkami obdzielono 2 gminy w Czechach.
Gd 1 stycznia do 30 w ześnia 1886 zawarto 

było razem we wszystkich sekcyach nowych ubez
pieczeń 53.777 na kapitał razem 56,019.289 złr. 
80 cent.;

za premię i należytośei administracyjne złr. 
1,242.557 cent. 37.

Szkód wypłacono w tym czasie we wszystkich 
sekcyach 378.111 złr. 72 cent.

Pensyjny fundusz reprezentantów wzrósł do 
końca września 1886 do 68.209 złr. 58 centów 
w gotówce i efektach. (1875 1)

NADESŁANE.

Adwokat krajowy

D r. Ludw ik P arv i
(1713 5-30) otworzył kancelaryą

w Brzeska

Ł A D E 9 Ł A Y E .

I g T f i e f i k  n a  go& ciec i  r e u m a -
-■ t y t m  z opactwa św. Marcina, śro

dek chlubnie wypróbowany tysiące razy na wszel
kie dolegliwości, jak bóle nerwowe, osłabienie 
grzbietu, bole w krzyżach, porażenie, zwichnie- 
nie, bole twarzy i zębów itp. Tysiące świadectw! 
Żaden cierpiący nie powinien zaniedbać użycia 
tego środka. Cena 1 złr. za */. fi-, a ?• złr. za 
1 fi. jest dla każdego przystępną. Nabywać mo
żna w aptekach. Główny skład i rozsyłka dla 
monarchii austro-węgierskiej: Dr L e o n  B r u n -  
n e r .  apteka pod murzynami w O p a w i e ,

W K r a k o w i e  w aptece P i o t r a  K r o k i e -  
w i c i a  pod złotym lwem na Kleparzu, i E. 
S t o c k m a r a .  (1758 5-104)

N A D E S Ł A H E .

P orębsk i i  Zim ler 
w Krakowie

(dawniej J ó i  t f  R i e d e l )  Rynek.
Magazyn towarów damskich, apar.ta kościelne itd. 

Spis towarów na żadanie rozsyłają opłacony.
1040 20 52

NADESŁANE.

Niniejszym zwracamy uwagę PP. kupców i 
handlujących na naszą specyalną fabrykacyą bri- 
lantyny czarnej i amazone dla żółtych skór, sk ła
dającej się z materyałów tłustych, bez wszelkich 
kwasów, witryolu, spirytusu winnego, ani koper- 
wasu, dla utrzymania i konserwowania w dobrym 
stanie wszystkich skór — nadaje im czarny po
łysk, nieulega ącj zniszczeniu, konserwuje nogi 
poaczaB deszczu i wilgoci, nie brudzi rąk ani u- 
brania. Używa się na wszelkie obówie, skóry po
wozowe. lakierowane marmury, meble itp. Wyna
lazek jako jedyny nagrodzony został na wystawie 
paryzkiej dyplomem honorowym i medalem sre
brnym.

Ponieważ wielu z PP. kupców odwołują się 
do nas listownie o nadesłanie im cen i prób bri- 
lantyny i amazone, to podpisani wynalazcy za
mieszkali w Paryżu, dla bliższego porozumienia 
się, ustanowili p. Bernarda Kornfeld, zamieszka
łego w Krakowie przy nlicy Sławkowskiej, Nr 6, 
jako swego reprezentanta, który mocen jest u- 
dzielać wszelkich wyjaśnień i przyjmować odpo
wiednie zamówienia.

O czem mamy zaszczyt zawiadomić.
D e  M e y e r  &  T>elage w Paryżu.

Kraków 15 października 1886. (1783)

Kraków, teł* 4/1*. 
bez bieżącego kuponu.

Kubl. papierów, roeeyjakie . z .  100 rubli
Marki niem ieckie...........................,  100 mar.
Kupony a r e b r n e .................................................
Dukat nowy w e łn y ...........................................
20to fraukówka i ł o t a ......................................
6 4  Pożywka krąj. gulie. . . . za itr . 100 
41/, % Połyoaka kraj. galie. . . ,  ,  100 
5 4  Obligaeye lndenu. gal. za itr . 100 k. m. 
41/* % L U tr zastaw. Banku kraj. aa iłr .  100
5 4  Obllgi k o m u n a ln e ...................... I  Emie.
i  4  LUty n e t  Tow. kred. eiem.

%
8*
84
*4

Banku Up.

aaa t KróL Pol. 
llkwid. ,

II. Ser.

.  prem. 10 4  
zwr. u  40 lat 
la  rubli 100 
.  .  100

Lwłw, dnia 3/18. 
be . bieżącego kuponu.

Jtkeye Banku hipot. gaL (dywid.) na i ł .  800 
* 4  Llety n * t. T ow. kred. aiern. sa i ł .  100 
4 4  > > > > .  > .  100
i 1' , *  L i ety n e t .  Banku kreiew ,  ,  100 
6 % Liety zaa t Banka hipot. g a l . .  „ 100 
6 4  Obligaey. indemn. galie. i .  s. 100 m. k. 
41/, 4  ubiigaey* pożyczki krajowej n  z. 100 

4  Oblig. komun. Banku kraj. aa itr .  100

118 2* 
61 60

6 90 
9 98 

102 -  

16 50 
104 85 
u z-

100 86 
96 -
98 -  

100 16 
100 76 
108 86 
100 -

99 76 
98 60

888  -  

100 15
96 15
97 66 

100 10 
>104 bO

96 75

119
68

6
10

104
97 

lOb
98 

100
97
94
100
101
104
105 
100

85

60

75

286
100

96 
98

100
106
97

W a r iu  w a, dn ia  3/1*.
be. bieżącego kuponu.

5 4  Listy zastawne 1 r. 1869 .a  rubli 100 
4 4  Listy likw idacyjne. . . „ „ 100
6 4  Liety n e t .  Wai s.awy 1. Em. „ „ 100
5 4  > • » U ' 1 1 » ieo
5 4  .  .  ,  m .  .  .  .  100
5 4  .  „ .  iv . „ „ „ 100

W i e d e ń ,  d n i a  3 /1 3 .
OBLIGI DŁUGU PAŃSTWA 

Lek bielącego Kuponu.
Eenta austr. papierów, ab 1 6 '/, za itr . 100

( ,  srebrna » > • 100
( , słota . . . ,  ,  100
( .  pap. nowa .  ,  100

L o sy s r . 1854 na 250 złr. ab 20 °/Q za 1 
,  ,  1860 ,  500 .  ,  ,  100
,  ,  1860 ,  100 , , ,  100

,  1864 bw  4  eałe ,  .  100
,  1864 be . 4  pół ,  ,  100

84
64
44
84
44
84
84

OBLIGAOYE KOBONY WĘGIEB8KIEJ.
4 4  Renta słota na 1000 złr. . sa złr. 100 
5 4  > papierowa. . . . . .  100
5 4  Obi. w. Ostb. z 1876 w sł. ab 10 % ego. 100 
Połyeska prem. weg. po 100 złr. „ ,  100 

.  .  ,  50 .  ,  .  100
100 —'101 — ? OUefokU ł łh s iw B ie .)  . 108

84
84

116
101
131
139
189
168
167

105
94

120
124
123
135

101 -  

96 -  
99 76 
99 — 
98 85 
98 76

OBLiGACYE; INDEMNIZACYJNE.
6 4  Obi. ind. ab 10 4  rso. Galieyi za 100 m. k. 
6 4  „ » • 10% .  Baków. ,  100 ,  .
5% » .  .  7 4  „ Siedm. ,  JOO ,  ,
5 4  .  .  .  7 4  ,  Węgier. .  100 ,  ,

RÓŻNE INNE POŻYCZKI.
5 4  Losy Donau-Regulir. 1 1870 za mztukę 1
5 4  Pożyczka , 1 1878 ,  ,  1
3 4  Serbska poż. pr. pc 100 h a n ., ,  1
0 4  Losy Tureckie p i . .  400 ,  ,  .  1

40
16
96
40

60
26
60

104 60 
104 40 
104 7: 
104 80

119 20 
10(  -  
3’ JO 
17 40

LISTY ZASTAWNE.
41/1% Bank krajowy gra ieyjski n  złr.

84
8K 

114
101 . . . . .  
132 2 b |6 4  Bankn hipotecznego galie.
139
140 
169 
168

54
54

hip. gal. 1 10 4  pr. 
40-let

6 4  Zakł. kred. 1. w Krak. 18-1
r *

%
80-1

41/, 4  Boden-Credit allgem. Set. 
3 4  Boden-i red. allg ost. z pr. 

105 66 4 4  Galio. Tow. kredyt, siemsk. 
94 60 5 4  Gul. Tow, kred. ziem. stare 

121 — 5 4  Banka anstro-węgierskiego 
124 Ł< 4‘„ 4  ,
124 J M *  ,
125 8 0 |4 4  Banku W ł. węg. * wronia

100
100
100
100
100
100
100
100
100
100
100
100
1P0
100
100

?pŻ3Cą iądłją

105
105
106 
106

119
107
32
17

60

80

97 76 
)0J -  
10S 80 
100 -  

1()0 26 
100 10
99 50 

100 >0 
CO _  

U l  76 
100 30
100 30
101 60
98 55 

104 90

98
101
04

100
100
102
100
ino
101
102
100
100
101

6«

90 
98 80 

101 50

OBLIGACYE PIEBW8ZEŃ8TWA KOLEI.
5 4  Albrechta . . na 300 złr. sa 100
5 4  Ferdynanda północn. na 300 , ,  100
41/,*  Kar. L. Em. 1 1881 na 300 ,  ,  100
6 4  Koszycko-Bognm. ,  200 ,  ,  100
4% Lw.-Czer. z 1884 300 z. ab 10 4 za 100
4 4  Lw.-Czern. z 1884 na 3O0 złr. „ 100
4 4  Rudolfa w złocie. ,  200 „ „ 100
6 4  Siedmiogrodzkie . „ 200 , , 100
3 4  Lomb. (Siidb.) ,  500 fr. za sztukę 1
5 4  Przm.-Łup. I. Em. 200 złr. za złr. 100
5 4  Nordost . na 360 „ ,  „ l"v
0 4  Moraws.-Ssl C.-B. 300 ,  ,  ,  100

L O S Y .
Bndap. losy Ba-ylika . 1 
kred. dla bandtO i przem.
Klary .................................
4% Tow.żegI Dnn. ab 10 4
K rak o w sk ie ......................
Ofner (miasta Bady) . . 
Czerwonego Krzyża anstr.

» » węg.
Bndelfa . . . . ! .  

50 Staniał*, owakie. . . .  
4‘/ i 4  Tryeatyńakie . .

101 40 
116 70
JOO 7:j
101 8n
88 -  
93 26 

124 --
100 7? 
169 76
101 
100 40
68 25

5 złr. w. a. 8 60 8 75
100 f! w. a. 178 50 179 —

40 , m. k. 43 26 44 -
100 , w. a. 117 - 118 _
20 p w. a. 18 75 19 -
40 p w. a. *6 - 47 _
10 n w. a. 14 40 14 70

5 i* w. a. . 9 40 9 70
10 n w. a. 19 - 19 50
20 w w. a. 80 - — —

100 u m. k. — 60 188 —
50 • w. a. 68 60 69 50

Oatat
dywid.

i f>i  so 
117 10 
10. 10 
102 -  

83 60 
98 76

101 26 
160 
101 60 
101 _  
„68 76 {

6—  
7- 

15—  
21 — 
14-50 
42.30

10—

9.81 
162m 
0 6 ‘t 

18*50 
13 
11*50 
7-94 
9*50 
9-94 

30 fr. 
7 fr. 

Si—

akcye bankowe.
A ngloban t............................. na 200 zł.
Bankrerein Wiener . . . ,  100 „ 
Kredyt, dla handlu i przem. ,  160 „ 
Kreditbank węg. allgem. . ,  200 „ 
Laenderbank . . , . ,  300 „
Anstro-węgierskie . . . , 600 „
U nionbank.................................   200 „
Galio. Bank hipeteesny . > 2C. „
Bank -redytowy krakowski ,  200 ,

AKCYE KOLEJOWE.
A lfó ld -F ium a........................ na 200 zł.
Ferdynanda Półnoon. . . ,  1050 „
Franeiezka Józefa . . . ,  200 „
Karola Ludwika • . . . .  210 „ 
Lwowsio-Czerniew.-Jasgy . ,  200- „
E lż b ie tr .......................................  200 ,
Koazyoko-Bognmińskie . . ,  200 ,
R n d o lfa .......................................  200 „
Siedmiogrodzkie . . . . .  200 ,  
Staatseiaenbahn . . . . .  200 „ 
l  ombardy (Sndbahn) . . ,  200 „
Żegluga na Dunaju . . . .  500 ,

116 - '1 1 6  KO 
111 10111 01 
■2U8 70 299 10 
308 50 308 76 
:24« 40 249 70 
885 — 8v7 ~  
226 25 226 75 
;279 — 2dl -

190 *26 
12364— 
223 25 
1197 -  
238 75 
243 25 

jl61 76 
:192 25 
;18‘J 36 
i246 76 
ilO" 26 
'386 -

190 76 
2 3 6 8 -  
223 76 

60
239 25 
24? 76 
162 — 
198 — 
188 7b 
246 %  
107 76 
886 —

W A L U T Y .
‘' A sty  pełne ważne . . . .
20-to F n m ków ki...........................
20-to M e rk ó w k i...........................
Pół-lnperyeły ros, [pełne ważne
Funty s a te r l in g i ...........................
Banknoty wfoakis , .

sztukę

Bubla papierowa

5 »G 5 96 
9 9( 1 9 97 

18 Sb 12 37
10 29 10 31
11 67 1? 62 

. . .  49 50 49 70
<« T0» eetnk 118 (0 1 1 8  76
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są najwięcej wypróbowane i najbardziej udoskonalone maszyny 
do sszycia na całym świecie. Skutkiem swej nader praktycznej 
konirukcyi nadają się jak najlepiej do wszelkiego rodzaj u ro
bót; trwałość ich jest prawie nieograniczoną, a użycie nad
zwyczaj proste, bo maszyny te zaopatrzone są w urządzenia 
i części pomocnicze nieskomplikowane, lecz tylko w najnow
sze i najstosowniejsze.

Oryginalne Improved

maszyny do szycia Singera
(z czółenkami obrączkowemi) są najdoskonalszemi maszy
nami specyalnemi dla szycia bielizny, sukien, dla krawiecczy- 
zny i dla sporządzania ubiorów wojskowowych.

Singera m aszyny a® szycia (z czółenkami obrą
czkowemi) z przyrządem do przenoszenia koła, jak niemniej 
najnowsze oryginalne Singera m aszyny cylindro
we są nailepszt-mi specyalnemi maszynami dla szewstwa, tor- 
biarstwa. siodlarstwa i dla wszelkich innycb podobnych celów 
przemysłowych. Głównemi ich zaletami są: prosta i odpowie
dnia konstrukcya, znakomity materyał i jak najtroskliwsze wy
kończenie wszystkich części składowych, na czem opiera się 
niezaprzeczona trwałość maszyn, s.tybki łatwy ruch, niezró
wnanie piękny szew (t. z. perłowy i ozdobny)

Oryginalne Maszyny do szycia Singera znajdują 
się wyłącznie tylko na sprzedaż w handlu

G E I E B A Ł U E J A G E I C T 1

The Singer jfEanufacturing Company, New-York,
O . JSeidlinger w K rakow ie, ulica Floryańska, 34,

wszelkie zaś inne. nadużywające imienia „Singer", są tylko naśladownictwem.
1779 S 36

Rozsyłkę W in
w 3*J4 litrow ych

bardzo p rak ty czn y ch  op latanych  
g ą s i o r k a o ł i

do wszystkich stacyj pocztowych uskutecznia
S K Ł A D  W I X

JAN A BAUMANA
w Bochni.

Ceny wraz z gąsiorkieir,:
3S/, litra hegeiayskiego Nr. I. 2 ‘30

Nr. II. 2-50 
Nr. HI. 2-75 

samorodner . . .  . 3 10
„ szlachet. Nr. I. 3-60 

Nr. II. 4 20 
JSI eslasz I. putowy . 4'75

„ II- - • 6 —
„ III. „ . 7 - 5 0

Tokayski Ausbruch V p. 12-— 
Erlauer czerwony . . 2 45
Guir.peldskichner austry- 

acki biały . . 2 '60

-
bs/4 „ 
37* * 
374 „
3 7. „ 
37* » 
37* * 
374 ,
374 -381
0 I Ł  n

374 .
1864 2 20

O bstaM i Eslntecznia się naiycimiast.

w

i
t
0  
:  
:

1zo

i

W ażne
na sezon zimowy.

Niniejszem mam zaszczyt Szan. 
P. T. Publiczności donhść, że na 
nadchodzący sezon zimowy zaopa
trzyłem mój skład kapeluszy przy 
ul. Floryańskiej I. 5. w bogaty 
wybór czapek futrzanych i 
kortowych własnego wy
robu, obuwie filcowe i bu
ty  do polowania które sprze
daje po cenach najumiaikowaó- 
szych i .  H o c h s t i m .

Restauracja  
w hotelu pod Różą

liica Florjate,
zawiadamia Szanowną P. T. Pub iczność, 
iż przyjmuje zamówienia na hale, we
sela i t. p. w domach prywatnych po 
cenach um iarkow anych, » w
restauracyi odstępuję stałym gościom 

20°/0 od cen zwyczajnych.
Piwnica zaopatrzona

w najlepsze wina. 
BULION

własnego wyrobu po 4 złr klg. każdego 
czasu do nabycia.
Ferdynand Turliński,

1521 29 80 restaurator.

Kto się wilia,
jaki środek ma wybrać przeciwko swemu 
cierpieniu za wszystkich w gazetach za
chwalanych, ten niechaj napisze kartę ko
respondencyjną do księgami nakładowej 
w Lipsku, w której niechaj żąda broszury 
„Przyjaciel chorych!' W pomienionej ksią- 
żbczce opisane są obszernie najlepsze i 
najpewniejsze środki domowe (medyka- 

menta) i załączone dla objaśnienia 
ś w la d e o t w a  c h o r y c h .

Te świadectwa świadczą najwymowniej, iż 
bardzo często pojedynczy środek domowy 
wyatarcza do wyleczenia chorób, któreby 
się mogły zdawać nieuleczalnemu Gdy 
chory rozporządza właściwym środkiem, 
wtedy można oczekiwać wyzdrowienia na
wet w c i ę ż k i e j  s ł a b o ś c i  i dla tego 
mecbąj żaden chory nie zaniedbuje za
mówić sobie „Przyjaciela chorych!' Za 
pomocą tej książeczki, która wcale na to 
kusłngnie, aby ją  Przeczytano, może każdy 
bardzo łatwo zrobić właściwy wybór. Za- 
zuawiąjący broszurkę nie poniesie ia d n jo hwydatków na pneiyłkp.

F .  B B I I O  B A B I
w Ki aKowle

poleca

po nąfprzystępniejszyeh cenach
bawełny, n io l, w łóozki, wełny we wszystkich gatunkaoh, koloraoh i grubośolaoh , 

jedwab e, szych, złoto i srebro, sznelki, paciorki do haftu i ubrania, 
k r e p in y ,  m ig u a r d y s e , p o in t- la c e t d o  s z y d e łk a ,  

towary drobiazgowe —  p r z y b o r y  do kraw ieczyzny ,  

wyroby z alabastru i marmuru, rzeźby,
Ł a n  w y  n l o l a u e ,  J a w a ,  J u t t a  1 p a p i e r o w e ,  

g!6wny skład nici maszynowych Rrooli’sa. 
To wa r  doborowy z na j l epszych  fabryk.

O o n n l Ł l  p o s z o n e g o l  u e  n a  ś s e ^ t l a u l e  o p ł a t n i e .
Ekspedycya zamiejscowa odwrotną pocztą.

O pakowanie bezpłatnie.

Od lat 18 istniejąca firma
Andrzej Bernaeki

KIAWIEC nijziil
w Krakowie, ul. Sławkowska Nr. 2 (dom Wgo Gralewskiego)

poleca Szanownej P. T. Publiczności swój

Magazyn ubiorów męzkich
oraz wielki Skład sukna i kortów

z najpierwszych fab ryk  krajowych  i zagranicznych.
Zamówienia tak z materyałn n mnie obranego, jak i dostarczonego wykonuję po

dług najświeższych modeli paryskich i wiedeńskioh w 48 godzinach, ręcząo za sumienne 
wykonanie, tndzież za trwałość i dobór dodatków.

Ubranka dla dzieci w wielkim wyborze. Kostiumy krakowskie (kierezye, sukmany), 
pelskte (konturze, czamary) i t d po cenach bardzo przystępnych. Na karnawał i do 
fotografii wypożycza kostiumy za skiomnem wynagrodzeniem.

Dzięknjąc za dotychczasowe łaskawe względy, polecam się i nadai Szanownej 
~  1 " z głębokim szacunkiemP. T. Publiczności 

1663 9 0 Andrzej Bernaek i.

Fabryka ubiorów męskich i dziecinnych
H EILM ANN A K0HNA i Synów

z Wiednia
ma zaszczyt donieść Szanownej P. T. Publiczności, iż otworzył

W  K R A K O W I E
przy ulicy Grodzkiej w domu p- Siissera Nr. 9 I. piętro

F I L I Ę
swej fabryki

ubiorów m ęskich i  dziecinnych
Wielki wybór towarów, jaki się znajduje w naszej filii, oraz elegan

cki wyrób i jak najstaranniejsze wykonywanie tegoż

po cenach fabrycznych
przetrwa każdą inną konkurencję.

O łabkaw e w zględy uprasza  z uszanow aniem

Fabryka ubiorów męzkich i dziecinnych.
1033 41 100 H eilm anna Kohna i Synów.

1824 3 27

Od lat 20 znany we Lwowie i w całej Galicyi 
wiedeński magazyn gotowych sukien męzkich

pod firmą

J Ó Z E F  A Ł T A B
założył skład swój w Krakowie przy ulicy Grodzkiej, I. 31. 

I piętro, vis a vis handlu p. Deichesa.
Zaopatrzyłem magazyn mój w wielki wybór nąjgustowniejszych, 

według pierwszej mody, nader elegancko i trwale wykończonych

UBRAŃ MĘZKICH i DZIECINNYCH.
Sukna i korty

z pierwszych fabryk francuskich i angielskich mam zawsze na składzie.
Ręcząc za dobroć towaru, eleganckie i trwałe wykończenie, a sprze

dając po najniższych cenach fauryuznych, polecam się łaskawym 
względom Szanownej P. T. Publiczności.

Z głębokiem poważaniem
1387 4i 150 J ó z e f  A lta r .

D O R O C Z N A

W Y S T A W A  i W Y § P B Z E D A B
Brązów, Wyrobów galanteryjnych

ze skóry, pluszu i drzewa,

Biżntcryj francuskich i wachlarzy
W MAGAZYNIE

F. Szukiewicza.
R ynek, lin ia  A —B .

W

Szczególnie przydatne dla

niedokrewnych i rekonwalescentów
B. Strasnicklego

Piwo słodowe zdrowia
analizowane przez Wnych Drów: K a ro la  J. K rzyżanow skiego, asystenta T\ go 
Dra Czyrnlahgkiego , profesora chemii w Uniwersytecie Jagiellońskim i K ratseb - 
m e ra , prof. chemii zastos. i higieny przy uniw. w Wiedniu. Wypróbowane i zalecane 
przez Wnych Drów : radcę dworu prof. v. Bambergera, radeę dworu prof. Brauna v. Fern- 
wald, radcę dworu profesora Th. B illro tha, prof. E. Alberta , radeę rządowego Schnitzlera, 
prof. Hofmokla we W iedniu, oraz powsze°hnie znanego lekarza chorób dziecięcych dra

Fosenblatta w Krakowie. 1845 2 30
P f  F r o s p e k t a  d a r m o .  " H

Główne biuro i piwnice: Wiedeń, Ober-Dobling, Nussdorfst., 29.
Główne zastępstwo dla Galicyi, Śląska austr., Bnkowiny, Królestwa Polskiego i Ru- 

munii n Wgo Ignacego R ingelheim a, mag. farm acyi, w K rakow ie.
S K Ł A D Y  u pp. a p te k a rz y  w  B r o d a c h  u K o la k a  M. i  L a t e in e ra ; w C z e r n i o w c a c h  

u L a n e g n h a n a  F.; w  D r o h o b y c z u  u O tow skiego i P a rty  ka  ; w  J a r o s ł a w i u  u Rohma J . ; 
w K r a k o w i e  u B o rk o w sk ie g o  W Ł , K ro k ie w ic z a  P ., R a d le ra  E ., R e d y k a  W ., S ie d le ckie g o  A., 
S o b ie ra jsk ie g o  F ., T ra u c z y ń s k ie g o  J . ,  W ilc z y ń s k ie g o  K ., W isz n ie w s k ie g o  K . i K ra u t le r a  drogniGrya; 
we L w o w i e  u B e ise ra  T ., R u c k e ra  Z., S k le p iń sk ie g o  K .;  w  P o d g ó r z u  u S k a k a ls k ie g o  J . ;  
w P r z e m y ś l u  u M ań ko w skie g o  A.; w R z e s z o w i e  u K a rp iń s k ie g o  A.; w  S a m b o r z e  u A- 
le k s ie w ic z a  J.5 w S a n o k u  u Z a re w ieża  J . ;  w  S t a n i s ł a w o w i e  u A rm iro w ic z a  A .; w S t r y j u  
u G a rtn e ra  L .;  w  S u c z a w i e  u L is z k i  E .; w T a r n o p o l u  u F le ise h m a n n a  L .;  w T a r n o w i e  
u C ho d ack ie g o  W ł.,  K ija s a  i W ę g rz y n o w sk ie g o  F .

Tanio do sprzedania!

Papa do pokrycia dachu
z Muzeum W lteego przy ulicy Die: a. 

1884 1

FABRYCZNY SKŁAD PASTY WOSKOWEJ DO ZAPUSZCZANIA »0SADZEK.

A N D R Z E J  S C H U L T Z
w K rak ow ie  R ynek  Nr. 32.

SE LAD TOWARÓW NORYMBERSKICH i KOLONIALNYCH,
wielki wybór Paciorków I Korali szklannych,

Guzików, Jedwabiu, Nici, Bawełuy i innych potrzeb do szycia i haftu.
Skład Różańców i Koronek kokosowych, kościanych, dre

wnianych i szklannych,
Obrazków świętych, Krzyżyków, Pasyjek i Medalików

PRZYBORY DO ROBIENIA KWIATÓW.
Liście papierowe i batystowe, Papiery kolorowe i Bibułki

w najlepszych gatunkach.
Ig ły , Nożyczki, Scyzoryki, Noże i Brzytwy angielskie,

Papiery i Płótno introligatorskie,
WSZELKIE PRZYBORY PIŚMIENNE i RYSUNKOWE.

Złoto do robót pozłotniczyoh, farby I lakiery. 1031 95 300 
U H * Zamiejscowe obstalunki natychmiast załatwia.

H an d e l założony 1774 roku.

R o Ł  z a ł o ż e n i a  1 8 4 0 .

F o r t e p i a n ó w

i harmoniów
s k ła d  i w y p o ż y c z a ln ia .

Franz Nemetschbe et Sohn,
nadworni.c. k. dostawcy

Wien, I. Backerstrasse, 7 \Ę jp Baden, Bahngasse, 23
1804 3 6

J. BANDET
K raków, ulica Grodzka I. 8.

Wielki skład materyj jedwabnych na suknie i okrycia
dam skie w  n ajnow szych  kolorach i desen iach ._____________
A ksam it p raw dziw y  lyoński, czarny  i ko lorow y.__________
W ielki w ybór koronek , tiulów , w stążek, haftów , w yrobów  
szm uklersk ich , firanek , pończoch, sznurów ek, tryko tów  i t. p. 
M agazyn now ości w  zakres toalety  dam skiej w chodzących . 
Kaszm iry^ k repy , g ren ad y n y  w ełn iane , flanele, chustki p łó-
cienne, szy rty n g i w najlepszych  g a tu n k a c h ._______________
S atynety  i k retony  francusk ie  na suknie, g ładk ie  i w  de
seniach. ____________  370 72 100

Ceny najtańsze, fabryczne.
P róbk i na żądanie daje i w y sy ła  franko.

Każdy przedmiot niestosownie wybrany zamienia na inny.

Marka oc hr.

S ZA M PA N
A Y A Ł  A C *

Jedyny skład dla Zachodniej Galicyi w Handlu Win 
i Delikatesów p.

EDWARDA FIT CII SA w K rakowie
p r e y  G łó v n y tr  R yn ku . 71 98 100

_ Ho 15 g r u d n i a .___
Z powodu zwinigea fabryki wysprze- 

daję wszelkie
kapelusze filcowe i słomkowe

oraz całe urządzenie sklepu i fabryki
I .  Reczyfisli dawniej Jan Gella.

1837 3 3 F loryańska, 17.

Praktykant
zamiejscowy z dobrem wychowaniem, ma
jący lat 14—15, znajdzie miejsce w handlu 

J. W. Foxa w Kętach. 1866 2 3

Wode wiślaną 
  *
zamawiać można w handlu p. M. Rojko- 
1856 wskiej, Floryańska, 24. 3 3
Cena konew ki z dostawą 3 centy.

Plac pod budowę
m ający 1000 sążni kw adr., jest do 
sprzedania w Nowej wsi przy go 
ścińcu, koło Łobzow a. W iadom ość Feliks 
1848 Rajtar, K row odrza, N r. 85. 3 3

j01n^ejł^TjsUvuli krijotjeh i zagr&jicznych. 

Środki lekarskie i toaletowe
wyrobu

JOZEFA TRAUCZYŃSKIEGO
aptekarza pod „Koroną" w Krakowie.

Balsam zdrowia, lek bardzo rozpowszechniony 
ak w kraju jak i zagranicą, wskutek własno
ści leczniczych prawdziwie cudownych. Leczy 
katar żo łądka, kurcze, zaflegmienie, brak ape- 
tytn , hemoroidy, żółtaczkę, uderzenie krwi do 
głowy, zatkania nawykowe, a ztąd ból i zawroty 
głowy. Cena 50 o. i 1 złr.

Jako dowód skuteczności niechaj posłuży jedno 
z wielu podziękowań.

Od kilku lat cierpiałem na różne dolegliwośoi, 
jak kłócie, bóle i zawroty głowy, nawykowe za
tkania a przytem i hemoroidy wiele cierpień mi 
sprawiały. Wyczytawszy ogłoszenie o pańskim 
„Balsamie zdrowia", zapisałem go natychmiast 
Docztą. Po wyżyein 3 flaszek, czuję się zupełnie 
zdrowym, za co przyjmij Panie seideczne dzięki. 

Budapeszt, 4 lutego, 1886. -
J. Sohreiber. 

Antihemloraiiin , są to pigułki, które zażywa
jąc, doznaje się pomocy w migrenie i nerwowych 
bólach głowy. Cena 1 złr. 80 c.

Allyl do nacierania. Używa się równocześnie 
z autihemieraninem. Cena 1 złr. 1632 14 0

Utrzymają na składzie Aptekarze: R i i c k e r  
we Lwowie, R e i d w Tarnowie, J a m r ó g i e -  
w ios w Tarnopolu, K u ro w s k i w Wadowicach.

M ł ó t o  
i kiełki słodowe
jako najlepszą i najtańszą karm ę 
dla bydła poleca po cenach 

umiarkowanych 1853 3 3

browar J. A. Johna Synów
x v  K r a k o w i e .

W  R y n k a  G łńwnym  
p o t ł  K a r p i e m ,  K T r .  0 .0
w podwórzn, pierwsze schody, przyjmuje 
si; do wywablanio plam wszelkie jedwa
bne, wełniane i płócienne materye, także 
rękawiczki do prania i farbowania, oraz 
1757 pióra ozdobne do fryzowan.a. 4 12

Dzierżawa
200 morgów na lat 1 2 , blisko miasta 
Krakowa położona, jest z powodu zmia
ny stosunków familijnych, wraz z in

wentarzem lub bez do odstąpienia. 
Wiadomość w Administraayi „Nowej 

Reformy".

§ n b j e l £ (
z handlu galanteryjnego i drobiaz
gów, zdolny vr ekspedycyi, poszu
kuje umieszczenia zaraz. Łaskawe 
oferty pod adresem R. N1 post. rest.

Sędziszów. js47 s 3

Obwieszczenie.
Żyta

około 1 0 .0 0 0  k lg . miesięcznie
potrzebuje zarząd więzień c. k. Sąau 
Krajowego w Krakowie. Oferty przystę- 
3 3 pne przyjmuje się tamże. 1814

WODĘ KOLONSKĄ
z bardzo przyjemnym zapachem wła
sne) destylaeyi, poleca „Apteka pod 

Gwiazdą"

Konst. Wiszniewskiego
222 4 6 w K rakowie,

gdzie również są do nabycia 
P erfu m erie  francuskie  

i o ryg ina lna  Woda konońska.
0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0

K aro lin a  fin czyn sK a  §
akuszerka 5

mieszka obecnie przy ulicy św. Anny 
Nr. 5 obok hotelu „Victoria“. n  

Ó O O O O O O O O O O O O O O
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Plac budowlany.
Dwie parcele, w y n o ^ c e  400 sijża  ̂

kwadr, eą zaraz do sprzedania przy ul. 
Lubicz, 30, tuż z; ogrodem Strzeleckim. 
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O ryginalne

kalosze rosyjskie
w wielkim wvborze%i

p o  c e n a c h  n a j t a ń s z y c h
poleca

imm J. zijlitsistiKi
w K rakow ie, R ynek, lin ia  A—R, Nr. *17, 

ró w n 'e ż  B e l e  h e n b e r g s k i e  t r z e w k ' s u k ie n n e  i fi lcowe. W a ł e c z k i ,  z  w a 
t y  do d rzwi i ok ien , ch ro n iące  od  z im n a  i p rzec iąg u . K a f t a n y  m y ś l i w s k i e  
w łóczkow e. J e r s e y  k a m i z e l k i  dam sk ie , c h u s t k i ,  k a m a s z e ,  s z k a r -  
p e t k i ,  p o ń c z o c h y  i t. d. , w w ie lk im  w y borze  B i e l i z n a  d r a  J i i g e r a .  

P o d e s z w y  f i l c o w e  i  k o r k o w e  p a ra  od 10 cen tó w . ló30 17 18

Dom wywozowy BERNHARDA TICHO w BERNIE, Krautmarkt, 18
r o z s y ł a  z a  p o b r a n i e m  p o c  z t o w e i n : 1343 14 20

Tylko 3 złr.
iwstosowniojszy

podarek na Boże Narodź.
( p a m i ą t k a  p o  z m a r ł y c h !)

Portrety naturalnej wielkości
według każdej nadesłanej fotografii. Zadatek 
1 iłr. Termin dostawy w przeciągu 10 dni. 
Najwierniejsze podobieństwo poręczone Foto

grafia zostaje nieuszkodzoną.
Odznaczony zakład artystyczny p. f.

Siegfried  Bodascher 
w W i e d n i u ,  II., grosse P farrgasse, Nr. 6.

Wilgoć i zimno nie szkodzi
■K“  tylko 1 zł. S 5 oct.

■■ - -aerj.--w »  —
D l a  P a n ó w !

I T i e p r z c m a k a l n e ,  c i e p ł e  t r w a ł e  
i  z a d z i w i ą i ą c o  t a n i e  są mojs śeisle tka 
ne, bardzo zgrabnie ubierające

Miejskie Kurtki
na jesień i zimę, dla panów, p a ń , chłopców 
dziewcząt — wszystkie po jednej eeue 1  z ł .  
8 9  C U t. za sztukę.

T» sławne miejskie kurtki, są najpotrzebniej, 
szem dla wszystkich ubraui m i są » zapasie 
w kolorach : szarym, brunatnym , melirt, drap, 
bordeauz, niebieskim czarnym. Eto posiada tt-  
ką kurtkę, jest od zimna najtępiej chroniony, 
kurtki te bowiem przylegają do każdego kształ
tu ciała, utrzymują jednostajne ciepło, i są nie
ocenionej wartości. Prócz wymienionego wyżej 
gatunku są dla dam jeszcze dwa gatunki w 
zapasie: 1559 10 0

z delik. wełny zefir 
tylko 2  z ł .  8 5  c .

z wełny zefir abram 
tylko 4  z ł .

Jako miara wystarcza tylko oznaczenie, czy 
kurtka ma być na wzrost wielki, średni czy 
mały.

Jedyne' miejsoe-ekspedyeyi prawdziwego to
waru za zalicza^ pocztową tylko
JULIUSZ FEKETE, T«rloDdnogshaas in Wici

V .,  H f c n d B t h n r  u ie rB tra f c .s e  1 8 /3 8

g f t .

S ł y n n a  w  i w i e c i c

M E N A Ż E H Y A
do widzenia przy ulicy Dietla

składająca się z wielkiej liczby żywych zwierząt 
drapieżnych , szczególnością jest olbrzymi, 250 
lat mający w ą ż  b o a .  30 stóp długi, grubości 

dorosłego człowieka.
1 Trzedstaw.euie '.wów ¥ pustyni Sahara 
2. Ćwiozenla wilkóW z niedźwiedziami, ska

czących przez poręcze i rozpalone obręcze.
Codz>nnie rwiedzać można od godziny 9 rano 

do godziny l rt wieczór. 1850 4 4
Karmienie i ćwiczenia odbywają się o godz. 4 

po południu 
F ra n c iszek  Uhl. 

właściciel menażeryi z Bema Mor e.

„(ONCOROIA^
najstarszy zakład sogrzebowy w Krakowie 

J. K. P Ę K A L S K IE G O
po eci tmmny kruszczowe, dębowe, niezrówna
ne okazałością i trwałością, snknie, materace, 
poduszki do trumien , wybór wieńców, wstęg, 
oraz wszystkich Przyborów pogrzebowyeh po ce- 

Uo—h przystępnych.
Zamówienia w własnej realności u l .  Z t r l e >  

ri: f n i e c k a .  \ ą .  3 4 .  1570 14 20
Telegramy „Concordia" Pękalski Kraków.

Z a darmo!
Najpiękniejsze chustki wierzchnie dla dam!
Wskutek nieustającego złego stanu interesów i zmniejszonego wy

wozu widzę się zniewolonym do wyprzedania za każdą eenę mego całego 
zapasa, obejmującego 30C0 tuzinów i oddania ich za tak n ską ee.ę, 
że pokryje ona zaledwie wartość surowej w ełnj, nie mówiąc już o 
wartości roboty i modnego fasonu.

Sprzedaję zatem dojóki wystarczy zapasu:
I piękną, modną, damską chustkę ns głowę za . . .  . Si' ct. 
I piękną, wielką, dairaką chustkę wierzchni;, za I złr. 50 c. i 2 z ł ' 5Gc.

Chustki z prawdziwej wełny berlińskiej w najświetniejszych bar
wach i pięknie cieniowane : Bordeaux , granatowe, gensdarme, drapp, 
liliowe, brunatne, czarne czerwone, biate, żółte, zielone, popielate, szko
ckie, tureckie jtd. w 60 najwykwintniejszych fasonach są najoardziej 
elega lokiem i najinodniejszem odzieuiem dla Każdej damy w domu, 
na przechadzce, na uliey, na balu i t. d., równie praktyeznem na je 
sień, jak i na zimę. — Nieonaj każda dama korzysta ze sp sobności 
nabycia prawie za darmo pięknej, eleganckiej chustki wierzchniej, gdyż 
z powodu natłoku zamówień, cały zrpas wkrótce rozsprzedanym zo
stanie. Przy zamówieniaeh proszę podać dokładnj adres, tndziez ozna
czyć gatunek i barwę. Wysyłki uskutecznia się w 24 godzinach do 
wszystkich części świata za powziątkiem , lub za poprzedniem nade
słaniem gotówki do 1694 2 0

W i e d e ń s k i e g o  f a b r y c z n e g o  s k ł a d a  c h u s t e k .  g - a j n t s .  
Wiedeń, III, Kolonitzgasse, Nr. 8 . Za opakowanie nie się nie liczy.

Berneńskie materye
ma s '

w resztkach 
Jz czystej najdelikatniejszej 
|wełny, 3 10 metr. na całe 

ubranie zimowe. 
g y  5  z ł r .  ' m

Pakłak
Ina suknie męzkie 

mężykowy,
|w  najlep. gatunku, 2 00 

mtr. na eały surdut. 
H f *  6  z ł r .  " H ,

Palmerstori
w resztkach,

|po 2 metry n>. eały sur
dut zimowy.

I. sorta z ł r .  (i.
II. sorta z ł r .  ] 2 .

czysto wełniane, we wszel
kich modnych barwach — 
10 metrów na kompletną 
sukmę — 100 cmtr. szerok. 

p y  8  z ł r .

Czarne
t e r n o

100 eint. szer., co dawniej 
kosztowało 60 e., pozby
wam, o ile zapas starczy, 
10  m e t i .  z ł r .  4 '5 U.

O X F O R I )
I dobry do prania, najlepszy 
| gatunek, 1 szt. 29 łok. kom.
I ą y  i ł r .  4 - 5 0 .  

Kanafan
I I szt. feigl . z ł r .  4  .80

czerwo. „ 5 '2 0

Z im ow y

pakłak Niger
najmodniejszy i uajtrwal- j 
szy na suknie damskie, | 

100 etnt. szerokości 
1Q i n e l r .  z ł r .  5 - 5 0 1

B A R C H A N
na suknie,

w 8 p a n I a l e  d e s e n i e ,
zupełnie dobry do prania, 
w resztkach 10—11 metr. 
60 em. sz., na jedna suknię 

3  5 0  z ł r . J ^ S t L  
— B4

C r a r n i t u r  r y p s o w y
składajacy Się z 2 kap na 

łóżko i 1 obrusa 
ą y  z ł r .  4 -5 i>

I garnitur jutowy
2 kapy na łóżko i 1 obrus
ą y  złr. *r»o. 'W g

| Indyjskie faule
półwełuiane

I wo wszelkich możliwych 
| barwach , na całą suknię 

100 cmt. szerokości.
11Q m c < r  z ł r .  I *50 .

Flaneia Vaierie
pół wełniana,

najświeższe modne desenie, 
najlepsza na suknie nmo- 
,15'e, 60 centm. szerokości. 

lO  U T C lrńw  -I z ł r .

Ryps wełniany
60 centimetrów szerokości! 
IO m e tr .  z ł r .  S-SO.

Kasznmir
półwełniany, 1 0 emt. szer.l 
I O m e t - ,  z ł r .  4 - 5 0 .1

PŁÓTNO DOMOWE .
1 szt. szerok. 4  z ł r . l  
1 szt. 6/4 „ 5  z ł r . l

W e b a  K i i i g
lepsza jak płótno, 1 sztuka!

30 łokci kompl. 
g y  z ł r .  5 - 8 0  

i d n U H O B I
Dywan/ na m m l

w resztkuch po 10—12 metrów, 
najpiękniejsze desenio.

z . r .  S '5 0 .  " 1 8

Adamaszkowy obrus
9 4 w ielkości, b iały, znakomite

go gatunku.
3 sztuki . . . z ł r .  4 '5 0

Chustka zimowa
z czystej wełny 4:9 w ielkości...

aw. złr. 4 5 0 tera/, złr. 2.1

Chustki na głowę
robione z czystej wełny berliń

sk iej, we wszelkich kolorach.
1 sztuka 6:4 wielk. z ł r .  I  7 0 .  | 

5A „ " i ł r .  1 2 0 .

W IE L K A

PIENIEM  LOTERIA.
500.000

M arek
u d z i e l a  w  s z c z ę ś l i w y m  w y p a d k u  n a j 
n o w s z a  w i e l k a  l o t e r y a  w  H A M B U R G U  
p r z e z  p a ń 3 t w o  z a g w a r a n t o w a n a  J a k o  

n a j w i ę k s z a  w y g r a n a .  
Szczegółow o je d n a k ;

Prem 8 0 0 0 0 01 
1
2
1 
1
2 
1
2  Y T

a rM 
Wygr. 
a rH 

Wygr. 
a

W ygr. 
a dK 

Wygr. 
a cM 

Wygr. 
a oH 

Wygr. 
a oH

Wygr. 
a cH 

Wygr. 
a aH5

B W ygr. 
a  H

2 «  TT
56 TT 

106 TT
3 5 8  T T
5 1 3  T T
(ł> W ygr.
' ' -  “  a dH‘H7 2 0  TT

T T  3 0 0 ,  2 0 0  

1 5 0 ,  1 2 4 ,  1 0 0 ,  9 4 ,  8 7  

40, 20.

300000
100000
90000 
80000 
70000 
60000 
50000 
80000 
30000 
15000 
10000 
5000 
8000 
3000 
1000 
500 
145

N ajnow sza lo te ry a  p rzyzw o lona przez w yzokl rząd  
■w H A M B U R G U , zabezp ieczona całym  m ają tk iem  
p anz tw ow ym , liczy  1 0 0 . 0 0 0  l o a ó w ,  z k tó rych  
ISO .5 0 0  z pew nością będą w ygranem l. C a ł y  k a p i 
t a ł  p r ą e z n a o a o n y  d o  w y l o s o w a n i a  w y n o s i :

mm
S a c E O ^ ó ln %  z a l e t ą  t e j  l o t e r y i  j e a t  t o ,  14 

w s s y s t k l e  5 0 . 5 0 0  w y g r a n y c h ,  k t ó r e  o z n a *  
o s o n e  ■% w o b o k  s t o j ą c e j  t a b e l i ,  w  k i l k u  j u ż  
m i e s i ^ o a c h  i  t o  w  s i e d m i u  k l a s a c h  ■ p e w 
n o ś c i ą  m u s z ą  b y ć  w y l o s o w a n e .

G łów na w y g ran a  pierw szej k la sy  w ynozi 5 0 . 0 0 0  
m a r e k ,  w zrasta  w d rug ie j k lasie  do 6 0 . 0 0 0 ,  
w  trzecie j do 7 0 . 0 0 0 ,  w ozw artej do 8 0 . 0 0 0 ,  w p ią tej 
do 6 0 . 0 0 0 ,  w  szóstej do 1 0 0 . 0 0 0 ,  w siódm ej zaś 
w zg lędn ie  do 5 0 0 . 0 0 0 ,  specyaln le  je d n a k  do 3 0 0 . 0 0 0  
1 2 0 0 . 0 0 0  m a r e k  i t. d.

Sprzedażą^ o ry g in a ln y ch  loaów  te jże lo te r  J i « J -  
io je  się n i ż e j  p o d p i s a n y  d o m  h a n d l o w y ,  

•eo h e ą  w ięc w ezyicy, chcący  zak u p ić  losy o ryg ina lne , 
z zam ów ien iam i do n iego się zw racać.

S z an o w n rch  zam aw iających  u p rasza  się o za łącza
n ie  na leży tośo i w  a u s t r y a o k l o h  b a n k n o t a c h ,  lub 
ftei z n a c z k a c h  p o c z t o w y c h .  M ożna też przesłać 
p ien iądze  za p r z e k a z e m  p o c z t o w y m ;  n a  życzenie 
zaś w ykonyw am y  c b i ta lu n k i i aa  p o b r a n i e m  p o -  
o i t o w e m .

D e o lągn ięcla  p ie rw szej k la sy  k o as tn je :
1. cał> orygin. los Złr. 8.50
1. połowa orygin. losu Złr. 1.75
L V* część orygin. losu Złr. 0.90

K a id e n  o trzym uje  l o s  o r y g i n a l n y ,  opatT /r.ny
herbem  państw ow ym  i rów nocześn ie  u r z ę d o w y
r o z k ł a d  o i ą g n l e i i .  Z araz  po e ląg n ien lu  o ir /y m a  
k a r  den  b io rący  udz ia ł u rzędow ą l i s t ę  w y b r a n y c h ,  
o p a trzo n ą  herbem  p a ń ttw a . W y p ł a t a  w y g r a n y c h  
n a s t ę p u j e  n a t y o h m i a s t  p o d  g w a r a n o y %  p a ń 
s t w a ,  j a k  t o  w  p l a n i e  l e ż y .  G dyby km u uś
1 o trzym ujących  nic p o d o b a ł się w brew  zpodziew aniu  
p la n  c ią g n ie ń , je steśm y  g o tow i p rzy jąć  losy n ieodpo
w iedn ie  p rzed  o iągnienlem  i zw rócić  n a le iy to ać  o trzy 
m aną za nie.
u rzędow e p lany  o iągn ień  d la  pow iadom ien ia  się

N a żyozen ia p rzesy ła  się za darm o 
.  .  adom ien la  sio. A by

m ddz w zzystkim  zam ów ieniom  zadość uczyn ić u p ra 
szam y o b s ta lu n k i J ak  m ożna n a jw c ześn ie j, w  kasdym  
raz ie  Jednakże  p rz e d :

9 grudnia IW BJJffiTŁtiffl:
1 t o  w p r o a t  d o  b m  p n a a y U A

Valeniin & Co.
In te re s  B an k iersk i 

w  Hamburgu.

1608 4 4

Kawa, herbata itp. w trzy minuty.
Kto w tym brueiuchnym czasie, trwającym tylko trzy 

minuty, chce sobie przyrządzie kawę, herbatę, pieczeń, 
jaja i t. p. bez kominka , drzewa i węgli , niechaj 
zamówi sobie przezemnie sporządzony i we wszystkich 
państwach patentowany

i  1  sai
„ R a p i  d

z 7 uregulowaneini ostremi płomykami, wykonany bar
dzo elegancko , prawdziwą ozdobę stołu, przyrząd tak 
samo praktyczny, jak wygodny i t a n i , gdyż spirytusu 
zaledwie za 1 cnt. wystarcza do sporządzenia kawv lub 
herbaty na 6 filiżanek. 1697 2 0

Użycie nader łatwe i bez wszelkiego niebezpieczeństwa! Nie ma kn o ta , ani dymu, 
ani odoru. i)la osób prywatnych , dla rodzin , dla gospod i kawiarń prawdziwie niezbędny 
przyrząd. 1 elegancki przyrząd do gotowania R a p i d  3  * ł r .  5 0  c t . , z ładnym "zajr’- 
kiein i posrebrzanem sitkiem 5  z ł r .  1 salonowy aparat zupełny z eleganek czajnikiem 
i posrebrzanem sitkiem , oraz z opisem użycia , wystarczający dla salonów i towarzystw O 
z ł r .  5 0  c t .  Expnrt olbrzymi na wszystkie strony ś wiata bo wszędzie podoba się ten apa
rat dla ewBj taniości, piękności i pral.tyozności. Można nabywać jedynie za pośrednictw a 
Wiener CommLiions und Exportgmtohaft A n t o n i  G a  n s ,  Wiedeń, III, KAloniłźgasse, 8/33.

J a k ó b a  W i ś n i e w s k i e g o
m a g i s t r a  f a r m a c y i  

w  K r a k o w ie  p r z y  u l i c y  S t r a ć o m ,  N i .  7
Główny skład wszelkich małeryałów, preparatów, środków leczniczych, środków upiększa

jących, perfum, mydeł I wszelkich gatunków trucizn
poleca pod względem najlepszej swej jakości i działalności:

Ziółkt. Dawida i Seeburgera przeciw kaszlą i astmie . . . . .
, P łyn La oógniotki, usuwający takowe bez bólu . . .
Proszek salicylowo-ołowiauy, usuwający w przeciągu trzech dni najsilniej

sze pocenie n ó g ...................................................... ......................
„ Huflanda przeciw wszelkim kaszlom u d z i e c i .................................

Sól żołądkowa p.zeciw niestrawnościom, odbijaniu się i w ogóle osłabieniu
zołedka . .     . . . .

Malaga z żelazem przeciw błędnicy, medokrewnosci i osłabieniu . . .  1
„ z ebiną i żelazem do w zm ocnienia...................................................... 1
„ z pepsyną do odzyskania apetytu, jakoteż uregulowania żołądka 1

Wodę anatherynową do wzmacuia..ia dziąseł i usunięcia najsilniej, bóln
Proszek do zębów, nadający piękną b i a ł o ś ć .................................................
Pudry paryskie do wydelikatuieuia i nadania pięitnej białości twarzy od

o o &
BIURO NAUCZYCIELSKIE

(Jn stitn t Protecteur des jem m es de la  
soutie. Patronat)- de l'Enseignem cnt)

J. i M rzepskl Paulus

15 cnt. 
35 n

50 „
50 „

Woda prynceska do usunięcia p i e g ó w ..........................................................   1
Crem twarzowy usuwa wszelkie wyrzuty » ra ta je  piękną białość twarzy 60

Oprócz wymienionych posiada 
desynfeac jne kile poriSO cnt.

.Również kadzidła kościelne kilo po 1 złr. 50 cnt i t , d .

na składzie wszel.de inne śro d k i, jakoteż środki

170) 9 O
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G ł ó w n y

D M ttJ M E Y N  B R O N I
l wszelkich przyborów myśliwskich

BOLESŁAW A GLINIECKIEGO 1 SPÓŁKI

h]
k i 

♦

W iedeń, Schottengasse 3.
. Mając stosunki z zakładami nnukowe- i 
ą mi głównych miast Europy, zajmuje się ( 
i |  umieszczaniem nauczycieli, nauozycie!ek 1 
u i bon wszelkiej narodowości, po cenach 1 

jak najprzystępniejszych. ł
756 29 52

0 "J* ■ H - -1̂  ni—n  ■ n

lica j e o iB L
w  E j r a l t o w l e

położona przy ulicy Zwierzynieckiej
bl sko P lyu twy i ,  obe jmująca  k - l o  1 
ub ikacy j, iest p>d  k o rz y s ta e iu j w aru

kami  rt« s p r z e d a n i a .  
T e r e n  r o p o d a j n y ,  wykazują '  

widoczAe ślady n a t i y  już n a  p o w i t  
r r iC lin i ,  py łoźony w odległośc i  8  kii 
d NT. Sącza,  w b. p r zys t ęp  n e m  miejsc  

iest w większym kompiex ' «  do spr / j  
d ama .  Hliź zej wiadomość* udz i e l a  u s t n  
lub l i s t owni  * właściciel  ho t e l u  uarodc 
wego w K n k o w i e .  1797 2 3

W  K B tE O W I E ,
ul. św. Jana, I. 5, naprzeciw hotelu Saskiego,

poleca wypróbowaną pod gwaraneyą za dobroć

Broń myśliwską
najsławniejszych amerykańsKich, angielskich, belgij

skich, czesk ch i niemieckich fabryk, jako t o :
kapslow e.......................... od 5*/i—50 złr.
odtylcowe syst Lefauoheaui 18— 100 „

„ „ Lancastra 25—fc>50 „
„ iglicowe Teschnera lt*0 250 „
„ amer. 6-strzałowe 135—250 „
„ lane. trójlufowe . 120—356 „ 

Sztuce amerykańskie 12 i 15 strzałowe . . . od 65 złr. i wyżej.
„ W e r n d l a .......................................................„ 35 „ „
„ ta ic z o w e ............................................................   85 „ „
„ pokojowe (fioberta)...............................................   8 50 „

Pistolety tarczowe, pojedynkowe i pokojowe . „ 4‘50 „

Karabinki dla straiy leśnej i nolowej po 5 złr. 50 c. 
Rewolwery

wszelkiej konstruscyi od 3 złr. 50 cnt. i wyżej.

4 9 *  Niezawodne patrony ' ^ 8
do użytku 2, 4, 6 razoweeo, w różnych yatunkaeh, do wszystkich

istniejących systemów broni, po cenach ściśle fabrycznych.

l*»trony piorunowe
do osiągnięcia dalekiego i ostrego sTzału w kalb. 16 i 12.

Wszelkie potrzeby i przyrządy myśliwskie w największym 
wyborze oraz przybory do szermierki i podróży.

Przybory toaletowe, perfnmcryc, mydffi pudry
z pierwszorzędnych angielskich i francuskich fabryk.

Eoboty wchod/ące w zakr. s rusznikaistwa przyj
mujemy i uskuteczni my takow e jak nfająfaraoniej 
po cenach najumiark^wnńszyck 140 1 23 40

Ł askawv. z a mó w ie n i a  z a ła tw iam y  jak na j sp i e szn i e j  
o dw ro tn ą  pocztą  o j ł a tm e  ( f ranco) .
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•  O '  HA JODZIk ZELAZA NIEZMIENNYM
8  m w -T om t A p r o b o w a n e  p r z e z  f»»i» 

A k a d e m i ą  m e d y c z n a
kw Paryżu , adoptowane 
|p rzez Form ularz offi- 

cialny fraucuzkt. sank- 
A  t l i ł  cionowane przez radą 
TT Meayczną w Petersburgu
®  Posiadające rów nocześnie w łasności Jodu 
©  i żelaza, p igu łk i te  sku tku ją  w yłącznie, -we 
©  w szystkich rodzajach chorób, k tó re w yw o- 

luj i zarodek skrofuliczny (puch liny . zaifta- 
aa_ nie Manatów hum usy, atu.) słabości, prze- 
2  ciw  k tó rym , zw ykłe żelazo jes! zupełnie
0  bezskutecznem ; w  C h lo rozie  (bladaczcei,
©  w L e u c o rrh ó e  (białych  uprawach), w  Ame-1 
jjfc n o r rń ó e  '.u trzym a n ie  zSpeTnt (ub cręscio- (

•  we regu itrnośc il, w  S u -.ho tach , w  Syfilis < 
o rg a n ic z n e j  e tc . O statecznie podają  o n e ' 

©  lekarzom  środek  terapeutyczny, nadzw y- I 
©  czaj silny, do podżyw iania organizm u i do ,

S w zm acniania konsty tucyi lim fatycznych, . 
słabych lub  osłabionych.

N .B .— Jo d  nieczystego lub  zepsutego * 
©  żelaza, je s t lekarstw em  n iepew nem , roz- ( 
©  drzaźn:cjącem . Jako  dow ód czystości i { 
X  autentyczności p raw dziw ych P i g u i e k . 
™  B la n c a rd a , żądać należy, naszą pieczeć na ] 
©  srebrze i podpis nasz n i- /
9  niniej szy położony u
1 du zielonej e ty k ie ty . "
dfc _S: Aptekarz w Paryżu, ruk bonapaktk, 40
O  WYSTRZEGAĆ SIĘ PAŁSZKRSTW,
© © © © © ©  © ©  ©  © © © 4  © © © O ©
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! FfóDKa te p  sknteczffeko le n  zadarao!

i

Cenuiiti wraz z waiunhami dla c .  k .  a r z e d u i k o w  p ań « ś» .w o a  j c h  o

mundurach i przyborach mundurowych
rozsyła bezpłatnie

z a k ła d  m n n d ro w y  r*Mł’ Kriegsmedaile
M o r it z  T l l l e r  d :  C o , c. k. nadworni dostawcy,w W iedniu, 1 II .,  .M arialiilfehilr*sse 23 1798 £ 20

Uleczony na reumatyzm
m e t o d ą  K O n l g a .

Do pana Wilh. Kornpointner w Preszburgu
Cz ję się zniewolonym nświalc/.yó niniej- 

szem , że mam jak największi (mianie dla 
pańskiej metody lee/.enia za pomocą t ł u 
s z c z u  p » ; c z u ł e g o  (Pienen-Pustet Fett- 
stoff). l ’o krótkiem bowiem użvwaniu tego 
środka tlozuatem z ,u a c / .n * ‘,j u l g i  w dłu
gotrwałych b ó l a c h  g o ś ć c o w y c h  i b c j -  
J a t y c e ,  poiniin", że inne środki, jak Fluid, 
płótno gośćcowe, elektryzowanie tylko je po- 
więl s ,iło ; po dłuższeui używa du zewnętrz- 
ueiti bóle te znikły zupełnie, nie pozostawia
jąc śladu. — Pre-zburg, 23 paźJz 1886. 
L eh n cr ,  major. Mieszka naprzeciw rogat

ki na drodze do Zuekermand1.
Cena pudełka z przepisem l złr. 50 cnt. 

Nabywać tylko u wytwórcy Wllh. Kompoin- 
tner, badacza przyrody i sił uzdrawiających, 
Sonlos88tra i śe w Pro&zburgu. 1771-3 6
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BANK GALICYJSKI
D L A A N D Ł U  i Y S Ł U

w  K r a k o w ie .

Eskontuje weksle po 6 Procent.
Załatwia wszelkie zlecenia na wszystkich giełdach europejskich i pozaeuropejskich.
Kupuje i sprzedaje wszelkie przekazy, dewizy, papiery publiczne, kupony i mo

nety i udziela na te walory zaliczeń.
Przyjmuje na skład do własnych obszernych, suchych magazynów, produkta, 

towary i wyroby wszelkiego rodzatu. za zaliczką lub bez; załatwia kupno i sprzedaż 
takowych.

W ogóle uskutecznia wszelkie tranzakcye bankowe, komisowe i handlowe pod 
najprzystępniejszemi warunkami.

Dyrekcya.1793 5 12

f a n fa ra m i

i

(juIhJicJ i tH iP O M ^ H n a i im a n a iim a ia M c n a iig i ic n a n gilH l

L ist otwarty do Szanownych Czytelników „Nowej Reformy™.
Polecamy chlubnie znany, pewny i rzetelny

Dom eksportowy „znr Austria™ w Wiedniu
Ober-Dobling. M ariengasse, Nr. 31, w  w ła sn y m  dom u.

Sprzedaje on i przesyła za przysłaniem  gotówki, lub za pobraniem  poeztow em :

N z l a f r o k l
dla mężczyzn z najlepszej 
jmateryi sukiennej podwójn.. 
w każaej wielkość , o ile 

starczy zapas 
sztnka po złr. 8-50.

B e r n e ń s k ie
materye na ubrania
na jesień 1 zimę, z ezystej weł
ny, we w szystkich nowych kolo

rach, na całe ubranio.
I ubranie złr. 4  75. 
Wyborne złr 6-75.

C. k. nprzyw. pat. narzędzia

stołowe ze srebra Phonix
zawsze białe, 6 noży, 6 widelców, 
6 łyżek stołowych i 6 łyżeczek do 
kawy. — W szystkie 24 sztuk razem

t y łk u  l i  z lr .

Derki na konie
19,i ctm. długie, 130 ctm. 
szerokie za złr. 1.60, wy

borowe za 1-75. 
Kołdry z jedwabiu bouret 

po złr. 2-80.
Żółte dery fijakierskie 

2 mtr aług. 11/2 mtr. szer. 
sztuka po złr. 2-50. 
D erki pańskie

po złr. 3.
F lanelow e derk i

po złr. 4.

Chustki do okrycia
na jesień  1 zimę

wielkie, nawet dla pań naj
wyższego wzrostu, we wszel

kich modnych kolorach. 
Sztuka tylko 1 złr.

Ostępnowane

(oldry z a tlasu  jedwabnego
kompl., długie, na największe na-i 
wet łóżka, w kolorach bordcaux. 

niebieskim  lub żółtym,
3 sztuki złr. 16 50.

Gotowe
suknie z pakłaku
(loden), podszyte , z ualep. etyryj- 

jskiego pakłaku. w edług każdoj mia- 
iry i we wszelkich kolorach, ob

szyte zielonem suknem.
[Sztnka po złr. 1 90

K a l e s o n y
d l a  m ężczyzn

'■ najlep. k<>pezu lub croisee 
dt ściągania lub zapinania. 

6 sztuk za złr, A.

R ,Q oznlk l
płócienne, z szerokiemi brzegami 

czerwoncmi lub niebieskiem i 
6 sztuk zn złr. 150.

Ścierki kuchenne
z szar, płótna, gotowe, dług. i sz. 

6 sztuk, za 80 centów.

S e r w e t y
biało, lniane. 3 :4 w kwadrat.

6 Hzluk za złr. 1 50.
Serwetki do kawy

lniane w wszelakich kolorach,
6 sztuk z »  złr.

Chustki do nosa i
obrębione z kolor, brzegami , 

okaza łe  |
1 tuz. dla mężczyzn zł. 1 20|
1 „ „ aam V,- 1 -  
1 „ lnianych „ 2'50!

Pledy do podrży
z czystej wełny 3 i pół m. dług., 

1 ‘60 m. szerokości.
1 sztuka z łr  3 50. 

P le d  d o  p o d ró ż y
rrzewyborny złr. 4- O

Nakrycie stołowe
składające się z 1 obrusa i 
a serwet z adamaszku lnia 
nego, wspaniale wykonane. 

Garnitur złr. 4  80.

Adamaszkower ę c z n i k i
czysto lniane, 50 ctm. długie, wy

kończone, z szer, brzegam i,

Najcięższy gatunek 
6 sztuk zlr. 3.

C h i f f o n
b. dobrego gatunku, szcze
gólnie zdatny na bieliznę dla 
panów, dam i dzieci, 90 ctm. 
dług. 1 sztuka (30 łokci) BT z łr  5 0. "W

O b r u s y
we wszystkich kclorach 

0/4 rozmiaru,
3 sztuki złr. 3. 

8/4 rozmiaru 
3 sztuki złr. 4 50.

Ste.nbergerska
n<aterya na pościel
łok. dł., w w s z e l. k o lo r a c h ,  
w pask i, gwarant, kolory. 

1 sztuka (30 łokci > 
6w złr. 6 50. "W

Ostępnowane
k o ł d r y

z czerwonego i tureckiego 
kretonu eieg. dostat. długie 
i pzer. na największe łóżka 

1 sztnka złr. 3

Adam aszkowa
materya  (grad!)
na podszewki, łokieć szero- 
koi j i , wyborny gatunek ,

1 sztuka (30 łokci 1 
złr. 5 50. "WE

C ł o r s e t y  n o c n e
z szyfonu, haftowane 
3 Bzlnki złr. 3,

z najlepszego szyfonu, z eleganc- 
kim , szerokim . szwajcarskim haf
tem, b. długi, z okładką szlarkową 

3 sztuki złr. 5.

Kauczukowe

płaszcze deszczowe
z kapturami

n ieprzem akalne, użyteczne także 
jako zwykłe ubranie w ierzchnie, 
nawet dla najwyższych mężczyzn.

1 sztuka złr. 8 50.

Kosznis t e t ie
z sz y fo n u

z obfitym haftem, elegancko 
wykonane 

3 sztuki złr. 3 50.

Sztuka (30 łok.) prosniekiegp
niebiesk. barchanu
b. dobry gat. tylko zł. 6-90. 
Sztuka (30 łok.) sznurków.

białego barchanu
wyb. gatunek tylko z ł r .  6*'75.

Resztka

dym ią  na chodniki
10— 12 m. dł. w wszelkich 

i kolorach, bardzo trwała, 
tylko z łr  4‘50.

Prześcieradła
(be* s*wu)

3 łokcie długie, 2 łokcie szerokie, 
z najlepszego i najtrw alszego płótna 
wystarczające na największo łóżka

1 sztuki 3 złr.

Dywaniki przed łóżko
7, grubej flaneli, podszyte ju
tą, ozdobione obrazami zwie 
rząt i widoków, przydatne 

na podarki.
P a ra  z łr. a 50.

Firanki z juty
z draperyą i z frędzlam i

elegancko wykonane.
Na 1 okno złr. 2 ‘50, 

przewyborne złr. 3-50.

Garnitur z juty
składaiący się  i  1 kapy stoł. i 2 
kap na łóżko w najnowszych wzo
rach , obszyt# do koła fre. fz lam i; 

za w szystkie trzy  sztnki
MW z łr  550. W

Garnitury rypsowt!
w najwsp. kolorach, składa
jące się z 2 kap na łóżkią 
[M .a *s.ół obszyte do koł.. 
jedwab, sznurem i kutasami.
| 1 garnitur złr. 5. |

P r a l n i a  a n u l e l s k a !
egzystująca od l O  lat.

Niniejszem mam zaszczyt oznajmić Szap. Publiczności, żc przyjmuję wszel
kiego rodzaju bieliznę, j»k: koszule, kołnierzyki, r.ankiety i t. d. oraz 

suknie, firanki (odstawia się zupełnie jak nov.e) 
do prania i  czyszczenia na sposob angielski.

Na żądanie wykonywa się zamówienia w 13 godzinach.
Dla pp. oficerów i studentów ceny znacznie zniżone.

Ręcząc za elegancyę i dokładność w wykonaniu, pelecam się łasaawym wzgięaom
z izacunaiem

R oza lia  Becht
1152 37 104 ul. Grodzka 1. 9—11. w pouwóreu na dole

D U "  Przyjmuje się również dziewczęta do nauki prasowania.

Dostarczcie żelaza waszej krwi!

Za rzetelny, trwały i bez skazy towar daje się jak najściślejsze poręczenie. — Nieprzypadające do gustu przyjmuje się bez przeszkody, zamienia lub zwraca pieniądze. — Towary | 
oczkowe na zimę, kaftaniki lub spodnie dla męzczyzn lub kobiet systemu prof. J&egera sztuka po złr. 1-60. -  Korespoudencya w wszystkich językach 170t 3

O .  k .  u p r r y  v ł ' .

B R O W A R  P A R O W A
J. A. Johna Synów w Krakowie

p o leca

Piwo marcowe,
99 leżak,

Porter kraj owy,
w beczkach .1 i/f j iy4 hektolitrc- yeh, oraz piwo butelkowe, którego wyłączny skład po- ■ ■
wierzony został firmie: L. Zagórny Merynowskl „pod Gambrynusem" przy ul. Mikołajskiej, I. 5. r j j j

Odnośnie do powy iszeg'' ogłoszenie nam zaszczyt zawiadomić, że w składzie moim 
utrzymuję następ jąee gatunki piwa nutolkowego :

P iw o  m arcow e esp o rtow e  . . )
non  p lus u ltra  . . . . > J. A. Joh n a  Synów.

Po rte r krajow y czyli bok  . . ,
P l w o  p i l z n e ń a k i e  a p o r t o w e  J  ,  b r o w a r n  a k c y j n e g o

lH J Wszelkie zamówienia zaji.ejseowe uskuteczniamy odwrotną pocztą.
B a  1718 9 104 L . Zago ru y  M ary n o w sk l. I

I
^ ę S S J S S S S S Z

J Ó Z E F  R U D O L F
Pose/ska Nr. 13w Krakowie, ulica Grodzka Nr. 40 — ul

dom W. JE. hr. Stadnickiego
F ilia: Sukiennice Nr. 46

poleca wUsnego wy’obu
SKŁAD PŁ Ó T N A  3 U & 3 W E G 0 , W E B , PŁÓ TN A  KING NA B iELIZNĘ,

płótna na prześcieradła bez szwu,
różnokolorow e p łó tn a  na  ub ran ia  dam skie i dziecinne, 

płócienne i bawełniane dymki. szyrtyngi, niciane kanafasy Oxfort,
różnokolorowe i b ia łe  chustki do nosa,

ROCZNIKI, BIELIZNĘ STOŁOWĄ NA 6, 12, 18 i 24 NAKRYĆ,
bieliznę gotową męzką, damską i dziecinną, bieliznę do wyprawy,

zrobioną z najlepszych gatunków płótna i szyrtyngu, 
w y r o b y  w ł ó c z k o w e  i t. p.,

a zarazem upraszam Szanowną P. T. Publiczność',' aby zaufaniem . którem dotąd się 
cieszę, i nadal obdarzać mię raozyła.

Ręcząc za dobroć towaru po jak najumiarkowabozych cenach, ośmielam się 
prosić o łaskawe względy Szanownej P . T. Publiczności z poważaniem
1175 50 150 J ó z e f  "

s z s z s s o z s k
R u d o lf .  I f

zzzsssS

Tak mówi pewien starv lekarz który swego 
czasu stał na wyżynie umiejętności lekarskiej, 
a którego dzieła jeszcze dotąd są niedości
gnione. Jednak jak to trudno przysporzyć 
kr *, że a ia  przynajmniej w tym sensie, któ
ry dotąd uohodził za jedynie i wyłącznie 
trntuy i racyonalny. Wszystkie nasze znane 
t. zw, żelazne le k i, czyli raczej „»taiowe“, 
jak j t  zwykle nazywają, mają wielkie niedo
godności, których trudna, a nawet niepodo
bna usunąć , to je s t . są niestraw ne, co ró
wnież jest wada prawie wszystkich „specyal- 
nośei żelaznych', które świeżo tak obficie 
pojawiły się w nardlu. Trudność użycia pra
wie wszystkich takich preparatów leżała i 
leży zawsze głównie w tern, że-aię trudno 
rozpuszczą  i asymilują w żołądku; więcej 
niż połowa zażytego źeiaza odchodzi bez 
wszelkiej zmiany i ,est właśnie przyczyną 
charaktery stycznego w takich wypadkach n- 
trudniema stolca, co paeyentów często napeł
nia obawą Dalej wszystkie leki żelazne aa- 
wne, jak niemniej wiele nowych mają smak 
wstrętny i czkadzą zębom tak dalece, że 
najpiękniejsze zęby już w krótkim stosunko
wo ozasic czernieją i b rzydną, i zaczynają 
chorować skutkiem ciągłego stykania się ze 
śliną, zaprawioną żelazem. W osłabionem 
trawieniu, braku apetytu, rozdrażnieniu ner
wówom I bezsenności takie środki żelazne 
stają eię zupełnie bezużyteeznemi, a przecież 
właśnie te dolegliwości trafiają się u mło
dych dziewcząt, ehc-ujących na błędnicę w

okresie rozwoju Żslazo, wyrabi?n« przez apte
karza F. Schmleda w Cieplicach rozpowsze
chnione bardzo w handlu , jest połączone z 
pożywnym ekstraktem słodowym i z czystym 
sokiem żołądkowym,, z pepsyną, dlatego na
zywa się zelazen. pensynowem z ekstraktem 
słodowym Jest ono jedynem w uwoim rodzaju 
i skutku , i nie można go dość zalecie oo 
spróbowania ikoro pierwsze medyczne po
wagi piszą o niem z najclnubuiejszem uzu: - 
niem. Jest ono lekkie i przyjemne, także dia 
kobiet i dzieci — po 1 do 3 tył^z stulowyeh 
po każdym obiedzie przy wszuklch formaoli 
aoiegllwości traw ienia . w każhym rodzaju 
niedo*rewi(ośc: i osłabieniu.

Każdy, ktc obce swe osłabione ciało wzmo
cnić, każdy, kto swe zdrowe ciało cnce utrzy
mać zawsze na równej stopie siły i zdrowia,
ten niechaj spróbuje ! A Btanie się wkrótce
tak zapalonym zwolennikom tego preparatu, 
jak wielu przed nim. 1207 8’ 52

Cena dużej flaszki I żłr. — małej 65 mt.
Dla zaptbieżema podi i- 

bet wartości, każda 
4?/ flaszka ma na sobie markę

7 ^  ochronną, jak tu przedsta-
, jŁ  S . \  wieno.

Prawdziwe można dostać prawie we wszy
stkich aptekach.
W Krakowie w apt. E. Stockmara pod , zło

tym słoniem" ,
,. JBrelski „ Alf. Wlnmentl al; ;
|  Lwowie „ Zygmuntr Rackare

:ix x x x x x i ;
Przy magazynie broni Boleskafża Olini^ralciego i tipólKl 

i przy ulicy św. J a n a . I. 5  otworzył

PRACOWNIĘ RUSZNIKARSKĄ
Jan Kokijewlcz.

Przyjmuje zemówienia na broń wszelkich systemów, jako tez przerabia ze strzel 
! kabslowyeu na wszelki system, niemniej uskutecznia wszelkie reprsracye. dorabia łoża! 

do stoelb  wszelkich systemów, jak najspieszniej, po cerach najumiarkowańszyeh.
N ab o je  ek sp lod u ją ce  w yra b ia m  na  zt>mówienie.

Ę0F  Przesyłki załatwiam najspieszniej pocztą.
Ręcząc za rzetelne i dokładne wykońozenie poi soam się łaskawyo r.zgiędom Sza- 

nownej P. T. Publiczności- 1418 24 26

[O O O O O O C
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Pianino
b irJio [justownfi, jest tanio do a p r a e -  
d n u i .  — Bliższa w aJonoać przy ui.

Starowiślnej, Nr. 12. 1877 l 3|

bon educateur des I 
enfants, denunde ai- 
tuation dans familie. | 

Ecrire X. Z. 888. poste restante Vienne 
1886 2 2

bboooooooooc
Rozporządza, ą* wyówioconą służbą 

kąpiLawa zawiadamiam, i* ciłbj po- 
tnebujee K u n i a  h y d r o p a -  
t y e in * C  ■ odbywał ja mogą w wła
mani miaaikania pod moim nadzorem 
i kierunkiem. W odpowiednich przy- 
padkaeh stosuję mlętleale (masaage).
1786 6 10 D r  Sm oleński, 
doeent hydroterapii w Uniw. Jagiell. 
Karot, eu  S8. — Ordynuje od 3—4.

Z powodu rozejścia się spółki pod 
firmą
Cfehnlski i Oonlakowski

tp yi tonfekcjj Wici 
Zupełna Wysprzedaż|

pozostałych

okryć, paletotów, żakietów I

Dzieci cieszcie się! 
Wystawa zabawek na Gwiazdkę

W len , I I . ,  G ro n e  Jfohreng- .< . 31,
przynosi tak ie  w tym rokn najnowize, najpiękniejsze 
i najtańsze, stosownie do wymagań czasu, grn~y zaba
wek tak dla chłopeów jak dziewcząt, odpowiednie, n 
najlepszym sm aku, po niebywałyoh dotąd tanich oo- 

__________________ nach, zestawione._________________

Grupa dla dziewcząt od 2—5 lat.
1 Śliczna lalka z włosami i oczami.

| 1 P yw ny serwis porcelano wy „
1 Francuski kompl. garnitur Salonowy.

| 1 Teatrzyk z muzyką, figurami i dekoracją .
1 Damski niklowy remontoir s ałoc. łańcuszkiem 

na szyje.
| 1 Toaletka i  żwierciadłem dla lalki.

1 Puszka na oszcaędności z dobrym  zamkiem 
i pieknem i wyrobami.

| 1 K siążka z obrazkam i — najpiękniejsze wy
danie.

I 1 Mechaniczne zwierzę.
I 1 Całe urządzenie kuchenne.

1 A ngielska kuchnia z naczyniam i.
| 1 Miniaturowy młynek do kawy do rzecz, użytku. 

1 Pakiecik włosów czarodziejsk ich , złotych lub 
srebrnych - najp iękniejsza ozdoba na drzewko. 

1 M aszynka do kawy.
I 25 Brylant, lichtarzyków  na sad.

25 Świeczek ilum inacyjuycb na sad w dobranych 
najpiękniejszych kolorach.

W szystkie tu wymienione przedm ioty w liczbie 
I 64 wraz z opakowaniem t y l k o  2  r t . 20 c n t .

Grupa dla chłopców od 2—5 lat.
W spaniały ken na biegunach.
W agon ładowny z zaprzęgiem.
Mechaniczny tea tr z muzyką, fignrami i dekor. 
Czako dla piechura.1]
Szabla z rzem iennym  paskiem.
O dtylców ka.

1 K artusz skórzany z herbem.
1 Bęben z pałeczkami.
1 E le gan jn ik l zegarek rem ontoar. z łańcuszkiem 
1 Przegląd straży z żołnierzam i do tego.
1 K arzełek zm ieniający bię na rozkaz w olbrzyma, 

bardzo zabawny.
1 K siążka z obrazkam i wspaniale wykonana.
1 Skarbonka z dobr. zamkiem piękn. ozdobiona. 
1 Mały budowniczy posiadający wzory.
1 Mechaniczne źwierze.
1 Pakiecik włosów czarodziejskich, złotych lub 

srebrnych; najpiękniejsza ozdoba na drzewko. 
25 W span. lichtarzyków  do świeczek na drzewko. 
25 Świeczek do oświetlenia drzew ka ułożonych 

podług najpiękniejszych kolorów.
W szystkie te wyliczone przedm ioty w liczbie 

66 wraz z opakowaniem  t y l k o  2 * ł  99  c n t .

i t. d.

Sfl
p r w f  ulicy Brackiej, BTr, 6, 

o e*am niniajszeo Szanowne Panie za- 
wńdamiam.
1864 2 i J . JEt. G oniakow ski. I

Specjalnie dła Dam.
Niniejszem mam zaszczyt donieść 

Szan. P. T. Publiczności, że na obe
cny sezon zaopatrzyłam mój sklep 
mcdniarski w bogaty wybór mo- 
Jsyeh kapeluszy, gustownte ubra- 
■yeh, jjakoteż nieubranych. Nadto 
Uąjdąje się u mnie wielki sapas 
wneUaeh przyborów w zakres mo- 
dniarski wchodzących. Jako to: aksa
mity, plusie, wstążki, kwiaty, pióra 
i t  d. 1703 7 9

i  tay  kuMkurcucyjuc. 
Wszelkie zamówienia z prowin

cji uskuteczniam odwrotną pocztą.
Leonom  W eisslit*.

V Krskewto, plas WW. awtątyeh, I. I. 
(Obok M agi(tratuj

OBRAZKI ŚWIĘTYCH
w największym wyborze, z najsłynniej

szych fabryk, 
pe ualarkoBeByrb eeaaek

poleca handel pod firmą
H. K retaołim er

w Krakow ie 1868 3 121 
róg Rynko i uBcy Szewskiej, I. 2.

Grupa dla dziewcząt od 5—10 lat
I 1 ’y*'» z kluczem do własnej nauki.

1 talon got. wpuszczający światło do rozkłania. 
1 Garnitur salonowy wiedeński.
1 Wspan. nie nleg. aepsuciu łóżko z drzewa orzech 
1 Lalka nie nleg. roabicln i  włosami i ocz. szklann. 
1 Kredens kuchenny z urządzeniem kuchennym. 
1 W agi stojące na desce orzechowoj i  ciężarkami.

Mała pra.zka składa s i ę :
1 Balii mocnej do rzeczywistego użytku.
1 Mały aparat do prania „ „
1 Mały wałek na bielizną. „

I 1 Kompletny serwis porcelanowy piąkn. malowany 
dla 6 osób wraz z sztneami.

1 Interesująca zabawka towarzyska.
1 Paket włoeów czarodziejskich z złota lab srebra 

niezrównana ozdoba na choinki.
25 W spaniałych świeczników na choinki.

| 25 Świeciek <io oświetlenia ' choinek ułoionycn  
p dług najpięknieiszych kolorów

W szystkie ti wyi_ enione przedmioty w liczbie 
| 63 wraz z opakowaniem t y l k o  4  z ł .  0 0  c n t

Grupa dla chłopców od 5—10 lat
1 Bosko w ielki czarodziej.
1 M ała Zoola! Nowy instrum ent do wygrywania 

najpiękniej.[kawałków bez m ajom ości muzyki. 
1 T eatr z figurami i tekstem .
1 Skrzynka z przyboram i i wzorkami do rysunku. 
* Zup. k ręgieln ia na której wsa. 9 trafić można. 
1 G arnitur narzędzi. (P rak t. narzędzia składające 

się z 8 kawałków.
1 Stajnia ze zwierzętam i domowemi i parobkiem* 
1 Zbiór magnetyczny okrętów  lub zwierząt.
1 P raktyczna łam igłów ka w 6 obrazach.
1 Cytra z kluczem  dla samouków.
1 Praktyczny budowniczy z planami.
1 Zajmująca gra towarzyska.
1 Paczka włosów rusałek  ze złota lub srebra 

niezrów nana ozdoba choinki.
25 Przednich świeczników na choinkę.
25 Świeczek do oświetlenia) choinki, posortowa

nych w najśw ietniejszych kołorach.
W szystkie wymienione prwyżej wyborowe 

__________________________  przedm ioty wraz z opak. ty lŁ o  4 » ł .  99 c n t
A dres: Ł .  K O H N  S p l e l  w a a r e n - W e i  l i n a c t i t s - A n s a  t e l l  t in g

 W ien, I I , , Groase Mohrengcusse, 31. 1876 1 2
U W  Rezaylka za pobraniem lub za gotówkę. " W 0

Fleur mousseuse SI
de C ognac

łpeoyalnosó deserowa.
Roesyłamy w ‘,'s i V> buł izampańskieh. v  ■

K. Rżąca i Chmurek! 5
w K rakow ie . 1426 18 ? $

Śliwki
pwrdsiwe

Praktyozny podarek na Boże narodzenie!
Ochrona przed zimą!

Piękne! Cieple! Eleganckie! Tanie!
K led M ttp ie  an 1 d lu  zim na, ani 

d la  w ilgoci i; moje w I. wiedeńskiej fabry
ce kaftaników męzkioh wyrabiane

M niebywałą dotąd nadzwyozaj niską cenę tylko

IC X złr. 8 0  ct. "W
Moje kaftany zimowe dla mężeaysn są możli

wie najeiepląiszeiL a przytem nąjzdrowszem ubra
nym , gdy* utrzymują ciepło ciała, są nadzwyozaj 
podatne, a nadzwyczajną taniością zwracają po- 
wsioohną uwagę. 1840 1 10
IW* 35.000 sztuk sprzedano dotąd. "Wd 

Każdy, kto życzy sobie micó piękny, ciepły i 
trwały kaftanik zimowy, niech zaraz go sobie 
zamawia, bo zamówienia nadchedzą masami i 
skład będzie wkrótce roziprzedanj 

Dalej polecam moje, podług systemn prof.
Jigera w I. fabryoc wiedeńskie, z gęstej, deli
katni*] wełny sporządzane i za najzdrowsza do 
noszenia uznane 

Koszule zimowe normalne, 
najlepszego gatunku , sztnKa tylko po 150 złr.

Gacie zimowe norm alne, najlepszego gatunku, sztuka tylko po 150 złr., bardzo cie
płe, gęste i trwałe w najpiękniejszych fisonaefc.

Pończochy zimowe z w e łny  m erynosow ej, grube i ciepłe, para po 40 cnt.
Szkarpetkl zimowe z w ełny  m erynosowej, grube i ciepłe, para po 30 cni.

Zupełną kolekoyę ubrań zlmewych, składającą się z 1 kaftan ka zimowego, 1 koszuli 
zimowej noro a lne j, 1 gatek zim. normal., 1 pary szkarpetek lub pończoch z wełny meryno
sowej, w najlepszym gatunku, daje za niezwykle tanią eenę ty lk o  4 z ł r .

Jedynie i wyłąoznie można kupować w
R lener Commlsslonsgesehńft fftr W lnterw aaren  

A k W T .  O A W B ,  W l e n ,  XXX. K o ł o n l t z g o a s e ,  e  JO .
Przy zamówienia wystarozy podać, czy wzrost jest wysoki, średni lub mały. Rozrułka na 

wszystkie strony monarchii za pobraniem pooztowem lub gotówkę odbywa się w 24 godzin.

1 i f f l S *  Magazyn rękawiczniczy i galanteryjny

róg

tureckie świeże nadeszły od 
handlu poi firmą 669 16 15

H. Kretschmer
w Kraskowie

Bynkm i ulicy Stew*h*ej, Nr. 2.

Krajowe środkitosietyczse i leMe.|
Balsam krakowski wzmacnia po

rost włosów, odświeża i umacnia ce
nniki. nieśny łupież, a zarazem przy
czynia się do bujnego porostu 

Irefiek z l« idtący nadfnfotkl. 
Pędzelkając przez dni parę nadgmotki 
lub zgrubiałą skórę, pozbyć się można 
i  łatwością narośli, 

h jm  >41 wic tajary powietrze. 
Niezbędny dla osób cierpiących lub 
chcących odetchnąć igliwiowem po
wietrzem. Rozwiany w pokoju, nadaje 
woń nader miłą, balsamiczną.

U ś lk a  piersiowe Karpackie. 
Odwar z tychże usuwa katar, kaszel, 
safiegmienie, łechtanie w gardle, cięż
kość w p eron a i t. p. słabości, 

tialęiewsblego proszek do zę- 
b ś e .  Ochrania zęby od psucia i usuwa 
z takowych materyały szkodliwe.

W  im o e k lm o w e . Sporządzane z kory 
eh>nowej i wina hiszpańskiego, wzma
cnia siły i pobudza trawienie.

P I j  a  przeciw odmrożemln. M l *j- 
sca odmrożone okładają się niniejtnym 
płynem, a uleczenie rychło nastąpi. 

Kam kazki proszek niszczący w a ż 
kiego rodzaju robactwo. i8Sd S 20 

Do nabyeia w aptece „pod Barankiem*1 
W iktora  Redyka w Krakowie.

BRACI BILEW SK ICH
(dawniej J. Czynciel syn)

w K rakowie, obok kościoła BT. P . M ary i,
poleca na abecny sezon 

Kaftaniki I spadnie łeslewe, kamizelki włóczkowe i skórzane, pod
szyta Canolą lub barankiem (lekki* i oiepłe, nader praktyczne do po
lowania).

Rąkawlozkl włiozkewa angielskie. Ubrania trykatow a, jak  kaf
taniki, kalesony i skarpetki wełniane, pońozoohy do polowania

Bieliznę systemu Dra G. Jaegera.
I W ałeczk i patentowane oplatane do drzwi i okien, ci 

ee od przeciągów. 1644 13

Kalosze oryginalne rosyjskie
w (ielkim wyborze, po eenaeh przystępnych.

Mii Fit M Handle i Praysłn St, Petersb. Nr. 1360.
Broszurka w języku 

polskim i ruskim wysy f & W  
ła się bezpłatnie.

Gwarancya długole
tnia, polegająca na do 
świadczeniach.

>t
£CU

„EX§1 CC ATOB
08U8za wilgoć w starych domach, zabezpiecza nowe od tejże, niszczy 
grzybek drzewny, zabezpiecza od gnicia wszystko co z drzewa. Desinfek- 
tuje stajni*, obory i t. p., zapobiega zarazie na bydło, zastępu j olejną 

farbę w wszelkich kolorach i tańszy od tejże o 50 procent-

Kąjtańsze podarki

na Mikołajka i Gwiazdkę
wyroby s pierników ,bea szkodliwego zibsrwie- 

oras stynąee - ■ ree j dobroci pierniki do 
,edi*ttia i wielee zachwalany 

p ie rn ik  h ig ien iczny
poleca fabryka pierników 1806 6 6

Fr. Hernicha w Wadowicach.

ma

Inżynier technolog ©ustaw Itftter.
W a r s z a w a , K r ó le w s k a ,  3 9 .

Agent w Krakowie: Ignacy Lipner, ulica Gertrudy, 16176. 

Agentów poszukuję.

H  1411 19 72i0 S

Premiowane na wystawach powszechnych:
w L e n d /n ł i  1M1, w F u r i a  I S « ,  «  W la d n ia  ł< > .  w P a r y iu  1878.

f o r t e p i a n y  n a  r a t y
dla Wiednia i prowincyi,

koncertowa, salonowe, krótk ie , oraz pian ina i fabryki głośnej na swieoie firmy 
eksportowej Gottfr. Cramer, Wllb. Mayer w Wiedniu, od 380 złr., 400, 4 .0 . 550, 600 do
650 złr. Fortepiany z innych fabryk od 280 złr. do 350 złr. Piauina od SfO Ul. do 600 złr

Skład fortepianów i wypożyczalnia: A. Thierfelder,
Wien, VII, Burgga&ae 71. 883 85 89

POJE i RADOMSKI
mechanicy

prty ul. Słaukowjkie‘j l. 1 w Krakowie,
• zaopatrzywszy swój skład obficie tylko w najlep
s z e  i najpraktyczniejsze maszyny do szycia, s.rze-

dają takowe na spłatę ratami: tygodniowo I złr., 
miesięcznie 4 złr., gotówką zaś o 10% taniej.

5|3 Gwarancya S lat.
Ponieważ kilka wypadków ju ż ' zaszło, że zupełnie 

nam nieznajomi ajenci, chciwi 25 % zysku (gdyż taki procent 
faztyeznie pobierają), nie mogąc interesu swoioh pryneypa- 

' łów załatwić, naszej firmy nadużyli i w ten tylb-o sposób
• swój towar nader wątpliwej jakości pozbyć zdołali; przeto aby położyć tamę dalszym wyzyskiwaniom, 

oświadczamy, iż żadnych a;*utów nic trzymamy i nic wspólnego z rim i mieć nie chcemy, gdyż kie
rujemy się tą zasadą, że najlepszy ajent przedstawia się w dobrym towarze. Tylko liche i niepe
wna wyroby do rozpowszechnienia Ich, potrzebują ajentów i orów, I tylko za takie 25 % pła
cić można.

Zwracamy uwagę Szanownej Publiczności, iż wobec ustawy z dnia 15 marca 1883 wszelką gwarancyę tylko me 
chanicy dać mogą, gdyż innym, niefachowym, nie wolno jest utrzymywać choćby najmniejszych warsztatów.

Na żądanie — illustrowane cenniki i próbki szycia rozsyłamy „franco",
.1153 28 52 Z poważaniem P o je  i  R a d o m s k i ,  m echanicy.

Zamianę i gruntowną, napra
wę maszyn do szycia wszyst 
kich konstrukcyj, chociażby 
nie u nas kupionych, przyj, 

mu jemy.

Część* maszynowe, 
jako to: 

igły, czółenka, rzemienie, 
oliwę i t. p. 

mamy zawsze w wielkim zapasie.

4>i.j3-d).i »  Q| o  Qn o  ą  o  o t

l0 + 0 + 0 + 0 4 0 + G * 0 + G + Q

Fabryka chemiczno-kosmefyczna
E D W A R D A  K I E R N I K A

magistra farmacyi 
Kraków, Rynek główny, Nt 20, pałac ks. Jabłonowskiej

p O 1 • e a 133S 14 0

Środki do twarzy. 
A n lJ f L lU T i i k

świetny na piegi i opalenie słoneczne. 
Cena 2 złr.

Balsam  de B ecca
oudowny ter środek, od więzów znany 

Cena 3 złr. i 1 złr. 5C et.

W oda fiołkowa
nsnwa pryszcze, plamy i liszaje, wygła

dza twarz. Cena 1 złr.

W oda liliow a
niezrównana na plamy wątrobiane. Cena 

1 złr. 35 ot.

P udr królew ski
(bez bismntkn) biały, różowy, żółty na 

różne oenj

P udr h ig ien iczn y
dosko ai* na różne ceny.

P udr w płynie
całkiem nieszkodliwy. Cena 80 centów.

Mączka ryżowa, Goldcrem, OłowKi 
do brwi

i t. p. wszelkie środki toaletowe.

Perfumy i wody pachnące. 
W oda krakowska

szezyt dobroci. Cena 1 złr 20 c. i 60 o.

W oda kolodska
(ąuadruple). Cena 1 złr. 40 o., 70 ot., 

85 ot., Inh i na wyższe oeny.

W oda lewandowa
(podwójna). Ceni* 9fl cent. i 4 '  centów.

W oda lewandowa
ambrowa. Cena 1 złr. 10 cent. i 65 cent.

Perfum y
Fiołek , jookey-Club , Millefleur , Rezeda, 
Jaśmin, Róża, Oppoponai Heliotrop, Chy- 
pre, Bukiet ta trzańsk i, Bukiet królewski 

i najprzedniejszy 
B a l  let z kwlatńw krajowych.

S z a s e tk i
do bielizny najprzyjemniejszej woni.

Mydlą
najdelikatniejsze, oraz wszystko w zakres 

toalety i handel taki wchodzące.

3 M L
C. K. UPRZYWILEJOWANA FABRYKA BIELIZNY

B o y o r s t  i  S p ó ł k i ]
S u k i e n n i c e  N ro  13—14 w K r a k o w i e

napneoiw kościoła N. P. Maryi,
I poleca swój wielki skład bielizny dla Panów, Dam i dzieci, zrobionej z najlepszego ga- |
I tunku płótna i szirtiągu; także wielk. skład płótna, bielizny stołowej, ręczników, enustek 
' do nosa szirtingu w każdej jakości, po nadzwyczajnie nisa cn cenach. 1

mm C e n n i k  #*■
| Kołnierzyki męskie i damskie w doskonałym

gatunku za ‘/a tuzina złr. 120 do 1'50.
[ Mankiety męskie i dam. za 6 par złr. 1*80 do 2.
1IS tuzina Lnianych ohustnk do noss ot. 90,

1 20, 140, 170 do 4 zł,.
V* tuzina prawdz francuskiob batystowych 

chustek do noia złr. 2, 7'50, 3 do 6.
*/« tuzina angieli. batyst, ohustek do nosa 

z najinodnic.isz brzegami u różnych kolo
rach ct 60. zł. 1. 1 10 ile 3.

1 sztuka (37 łok. albo 231/, m.) dobrego 
nlitna  lnianego złr. 6'50, 7-50, 9, 10 i 12.

1 sztuka (37 łok albo 23% m.) */« i  */8 szlą- 
akiego płótna złr. 10, 11*50, 12, 12*50, 13, 
i ł  i 16.
sztuka (63 ł. albo 89 m.) %  holend weby 
zł 21, 23, 25. 28, 30, 37, 42 i 50. 
sztukr (63 ł. albo 42 m.) •/« i %  prawdzl 
wego rumbursklege płótua w aajlepszya 
gatunku od zł. 22 do 60.

II tuzin ręoznlków lnianych od złr. 4 do U złr.
1 sztuka “j, lnianego płótna na 6 przeście

radeł bez azwu od złr. 15 do 21.
8zyfnn na bieliznę męską i damscą od oentów 

25 do 50 ot. i,* metr.
Serwety różnej w ielro*« od •/, do ł%  i *•/« 

j a .  lajtaniój, od 1 50, 2, 4 złr.
Garnitury lniane do nakrycia siołu na 6 do 24 

osób, wybór ogiomny od złr. 3*50,6, 7, do 50.

Koszul* w lepszyp gatunku z haftem ręcznvm 
złr. 3, 3 75, 4, 4 25 do 5.

Koszule w najlepszym gatunku i różnych ro
dzajach złr. 3*80, 5 1 6 .

Majtki damskie.
Zwykłe 9<> ct., ozaobniejsze złr. 1*20, z h a -1 

ftowan. szlarkami złr. 1*80, 2*10, 2*50 i 3. | 
Z b>*ichantu gładki) złr. 160 i 1-75. 
Haftów?,ne ozdobne albo okłtdane pisą złr. I 

2-RO i 2*7b.
Spódnice damskie.

Z—ykłe od złr. 1*60 (• 2. z dobrego szy- j 
fonu złr. 2 50 d( 3*50. '

Z t a ttv  n. wstawkami złr. 3*50, 3*75, 4 i 5 .1 
SnodaliP. z trenami z- wsi wkami lub bez | 

wstawek złr 4*50, 5, 6, 7*50 i 9. 
Spódnice z barchanu, gładkie, złr. 2 i 2*50.1 
Haftów, ozdobne okładane piką złr. 3*50 i 3*85 

Kaftaniki.
Z szyfonu z* ykłe 1 złr., lepsze złr. 1*50,1 

z wrtawkami haftów, od złr. 3*25 dn 3*50,1 
z barchanu gładkie złr. 1*20, 1*75 i 1 o 0 .1 

Haft. ozdob. lub okładane piką złr. 290 i ?‘20. | 
Kesznle męzkle.

Z najlepszego angielskiego szyfonu z gorsem I
fKdk<m albo z listewkami zlr. 1*50, 2, 

*50, 2 7b i 3. 
i  debregt ptó u* rumburekiego albo holend. I 

złr. 2*o0, 8*60 i 4.
•sleten y  mezkle.

Z angielskiej piki, wszellciej wielkości od
rłi .  1*25 do 1*40 

Z dobreg< cienkiego płótna od 1*60 do 2*50.1

Koczale damskie.
| Z szyfonu złr. 1*10, i  haftem wiórów złr. 1*86.
Z doorego holenderskiego alh< ru a Durskiego 

płótna z listwą na przodzie n»b dc zapina
nia na ramieniu, złr. 2*50 do 3*20.

[ Wielk> wybór pońozooh damskioh hiałyoh I kolorewyoh, jakoteź mezklch skarpetek w ró
żnym  gataakaoh I 1 ■ln,i"il.

|Z a  wszelki u nas zakupiony towc* ręczy się, <>o Jię me podooa, odbiert my, zamieniamy j 
' albo wypłatamy za to całl owitą należytośó. To dobrowolne przez nas przyjęte zobowiązanie 
1 dąie kafdemu kupującemu pewnośó, że nasil u*ł uga jest skorą i rzetelna, i że naszteeny 

1829 19 0 są nez koninrenc. . 2  \ yeokim szacunkiem

F ilia : M. B E Y E R A  i Spółki.
| Skład fabryczny towarow łociennyoh zapas gotuwej bi* Jlzny I wypraw ślubnych | 

w KRAKOWIE, Sukiennice Nr. 13—14, naprzeciw kościoła N. P. Maryi.
Są n zapasie oałe wyprawy ślubne, a kosztorysy tychże udziela się bezołatnie.

Do nabycia w 
Zastępstwo i 

carska, N i. 5.

Krochm al poluskujący
wyrabia F r itz  Schulz ju n . r  L ipsku 

pod gwarancyą wolny od szkodliwych składników.
Krochmal ten, najlepszy ze wszystkich dotychczas istniejących, oka

zał się nadzwyczaj praktycznym ; zawiera on wszystkie nieodzowne skła
dniki we właściwym stosunku ; używanie tego krochmalu jest przeto bar 

idzo ła t wen i pewnem. Z powodu wielu naśiadownictw należy zważać na 
nmieszczony powyżej znak ochronny wydrukowany ua każdym pakiecie 

składach materyafów i hanc lach korzennych. 15,i *' 2
■kład komisowy na Kraków u p. Hieronima Wtłsstt, ulica Garn-

W ino  UzampaAsliie Jbuperlal!
Skład dla Austro-WęgiCT : Wiedeń Al ksarder Amar <fc Comp., Postgasse.

„ „ Niemiec; Berliu F. &u"ier, Grenadierstrasse.
„ f A n g lii: Loudyu E. Smith, Kingstreet.

Rosyi: Petersburg L. Goriow, Michajłowskaja Płoszczad.
flen a  d la  A u s iT o -W ę z lw i

Oryginalny oplombowany koszyk G  f  .r.,«r r a * 1 . . . .  X B  * l r .  w .  m..
Oryginalny oplombow*uy koszyk I a  f l s u s w w k .  . f t O  w i r ,  *wf- »-•

oclone z wiedeńskiego g ł wnego urzędu ełowego. 1736 5 10

F a v r e  F r d r e s  E p e r n a y .

Lekarz
p o s z u k u j e  posady;

A dres: P. Lekarzowi poczta Radiów pod Ta-- 
nowem. 1839 2 6

f =gT~Q=Q<kciC —Q-rQ—i O Ul s i^

S K Ł A D
m r u i i i a u i S  la to  l e i  jr a w d z lw y c t  

W I N  
węgierskich

z najwięks*yoh piwnic 
magnateryi węgierskiej,

A . M I K L E
w K rakow ie

u l i c a  G r o d z k a , K r .  3 1 ,
(w oficynie) 1702 6 10 

£  poleca się Szan. P. T. Publiczności. ^

Mały folwarczek
w Szymbarku pod Gorlicami
o pół mili od stacyi kolejowej jest do sprzeda
nia. Budynki w u»rdzu dobrym stanie, grunta 

należycie obsiane 1854 2 3 
Bliższa wiadomość n Wgo Marcelego Greblew- 

iltlegu w Szymbarku poozta Gorlice, lub u pani 
Kromka) w Krakowie, ulica Rajska. Nr. 6.

J. &  S. KESSLER
w B ern ie  

ulica Ferdynanda, Nr 22,
rozsyłają za pobraniem pocztowem *)

i

10 mtr. czarnego terna podwójnej 
szerokości

kt.jct.

4 1 -
10 „ 'aezmlru w wszelkich ko

lorach, podwójn»j szerok. 4 —
10 „ materyl ciężkiej, z nici

potrójnej 2 80
iÓ „ kałmuku. wzory najnowsze 3 —
10 „ barchanu na suknie w naj

piękniejszych wzorach 3 60
iÓ „ materyl w kratki na szlaf

roki w najpięk. wzorach 2 50
1 resztka nowom. materyl na su

knie męzkie, 3 ‘,4 m. dłus 3 7
1 resztka la  nowom. materyi na 

ubranie męzkie, 31/* m. dł. 5 _
1 szt. la płaszuz od aeszczu 5 —
1 kawałek dywanika chodnikowego 

1U— 12 metr. 3 50
i firanki z juty, d*seó turecki
l garnitur z juty, deseń tu>*eosi (1 

obrus i 2 k&py na łóżko) 3 50
1 garnitur rypsowy (1 obrus i  2 

kapy na łóżko) 4 50
1 kołdra stębnowana ciężka 3 —
j prześoieradło 2 metry diugie 1 60
1 siennik 2 metry długi — HI1
1 sztuka ksrafasu  30 łokci długa fi 20
1 sztuka damarlgradl 30 f t  dłu

ga, la  z(r. 7 ct. 50, Ha 5 50
3 sztuki obrusow, lnianych

białych, czerw., nieb., żółt. 2 —
6 sztuk serwet lnianyoh */4 1 20
6 chustek lnianych ia  złr. 1*80, Iia 1 ’(
1 derka na Konie, 190 otm. dług. 

130 szerek. z kolor, obwód. 1 ;0
1 dem a dia flasrow 190 otm. dł. 

130 szerok w pasy 2 50

*) Wielebnemu iuchnwieństwuj, Naczelni
kom gmin i innym dobom, zasługującym na 
zaufanie, na szczególne żądanie także bez 
pobrania pooztowego. 1833 2 10

18*9 2 10

T o k a rn ie  r«»AN»ot a ln e  
przyrządy do świdrów i hebli,

maszyny ^BE^lkich konatrukcyj na sk/adzie. 
F a b r y k a  m a s z y n

B .  D A N I A . ,
Wiedeń, X, L a x e n b u r g e r s t r a s # e ,  10.

128 43

2i »
S e t k i  aznańt

Wypróbowanych i za naj
lepsze uznanych o. k. uprz. 
zegarów dostać można ie- 

dynie u fabrykanta
W .  K o l i m e r f .

w  W i e d n i u ,
IX , Sewitengasse, 1 

Praoownla nowych zega- 
~fó w T  aaaraw. ~ 

Pros-ę ni'1 mięKać moioh
'.egarnw, które są nzn«ue 

j t ;» najlepiej regulowane i 
rynróbowane ze zwyezaj- 

nemi wyrobami, z innych 
■tror zaleoanemi.

55 Cenniki na żądanie darm*.

% d n d n ra i Zwiąikow«j w Krakowit. Odpowiedfiałiiy nądes drukarni A. S a y j a w k i .


